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Piermsze plenarne posiedzenie  
nom ego CKW PPS

Dziś, w niedzielę, odbędzie 
się w Warszawie pierwsze ple­
narne posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Pol­

skiej Partii Socjalistycznej, wy­
branego przez nową Radę Na­
czelną w czasie XXVII Kongre­
su Partii we Wrocławiu.

Przy każdym kole PPS 
powstanie koło OM TUR

Inicjatywa organizacji w rocław skie)

W spółpraca ze Zuj. Radzieckim 
koniecznością dla W. Brytanii

Tama w Rożnowie

TUR, w skład których wejdą «kty- 
wiśęi PPS oraz pepesowcy — człon­
kowie dyrekcji i rady zakhukrwej. Ko 
milefy takie będą niosły kołom OM 
TUR pomoc ideologiczną oraz będą 
nad nimi roztaczały stałą opiekę

W toku „Miesiąca OM TUR“ wzmo­
żona również zostanie akcja kol|MMia- 
żu „Młodzi Idą".

Na zakończenie „Miesiąc* OM TUR" 
przewidziane jest we Wrocławiu ma 
serwe zgromadzenie omturowertw z te-

MTejski Komitet PPS w* W rocławiu 
organizuje w luty™ we wszystkich 
podległych mu organizacjach partyj 
nvełł „Miesiąc OM TUR t p,xt hasłem 
„Nie m* koł* p p s  h**1 io ł» OM TUR"
W pierwszych dniach hrtego we wszyst 
kich kołach zakładowych PPS odb itą  
się zebrania członków kół oraz nie- 
zrzeszonej młodzieży, na których wy­
głoszone zostaną referaty informacyj­
ne o działalności i zadaniach OM TUR.
Celem tych zebrań będzie także m. ip.
zakładanie kół OM TUR w zakładach, renu miasta. Na zgromadzeniu tym 
w których one « ) '  l<'*a* n '* istnieją, odbędzie się uroczyste wręczenie no- 

We wszystkie zai a ach pracy po- wozorganizowanym w toku „Miesiąca" 
wołane zostaną poza t> m przez koła kołom oenturowym biblioteczek, sprzę- 
p p S trw . Komitety Opieki nad OM tw świetlicowego i sztandarów.

Polacjj są szczerym i przyjació łm i  
dem okratycznej i n ieza leżnej  Grecji
W alka bohatersk iego  n a ro d u  nych działaczy politycznych i 

greckiego o niepodległość i wol- społecznych, przedstaw icieli 
ność Grecji odbiła się szerokim  nauk i i sztuki. W  sk ład  Kom i-

W

M orrison, D alton  i Z illiacus  
o brytyjskiej p o lityce  zagranicznej

LONDYN (SAP) Rząd brytyjski pragnie szczerej współpracy 
ze Zw. Radzieckim — oświadczył wicepremier W. Brytanii, Herbert 
Morrison.

Jednocześnie wicepremier Morrison .podkreślił ,4e Jedynym te­
renem właściwym dla rozstrzygnięcia sporów międzynarodowych Jes, 
O. N. Z.

N asz przem ysł energetyczny m a poważne osiągnięcia i szeroko za­
kro jony plan pracy. Mówi o ty m  poniżej dyr. Latour. Rożnów na­
leży do -ważnych urządzeń w ytv)órczych na odąinku tego ̂ prze­

m ysłu .

W mowie, wygłoszonej na zebraniu „Pragniem y — oświadczył M orri- 
Partii Pracy w Leicester, w icepre- ; son — współpracować równie do- 
mier, Morrison, przedstawił cele po brze ze St. Zjednoczonymi i ze Zw. 
lityki zagranicznej W. Brytanii.

Pierwszym z nich jest akcja m ię­
dzynarodowa, za pośrednictwem 
ONZ, w  celu zapobieżenia wojnie.
Odpowiedzialność za wojnę 1939 ro­
ku spada całkowicie na Niemcy, a 
zadaniem całego świata jest uniemo­
żliwienie podobnej sytuacji na przy­
szłość. Drugim przedmiotem b ry ty j­
skiej polityki zagranicznej jest roz­
winięcie międzynarodowej Współpra 
cy gospodarczej w celu podniesienia 
dobrobytu i bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów. Trzecim celem jest pod 
niesienie stopy życiowej narodu.

Piękne osiągnięcia i wielkie zamierzenia
energetyki polskiej

(Wywiad z dyrektorem C entralnego Zarządu Energetyki)

Radzieckim, oraz z innymi naroda­
mi. Rząd brytyjski chciałby bardzo 
ściśle współpracować ze Zw. R a­
dzieckim dla pokoju 1 dobrobytu 
społecznego ludzkości. F ak t zaw ar­
cia brytyjsko _ radzieckiej umowy 
handlowej nastra ja  Anglików opty­
mistycznie.

Zdaniem Morrisona, ZSRR,. USA. 
W. Brytania, F rancja i Chiny działa­
jąc zgodnie mogłyby zapewnić po­
kój całemu światu. Poza ONZ nie 
m a nadziei na rozwiązanie istnieją­
cych sporów.

Dalton przeciw planowi 
Marshalla

Obecnie  ̂ in fo rm ują  nas, że 
pow stał K om itet O rganizacyj­
ny To w. P rzy jac ió ł D em okraty ­
cznej Grecji, złożony z w ybit-

wicz.
13 bm. odbędzie się zebran ie,; 

na k tó ry m  w ybrany  z o s tan ie ' 
Aarząd G łów ny i o m ó w io n a ' 
działalność Towarzystwa.

Energetyka polska wspaniale rozwinęła się w ciągu pierwszych 3 lat 
swej działalności. Celem umożliwienia dalszego rozwoju tej podstawowej 
gałęzi przemysłu — przyznany został na rok bieżący kredyt inwestycyjny 
w wysokości 9,3 miliarda zł.

Plan inwestycyjny i produkcyjny na rok bieżący przewiduje wykona­
nie zwiększonej ilości robót w stosunku do roku ubiegłego.

W związku z tym redaktor gospodarczy PAP uzyskał od dyr. techn. 
Centr. Zarz. Energetycznego inż. Latoura szereg inłormacji.

nowić miał, zaś około 435 tys. ton wę-, 
giel brunatny.

Schumacher chciałby zostać premierem 
oficjalnego rządu „Bizonii“

Nasz k orespondent Marian PodkotnWski lelefonnji
Konspiracja frankfurcka | nt\vo,.zf

wielkie zamieszanie w życie

e  z  B e r l i n a

mieekiego z a c h o d z i , ' “ m“ k*w" nr *w ™»dn nfe'
} w ie lk ie  z a m ie sz a n i). p„ j[tyczne partii niemieckich.

Na szczególną uwagę zasługuje wiel­
kie niezadowolenie, jakie daje się za­
uważyć w  tych kołach socjalistów nie­
mieckich. którzy są w opozycji do 
Schuniachera. Przywódca SPD, który 
ma zwyczaj dramatyczne wydarzenia 
n.ęnueckie synchronizować zawsze 
„podniosłymi" mowami, tym razem 
jakoś nabrał wody w usta. i wszelkimi 
sposobami starał się tuszować wraże­
nie. jakie wywołało w Berlinie usta­
nowienie niemieckiego „gabinetu de 
aeto" we Frankfurcie.

• ,  ̂hre" twierdzeniu Schuniachera.

"CwiJStSr "iej ,<,nosua ża<,ncj
frankfurcką

reneję socjalistów, Schumacher nie 
wygłosił żadnego przemówienia ,do 
swego narodu", to dlatego, że na kon-

konferencję 
jest rzeczą zupełnie ja­

m ę w W arszaw ie w  sali „Ro 
m a" 3-dniowe obrad}' W alny 
Zjazd Zw. Zawód. K olejarzy. .W  
Zjeździe w eźm ie udział 1.300 
delegatów.

“ 1. «  bez zg^jy d X te c z y T p D 'p /" ' W  pierw szym  dniu  Zjazdu, 
pozycje amerykańskie ni* byłyby lak ' P °  P^em O W ieniach p O W lta l-  
1 ? °  Za chow ane przez niemiec-i n ych ’ spraw ozdanie Ze swej 

ic i uczestników konferencji, s p o ! działalności złożą: P rezydium
me mo/c uciyiió Się )craz (Hl ^  i Z arzadu  Gł. ZZK, G łów na Ko-
wtedzialnosct za f-,t,i,.„ . i • . r-. . r, . ,
Niemiec na dwa „ a ń s i l  l  podział, m isja R ew izyjna i C entralny

sKoro takpaństwa 
wybitni 'działacze SPD, 
Dahrendorf, jak Gustaw

wiceprezes Ita<iv Gospo­
darczej, oraz premierzy rządów kra­
jowych jak np. Kopf, Luedemann i 
Stock brali aktywny udział w konfe-

Najważniejszymi osiągnięciami Centr. 
Zarządu Energetyki w roku zeszłym 
były: wybudowanie Unii wysokiego na­
pięcia — Śląsk — Łódź, linii Łaziska — 
Zabrze, linii Rzeszów — Jarosław — 
Przemyśl, linii Rożnów — Rabka, elek­
tryfikacja 600 wsi, remont wielu śred­
nich i dużych, jednostek wytwórczych.;

Prowadzonev są następujące roboty 
rozpoczęte w r. ub: podstacja dużej 
mocy o napięciu 110 tys. voit w Kra­
kowie na Prądniku, która umożliwi za­
silanie Krakowa bezpośrednio z siłow­
ni wodnej w Rożnowie. Prowadzi się 
budowę 2 kotłów o mocy po 20 tys. ki­
lowatów w Łodzi. Kontynuuje się od­
budowę 2 turbozespołów o mocy 15 
i 10 tys. kilowatów w Pruszkowie oraz 
o mocy 10 tys. kilowatów w Warsza­
wie.

Ponadto projektuje się w ciągu bież. 
roku uruchomienie siłowni w Gorzowie 
na Ziemi Lubuskiej oraz w Gdyni. Bę-

a dzie się budować również połączenie
w ybór K o m is ji O rg a n iz a c y jn e j,  miejscowości Leopoldów na Dolnym
P ra c y  i P łac} ', Społcczno-Go- Śląsku z siecią elektryczną strefy ra-

ferenęjj.'w Hannowerze, którą zagaił 
jego delegat we Frankfurcie, Dahren­
dorf. szczegółowo zreferował możliwo 
ści Schumachera jako premiera nowe­
go rządu. Schumacher przezornie woli 
nie zdradzać swych kart przed wyjaz­
dem do Londynu.

W  p o n ied z ia łek  rozpoczyna obrady  
W alny Zjazd Z u j . Z a u u . Kolejarzy

• 12 °  g° dz: 1(Me-i rozpocz- Sąd Związkowy,
te w \ \  arszaw ie w  sali ..Ro- D rugi dzień o b rad  przew iduje

LONDYN (SAP). „O ile W. Bry­
tania nie zrezygnuje z planu Crip- 
psa. który opiera się na pomocy M ir 
shallowskiej, to już w roku 1948 W. 
Bry tania straci swą suwerenność t a .  
rodową" — pisze w londyńskim  
dzienniku „Daily Mail" b. m inister 
skarbu i członek Komitetu Wyko­
nawczego Labour Party, Hugh Dal- 

Współzawodnictwo pracy poszczycić ] ton. 
się może pięknymi rezultatami, zwiasz-1 W. Brytania nie powinna liczyć na 
cza w okręgu śląskim. W r. bież. pomoc M arshalla, która zresztą jest 
współzawodnictwo obejmie już całą | niepewna, zarówno pod względem 
energetykę. Współzawodnictwo dotyczy! wysokości, jak i czasu kiedy zosta- 
zarówno całych- zakładów konkurują-i nie przyznana. Zam iast tego W. 
cych między sobą, jak i poszczególnych B rytania powinna sprzedawać więcej 
zespołów oraz indywidualnych pracow- towarów. Przede wszystkim zaś po- 
ników. w inna rozszerzyć naszą wymianę to­

warową z Australią. Nową Zelan­
dią, brytyjską Afryką, ZSRR, Wschód 
nią Europą i in. krajam i.

„Gospodarka Zw. Radzieckiego i 
wschodnich dem okracji europejskich 

LONDYN (SAP). W sobotę odbyło UZUpełnieniem naszej w łasnej, 
się w Londynie pierwsze posiedzenie Kra1e te potrzebują naszych urzą- 
komisji informacyjnej, wyłonionej przez > dzeń wytwórczych, a my natom iast 
Konferencję Partii Socjalistycznych potrzcbujemy ich produktów  rol- 
w Antwerpii. Obradom przewodniczył niczychi inwentarza żywego i drze- 
sekretarz generalny brytyjskiej Partii >,
Pracy, Morgan Phillips. j B bryęyjsjęi m inister skarbu bar-

Z ramienia PPS na konferencję wy- dzo przychylnie ocenia radziecko- 
jechali tow. pos. St. Gross i tow. red brytyjski układ handlowy, s tw ier.

Konferencja
socjalistyczna tu Londynie

Jan Rosner.

Dziuina
odmoina
Ambasady Brytyjskiej

f dzając, że otw iera on wielkie możli- 
. wości na przyszłość.

Zilliacus atakuje Attlee
|
I.LONDYN (PAP). Przywódca lewe­

go skrzydła P artii P racy pos. Z illia­
cus wygłosił w  New Castle przemó- 

Ambasada brytyjska w Warszawie, j wienie, w  którym  oświadczył, że 
bez podania motywów, odmówiła wizy prem ier Attlee wydaje się nie zda- 

s p o d a rc z e j ,  K u ltu ra ln o -Ó ś w ia fo -  1 dzieckiej w Niemczech, co umożliwi wjazdowej trzem księżom polskim, któ- j wać sobie sprawy z niebezpie 
w e j i S ta tu to w e j  o ra z  d y s k u s je  nam P°b°r rtloc.V elektrycznej dla po-Jrzy na zaproszenie Polaków w West- czeństw grożących P artii Pracy :e 
n a d  s p r a w o z d a n ia m i Ł j trzeb Dolnego Śląska. falii zamierzali na okres Bożego N a-! strony obecnej polityki St. Zjedno-

W . , . ,, Ir,. , , • ■„ rodzenia udać się do Niemiec, w celu czonych.trzecim dniu porządku 0- Prawie dwukrotne ^dw yzszcm e toieaU obowIązków kapłari, kich J  m
b r a d  z n a jd u ją  s ię : u d z ie le n ie  budżetu na r. b. w stosunku do r. 1947 wśród emigranłów pokkich
a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c y m  w ła -  umozllw‘ wykonanie najbardziej
dzom, sp raw ozdan ia kom isji 
w ybory  now ych władz.

zbędnych inwestycji sieciowych:

rencji. Dahrendorf był tym w ła ś n ie  
p o l i ty k ie m ,  który w y r a z i ł  się, Ze p r o . 
p o z y c j e  a m e r y k a ń s k i e  b y ły  raczę: 
s k r o m n e ,  że m o ż n a  by z n a c z n ie  dalej 
posunąć jKidział Niemtgc. W t 
mym czasie S c h u m a c h e r  l i k w id o w a ł

Ostatnia droga toin. Z. Zainadzkiego
Tysiące ludzi ui kondukcie żałobnym

Decyzja władz brytyjskich rzuca
,, . . .  . , ,, -charakterystyczne światło na wartośćPrzewiduje się budowę hnu wysokie- , .., ’ . ,.  .

. . , ,A , i-i .• „troski o wolność relldu, laką rządIgo napięcia o mocy 110 tys. kilowatów ,v, _ .. . . . • • ■5, ■ r- ■ r l .  ■ Brytanii tak chętnie przejawia wPoznan — Gorzow — Gorzow — S ta-! ’ , . , , .■ y ■ stosunku do... innych krajów,rogard, co zlikwiduje deficyt mocy Zie­
mi Lubuskiej oraz pozwoli na zasilenie i --------------
okręgu szczecińskiego. Wybuduje się!

W ub. sobotę po południu odbyła się 
w Krakowie manifestacyjna żałobna u- 
roczystość w związku z eksportacją 
zwłok tow. Z. Zawadzkiego, długolet- 

v  j n!ego działacza PPS, członka Rady Na- 
Sa ĵ czelnej PPS i miejskiego Komitetu PPS,

a* >«•»>'« «!»“'• łr.. kktórzy nie chcieli zgodzić się na Franknie chcieli _ 
furt i pracowali nad zwołaniem Kon­
gresu Ludowego do Bremy. Znany 
działacz berlińskiej SPD Erik Geske 
został kilka dni temu wydalony z par 
tń, Paul Loebe stary oponent Schu­
machera n ad a l’trzymany jest z dala 
od polityki na rozkaz S c h m n a c h e r a .  
Podczas gdy wiceprezydent Rady Miej 
sklej Berlina dr Otto Suhr (SPD) pr»- 
testuje przeciwko deklaracji frankfur 
ckiej, Schumacher potajemnie perlra-
f  i c n m ZywMc4 prawicy niemiec­
kiej (C U) dr Konradem Adenauerem, 
aby wzmocnić prestiż u m o w y  frank- 

" 1 ° raz dla wymiany myśli na 
temat przyszłego oficjalnego ' rządu 
S zonn jak podaje Agencja Niemie­
cka z Dusseldorfu. Schumacher m y ś l i  
łowieni w  aż o j premiera Zachod­
nich Niemiec. 1

Na pł. Matejki w otoczeniu lasu czer­
wonych sztandarów PPS pożegnali

tow. Zawadzkiego: w imieniu Rady
Naczelnej PPS, WK PPS i klubów rad­
nych PPS m. Krakowa poseł tow. dr. 
Drobner, w imieniu Miejskiej Rady Na­
rodowej dr. Kostecki, w imieniu prezy^ 
dium miasta wiceprezydent iijż. E. Tor.

Po odegraniu „Czerwonego anda- 
ru“ przy dźwiękach marsza z ■ mego 
kondukt ruszył na dworzec, gdzje trum­
nę ułożono do wagonu, celem przewie­
zienia jej do Warszawy.

U ro czy śc ie  b ęd z iem y  ob ch od zić  
100 letn ią  roczn icę  „W iosny Ludótu“

nadać tym  uroczysto-. ,W. bieżącym  roku  przypada situ- zam ierza 
o m a rocznica „W iosny L udów ".! ściom ogólnopolski charak ter. 

S ek retarz  K om itetu Obchodu S tu le­
cia „W iosny Ludów

jeśli wbrew,, , swemu zwyczajowi — — -  , .  - -----
przed odlotem do Londynu na konfe min. tow. H. Jab łońsk im  na czele,

, . , , dyr. Z. M ły­
narsk i podał pi-zedst. PAP szczegó­
ły p rac K om itetu, k tórego  pierw sze 
zebranie z udziałem  przedstaw icieli 
sfer politycznych, naukow yćh, oraz 
zawodowych odbyto we w rześniu 
r. ub.

Kom itet Obchodu S tulecia „Wio­
sny Ludów" z prof. U niw ersytetu 
Łódzkiego N. G ąsiorow ską i wice

również linię o mocy lio  tys. kilowatów D elegaci zagraniczni 
Stalowa Wola — Ostrowiec — Stara-j . ,
chowice. T. zw. „Pierścień Śląski" po- prztjbyiuają Iia zjazd Z Z n  
łączony będzie z Częstochową, co za 
pewni dostateczne zaopatrzenie w ener
gię tamtejszego hutnictwa i przemysłu i..'* . , 1 T  ,,J,B , , J , i i warszawy delegacja bułgarskiegotekstylnego. Wrocław połączony będzie Ko], jarzy? w  , ,  bm przy]
z „Pierścieniem Śląskim", tworząc 
v/ ten sposób jedną całość: system ener­
getyczny Śląsk — Rożnów — Warsza-

W przemówieniu swym — po­
wiedział Zilliacus — prem ier rządu 
brytyjskiego jakby nie zauważył 
w ydarzeń w Europie' i w Azji, gdzie 
się odbywają rewolucje społeczne, i 
k lasa robotnicza dochodzi do gło­
su".

„Prem ier Attlee — mówił dalej 
Zilliacus — w ydaje się być tak  samo 
ślepy wobec te rro ru  uprawianego 
przez m onarchistów  i kwislingów 
w Grecji — jak wobec niebezpie­
czeństw grożących puchowi labu- 
rzystowskiemu ze strony im peria­
lizmu amerykańskiego". Zilliacus 
podkreślił, że obecnie rozpoczyna 

Kolejarzy. W dniu 11 bm. przybywa! się okres ostrej walki pomiędzy ci- 
delegacja radzieckich kolejarzy, z prze-j łami, które szczerze pragną konco- 
wodniczącym Związku na czele. W cią-j lidacji pokoju, a władcami S t Zjed- 
gu niedzieli spodziewany jest przyjazd noczonych, którzy dla swych celów

Na rozpoczynający się w dniu 12 bm 
XVI Zjazd ZZK, przyjechała już do

Zw

Łódź z systemem dolnośląskim d e l e g a c j i  czechosłowackiej, węgierskiej j im perialistycznych dążą do sprowo-

Ukaże się więc szereg wydaw­
nictw  i publikacji, poświęconych 
„W iośnie Ludów". Przew iduje się 
nakręcenie film u, osnutego na tle 
wypadków 1848, k tó ry  w akcji bę 
dzie w ybiegał poza granice Polski. 
N aw iązano też łączność z podo-bny 
mi K om itetam i we F rancji, Czecho 
Słowacji, Węgrzech, Rum unii. ,

Oprócz obchodów i im prez ogól-i

który ze swej strony połączony jest 
z systemem czechosłowackim.

Plan produkcyjny na r. 1948 przewi 
duje wzrost produkcji elektrycznej 
w kraju o 11*/», co oznacza, że w r. b.j 
polska otrzyma 3.874.000 kilowato go­
dzin. wartości około 4 miln. zł. przed- 
wojennych.

rumuńskiej. i kowania nowej wojny światowej.

D elegatce  Francji u izbroniono  
przyjazdu na p o s ied zen ie  Kom. ONZ
N. JORK (PAP) Delegatka St Zjcd- odmówiła udzielenia wizy przęflstawi- 

Liczba punktów odbioru energii elek- noczonych w komisji ONZ dla spraw cielce wspomnianej Federacji, ponieważ 
trycznej w całym kraju wyniesie w koń- równouprawnienia kobiet — miss An- uważa organizację tę za pozostając,, 
cu bież. roku 1,8 miln. w stosunku do thony oskarżyła Departament Stanu pod wpływami komunistów. Po sześcio- 
1,6 miln. w r. ub. Długość linii napo- L'SA o uniemożliwienie przybycia na Iygodniowych staraniach o wizę i in- 
wietrznycli wzrośnie o 15*A. .obecną sesję przedstawicielki Między-j terwencji w Departamencie Stanu USA

Stan zatrudnionych robotników w e- Federacji Demokratycznej amhasada w Paryżu zgodziła si? na wy-
 ,......... , , . . Kooiet — Francuzki Le Clerc. 'danie wizy juz po rozpoczęciu sesji ko-

Federacja ta, która reprezentuje 80 misji w N Jorku, 
milionów kobiet w 49 krajach, posiada Pani Le Clerc zamierzała przedłożyć

nergefyce jx>dwyższony będzie w ciągu 
b. z 35.500 do 37.500 osób. ,

nych — odbędą się nadto  uroczy-j Energetyka spali w ciągu r. 1948) w ONZ uprawnienia doradczej orga- w Komisji ONZ uchwały federacji 
stości w m iejscach historycznych 3,8 miln. ton węgla, przy czym należy, nizacji. | w sprawie pomocy zniszczonym krajom,
wydarzeń. j podkreślić, że 3 miln. ton będzie sta-j Ambasada amerykańska w Paryżu a szczególnie akcji dożywiania dzieci.
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Hałiżei Warszawy
Za tydzień  sto lica Polsk i obchodzić będzie  uroczyście trzec ią  rocz­

nicę swego w yzw olenia. N a te rm in  ten  odraczam y om ów ienie szeregu 
konk re tnych  osiągnięć, jak im i może się pochw alić W arszaw a n a  odcin ­
ku  odbudow y zarów no  jeże li chodzi o fu n k c je  „stołeczności", ja k  i fu n k ­
cje no rm alnego  dużego m iasta . P o ró w n an ie  p u n k tu  w yjściow ego w  s ty ­
czniu 1945 roku  ze s tanem  obecnym  pozw oli n a  ocenę w k ładu  p racy  
i uzyskanych  rezu lta tów . Ci z nas, k tó rzy  m ieli m ożność og lądać W ar­
szaw ę przed trzem a la ty  i p a trz ą  n a  n ią  dziś. m uszą n iew ątp liw ie  s tw ie r­
dzić ,że całkow icie m a rtw e  m iasto, ja k im  b y ła  w ów czas W arszaw a, stało’ 
się żyw ym  organ izm em  zaspoka ja jącym  w  dużej m ierze po trzeby  p a ń ­
stw a i sw oich m ieszkańców .

Jeżeli ciągle m im o to słyszy się u ty sk iw an ia  i narzekania n a  tem po 
ł  rozm iary  odbudow y stolicy, to  św iadczy to  Jedynie o n a ras ta jący ch  
w ym agan iach  i coraz to  now ych zadan iach , k tó re  trzeba  rozw iązać. Je s t 
to zrozum iałe  i słuszne jak o  w aru n ek  postępu  i p o dn ie ta  do dalszej w y. 
tężonej p racy. R ów nie konieczne je s t je d n a k  og lądan ie  się n a  p racę  w y­
konaną, k tó re j w yn ik i byna jm n ie j n ie  Syzyfowe, stan o w ią  nie m niejszą, 
niż sk o nsta tow an ie  potrzeb , zachętę  do  now ych w ysiłków .

Poza sfe rą  b rak ó w  i osiągnięć w idocznych d la  każdego obyw atela  
Polsk i i d la  każdego m ieszkańca W arszaw y, są  jeszcze fak ty , k tó re  w a r­
to  sobie up rzy tom nić  i o n ich  m ów ić jako , że n ie  zaw sze zauw aża zię Je 
1 docenia . O jednym  z n ich  chcem y dziś w spom nieć.

D ow odem  św iadczącym  o praw id łow ym  rozw oju  W arszaw y Jest fak t. 
że Z arząd  M iasta p rzeszedł Już n a  re g u la rn ą  gospodarkę budżetow ą. Z a ­
stąp ien ie  im prow izacji p lanow ą ak c ją  je s t zaw sze dow odem  stab ilizac ji 
i no rm alizac ji s tosunków . F a k t uchw alen ia  przez S tołeczną R adę N a­
rodow ą zw yczajnego budżetu  n a  ro k  1948 1 zapow iedź pod jęcia  w  końcu 
styczn ia  tego ro k u  iden tycznej uchw ały  odnośn ie  budżetu  in w esty cy j­
nego — to są w łaśn ie  m om enty , zasługu jące  ze w szech m ia r n a  p o d k ra - 
ślenie.

N iedaw no pisaliśm y z dum ą o uchw alen iu  przez S ejm  w  przep iso ­
w ym  te rm in ie  budżetu  państw ow ego. T y tu ł do dum y m a te ra s  rów nież 
w sw oim  zak res ie  Z arząd  M iasta  W arszaw y i S to łeczna R ada  N a ro ­
dow a.

R o zpa tru jąc  b liże j pozycje uchw alonego  budżetu , spostrzegam y 
w ich  uk ładzie  szereg  pozytyw nych  m om entów .

Po  stro n ie  w pływ ów  w idzim y pow ażny w zrost dochodów  w łasnych . 
Jeżeli w  ro k u  1S47 m iasto  pokryw ało  ty lko  37,2 proc. w ydatków , to  
w  roku  obecnym  p o k ry je  ono 48 5 proc. sw ego budżetu . B rak u jąc ą  k w o­
tę  W arszaw a o trzym a w  fo rm ie  d o tac ji z K om unalnego  F unduszu  Z a ­
pom ogow o-Pożyczkow ego i z innych  w p ła t państw ow ych . Z  uznaniem  
w ita jąc  pop raw ę gospodark i m ie jsk ie j, k tó ra  d rogą  oszczędności 
i u sp raw n ień  zdołała  zw iększyć w łasny  w k ład  w  pokrycie  budżetu , m u ­
sim y stw ierdzić , że obecna re fo rm a  pom ocy d la  m iast, w y rażona  w  d o ta ­
cjach , n ie  je s t fo rm ą najszczęśliw szą. Z as tęp u je  ona bow iem  daw ny  
udział m iast w  dochodach  z poda tków  państw ow ych , pozbaw iając  ty m  
sam ym  sam orząd  sam odzielności i e fek tyw ności dz ia łan ia .

S tro n a  w y d atk ó w  pozw ala nam  skonsta tow ać  n iezw ykle pozytyw ny 
fak t, że budże t W arszaw y je s t budżetem  społecznym . Z ogólnej sum y 
w ydatków  — 62 proc. przeznaczono n a  ośw iatę , k u ltu rę , op iekę  spo­
łeczną i zdrow ie publiczne. W roku  ubiegłym  te  sam e pozycje budżetu  
s tanow iły  57 proc. w ydatków . O znacza to  — przy  zm niejszonych  w y­
d a tk ac h  ad m in is tracy jn y ch  — że każda  zło tów ka w płacona przez ob y ­
w ate li n a  rzecz m iasta , idzie n a  pokrycie  w ydatków  celow ych, zw iąza­
nych z bezpośrednim  in te resem  tychże obyw ateli. T rzeba  stw ierdzić , żo 
k ie ru n ek  rozw ojow y budże tu  sto licy  je s t w  tym  zak resie  p raw id łow y .

Z arządow i M iasta, w obec uchw alen ia  budżetu , pozostaje s k ru p u la t­
ne  w ykonyw an ie  go 1 stosow anie się do w szystk ich  zaleceń  S tołecznej 
R ady N arodow ej. O kres s tab ilizac ji i  no rm alizacji, w ja k i w kroczy li­
śm y, sp rzy ja  tem u  całkow icie.

Henry Waiiace i Trzecia SParśia

A l o ź l f i f o / d  i  z a e i a n i a
Napisał Sie fan Ars kiCzy H en ry  A. W allace, w ysuw ając  

sw ą k an d y d a tu rę  n a  P rezy d en ta  i 
p ro k lam u jąc  u tw orzen ie  trzeciej 
p a rtii , liczył n a  m ożliw ość zw ycię­
s tw a w yborczego w  ro k u  1948 i ob ­
jęcie  w ładzy  w  S tan ach  Z jednoczo­
nych? N ależy przypuszczać, że nie. 
W arunki życia politycznego w  A m e­
ryce n ie  sp rzy ja ją  im prow izow aniu  
now ych p a r tii  politycznych  w  p rzed - • 
dzień  w yborów  1 n ie  w różą w ie lk ich  
szans „ou tsiderom ", k tó rzy  w kracza  
ją  bez grun tow nego  przygo tow an ia 
o rgan izacy jnego  i, p rzede  w szyst. 
k im , solidnego poparc ia  finansow e­
go, w  sz ran k i w alk i w yborczej.

Jeże li m im o to, H en ry  Wallace 
zdecydow ał się n a  tego  rodza ju  w y- 

i  stąp ien ie , to  m usiał m ieć po tem u  
| w ażne przyczyny. K ażdy  p o lity k  a -  
sm ery k ań sk i zda je  sob ie  bow iem  

! sp raw ę, że w  sy tu ac ji obecnej w y ­
stąp ien ie  trzec ie j p a r t ii  n a  a ren ę  
w alk i w yborczej oznacza osłabienie 

| jed n e j z  dw óch is tn ie jących  p a rty j 
trad y cy jn y ch  i au tom atyczne w zm óc 
n ien ie  d rug ie j. W dan y m  w ypadku  
w y stąp ien ie  W allace 's  b ije  w yraźnie  
w  P a rtię  D em okratyczną, poniew aż 
zab ie ra  je j głosy postępow e, k tó re  
dotychczas sk u p ia ły  się w okół niej, 
pom ne rooseveltow sk ich  trad y c ji. A 
tym  sam ym  w ystąp ien ie  Wallace's 
zw iększa szanse w yborcze R epub li­
kanów . T ak  było  z re sz tą  zaw sze w 
dzie jach  A m eryk i i gdy w  r. 1912 Te 
odor R oosevelt dokonał roz łam u  w 
P a rtii  R ep ub likańsk ie j, tw o rząc  s a ­
m odzielną P a r t ię  Postępow ą, w ybo­
ry  w ygra ł bez tru d u  D em okrata . 
W oodrow  W ilson.

N a pozór w ydaw ałoby  się w ięc, że 
trzec ia  p a rtia  W allace 's  oddziały­
w a ob iek tyw n ie  n a  korzyść bardziej 
reakcy jnego  stro n n ic tw a , tj. P a r tii  
R ep ub likańsk ie j. I po te j lin ii rozw ija 
się g łów nie k ry ty k a  W allace’a  w  
środow iskach  dem okratycznych . 1 
ta k  też  ocen ia ją  do pew nego 's to p ­
n ia  w y stąp ien ie  W allace 's  R epub li­
kan ie , n ie  uk ry w ając , że u ła tw ia  im 
ono akc ję  po lityczną n a  najb liższe 
m iesiące.

T ak a  ocena postępow ania W alla­
c e 's  je s t jed n ak  zby t uproszczona i 
zby t kró tkow zroczna, zarów no  z 
p u n k tu  w idzen ia  b ieżącej tak ty k i 
w yborczej, ja k  i z p u n k tu  w idzenia 
p e rsp ek ty w  rozw ojow ych A m eryki.

Taktyka wyborcza
T a k ty k a  po lityczna żyw iołów  po ­

stępow ych po legała  dotychczas na 
w y w ie ran iu  n ac isku  od  w ew n ątrz  
n a  jed n ą  z  dw óch w ie lk ich  p a rty j.

K rytycy zarzucają W allace1 owi, U  wystąpieniem swym  osłabił szanse 
partii dem okratycznej i toruje drogą „większemu zlu" w  postaci partii 
republikańskiej. T aktyka  Wallace'a ma jednak duży sens w obecnym  
okładzie tU politycznych A m eryki. W przyszłości zaś partia postępowa 
moi* s ta i się ośrodkiem mobilizacji mas pod hasłem postępu, pokoju  

i dobrobytu. Trzeci kolejny artyku ł rozwija ten temat.

Kilka uwag na marginesie 
ofensywy kulturalnej

C hciałoby się rzec — nareszcie! 
N areszcie zajęto się  pow ojennym  
ugorem  kultury . N areszcie spróbo­
wano podciągnąć (na razie jeszcze w 
teorii) zagadnienia ku ltu ra lne  do 
w spólnego m ianow nika w szystkich 
przem ian społecznych i gospodar­
czych, jak ie  się dokonały.

Kamieniem, rzuconym  w spokojne 
wody, sta ło  się  przem ów ienie Prezy­
denta, Bolesława Bieruta, w ygłoszo­
ne  w listopadzie na W alnym  Zjaź­
dzie Zw. Zaw Literatów  Polskich we 
W rocławiu. Przem ówienie to zapo­
czątkow ało niew ątpliw ie now y okres 
w pow ojennych próbach przekształ­
cenia i dostosow ania życia k u ltu ra l­
nego do nowej rzeczyw istości spo­
łecznej- Po prostu chodzi o to, by 
przem iany ku ltu ra lne  s.adążały za re­
w olucyjnym i reformami, jak ie  się 
dokonały w dziedzinie społecznej i 
gospodarczej w Polsce pow ojennej.

W  pierw szym  szeregu natarc ia  s ta ­
nęły  baterie  redakcyjne najcięższego 
kalibru. A tak rozpoczęła „Kuźnica", 
następnie „O drodzenie", później ,,No 
w iny Literackie", potem  jeszcze k il­
ka tygodników... i to w szystko. Czo­
ło ofensyw y ku ltu ralnej n ie  miało 
za sobą żadnego zaplecza. D yskusja 
o p lanie ku ltu ry  n ie  przeniosła się 
naw et na łam y pism codziennych. 
N ie wiem naw et czy wielu jes t ro ­
botników  wiedzących, że przeprow a­
dzamy obecnie ofensyw ę na tym  o d ­
cinku.

N ajciekaw sze Jest to, ż# autorzy 
tych m ądrych artykułów  jakie  uka­
zały  aię w tygodnikach społeczno- 
literackich, doskonale zdają sobie 
spraw ę z b raku zaplecza. Ze wszyst­
k ich ich prac bije jaknajpelniejsze

tylko naszą kulturę, w najlepszym  te ­
go słow a znaczeniu, przybliżyć do 
mas, uczynić je  pćłaym  jej w łaścicie­
lem i sprawić, by o przyszłych je j li­
niach rozw ojow ych decydow ał w łaś­
nie* lud, ten najpełn iejszy  w łaściciel 
polskiej ziemi.

N a tym  odcinku w iele już zrobio­
no jeszcze przed „ofensywą k u ltu ra l­
ną". T eatr przestał być d la  robotni­
ków  w iększych m iast nieosiągalną 
przyjem nością. Stał się  dla nich w ię­
cej niż przyjem nością- Stał się w y­
chowawcą w sensie społecznym , a 
przede w szystkim W 6ensie podno­
szenia doznań estetycznych na  wyż­
szy poziom. Jakżeż to daleko już je ­
steśm y od połow y XIX wieku, gdy 
zain teresow ania przeciętnego robot­
nika nie w ykraczały  poza jedzenie, 
palenie i picie. Mimo tych zmian ro­
botnik pozostał nadal tylko 
mentem.

N igdy nie w ciągnięto go do dzieła 
tw orzenia. Czy były  kiedykolw iek 
czynione u nas próby zain teresow a­
nia k lasy  robotniczej w spółtw orze­
niem? A przecież choćby ty lko w y­
bór tej, czy innej 6ztukj teatralnej, 
czy też tem atu do pow ieści — jes t 
lów nie ważnym elem entem  tw orze­
nia, jak  sam o pisanie, czy rzeźbie­
nie.

Modne jes t skarżenie się na pr£bd* 
staw icieli naszej w spółczesnej lite ­
ratury, źe „nie nadążają za rzeczy­
w istością". Jakiż jes t jednak spraw ­
dzian, że Jest tak, a  n ie  inaczej? J a ­
k ą  przykłada się m iarę ow ej rzeczy­
wistości? Czyżby św iadczyć o tym 
miało raczej pisanie o reform ie ro l­
nej,. niż o miłości p ięknej księż­
niczki 1 w spania.ego księcia, którzy

w iosenne obrazów, przeznaczonych 
dia Zw. Zawodow ych, dołączać ku­
pony z pylaniera, który  obraz n a jb a r­
dziej ci się  podoba i dlaczego. W 
ten sposób jury , nie tracąc  bynaj­
mniej sw ej nadrzędnej roli, gdyż 
nonsensem  byłoby sprow adzenie Jej 
do liczenia głosów  publiczno­
ści, zyska w  w ydaw aniu sw ych  są ­
dów jeszcze jeden w ażny czynnik— 
opinię społeczną. W  bibliotekach pu­
blicznych winno się  do książek dołą­
czać kw estionariusze, w  tea trach  do­
daw ać je  do biletów  itd.

Tak w inien w yglądać pierw szy 
etap  ofensyw y kulturalnej. B*z „do­
gadania się" z konsum entem , atak  
nasz uderzy w próżnię- N ow ych form 
kulturalnych  nie m ożna narzucać. 
Muszą w ypływ ać naturalnym  sposo­
bem z podłoża społecznego, k tó reg o ’

O d czasów  f ra n k lin * , D elano Roo- 
sev e lta  żyw ioły te  sku p ia ły  się w y- 
łąeanie n iem al w  P a r t i i  D em okra­
tyczne j 1 w  Jej łonie toczyły w alkę  
o oblicze ruchu . P rzez  d ług ie  la ta  
ta k ty k a  ta  by ła  sku teczna  i daw ała  
pom yślne rezu lta ty . W obec tego za­
n iechano  p rób  tw orzen ia  trzec ie j 
p a r t ii  n a  ska lę  ogólno .  k ra jow ą, 
jak k o lw iek  is tn ia ły  loka lne  tw ory  
tego typu , w  ro d za ju  np. A m erykań  
sk ie j P a rtii P racy  (A m erican  L abour 
P a r ty  — A LP) w  stan ie  N ew  York. 
O kazało  się jednak , że dalsze s to ­
sow an ie  te j ta k ty k i n ie  d a j*  rezu l­
ta tów , gdyż s te r  p a rtii przeszed ł w  
ręce  żyw iołów  sk ra jn ie  ko n se rw a­
tyw nych  1 reakcy jnych .

N a tu ra ln ą  k o nsekw encją  m usiało  
być przen iesien ie  w alk i n a  zew ­
n ą trz  P a r t i i  D em okratycznej i  stw o 
rżen ie  tak ich  środków  nacisku, k tó ­
re  dosta teczn ie  siln ie  w p łynęłyby  na  
postaw ę obecnego k ie row n ic tw a  P a r  
ti i D em okratycznej. J e s t  to  ta k ty k a  
znana 1 stosow ana w  polityce am ery  
k ań sk ie j od la t. Na te ren ie  N ew  
Y orku  u p raw ia  ją  bez p rze rw y  z 
dobrym i w yn ikam i w łaśn ie  A m ery­
k ań sk a  P a r t ia  P racy. T u ta j bow iem  
an i R epub likan ie  an i D em okraci nie 
m ogą przeprow adzić  sam odzielnie 
sw ych  kan d y d ató w  bez pom ocy ALP, 
k tó ra  je s t języczkiem  u  w agi. Te 
400.000 — 800.000 głosów Am. P a r tii  
P racy  decydu je  o losach k a n d y d a ­
tów  w  stan ie  N ew  Y ork  i zarów no 
R epub likan ie  ja k  i D em okraci b a r ­
dzo zab ieg liw ie s ta ra ją  się o pozy­
skan ie  d rogą u k ładów  i k o m p ro m i-! 
sów  politycznych  poparc ia  Am. P a r  
tii P ra c y  w  s tan ie  N ew  Y ork.

W obecnej ogólno -  k ra jo w e j sy ­
tu ac ji po litycznej A m eryki, s to su n ­
k i u k ła d a ją  się podobnie, ja k  w  s ta ­
n ie  N ew  Y ork. Ż adna z dw óch w ie l­
kich  p a rty j n ie  m oże liczyć z ca łą  
pew nością na  znaczną p rzew agę nad  
p rzeciw nik iem . W opin ii ekspertów  
politycznych  szanse obu p a rty j są  
m nie j w ięcej rów ne. Jeżeli w ięc trze  
eta p a rtia  odbierze n ieznaczną n aw et 
liczbę w yborców  D em okratom  
szanse Ich pogarszają  się w ydatni* . 
W ie o ty m  dobrze  T ru m an  1 k ie ­
row nicy  P a r tii  D em okratycznej. Ro 
zum ieją , że W allace zaw iesił nad  
n im i groźbę nie do zlekcew ażenia. 
M uszą się z  tą  g roźbą liczyć.

ce dość często. W allace je s t po tencja ł 
nym  przyw ódcą m as am erykańsk ich  
w  m om encie, k iedy  ta k a  zm iana się 
dokona. T rzecia p artia , p a rtia  postę­
pu, pokoju  i dobroby tu  m oże być 
w tedy n a tu ra ln y m  ośrodkiem  m obi­
lizacji mas.

przesunięcie  w P a rtii D em okratycz­
nej w yw rze silny  w pływ  n a  bieg kam  
pan ii w yborczej. Z łam ie bow iem  ów 
Jednolity  fro n t reakcji, k tó ry  dziś 
d ław i życie polityczne S tanów  Z jed ­
noczonych.

Z tego w ięc p u n k tu  w idzenia  w y­
stąp ien ie  sam odzielnej P a rtii P ostę­
pow ej może w yjść ty lko na  korzyść 

j in teresom  postępu  w A m eryce.

Perspektywy na przyszłość
Jed n ak że  w ystąp ien ie  W allace 's 

je s t czymś w ięcej n iż  m anew rem  tak  
tycznym , obliczonym  na okres kam ­
p an ii w yborczej ro k u  1948.

S tosunk i w  A m eryce do jrzew ają  do 
tego, by pow sta ła  tam  now a, trw a ­
ła  o rgan izacja  polityczna, k tó ra  z 
b iegiem  czasu zdolna będzie odgry ­
w ać Sam odzielną ro lę  po lityczną 1 
w spółdecydow ać o losach k ra ju . O r­
gan izacja ta k a  po trzebna jes t p rzede 
w szystk im  po to , by  u ak tyw n ić  
w reszcie po litycznie m asy  rob o tn i­
cze. D otychczasow y system  nacisków  
i kom prom isów  politycznych z k ie ­
row nictw em  P a r t i i  D em okratycznej 
n ie  stw arza  tak ich  m ożliwości. W ręcz 
przeciw nie, dem oralizow ał ruch  ro­
botniczy i p rzek reśla ł jego dążenia 
polityczne.

A le tw orzen ie  w ielk iej p a r t ii  po- 
lltyćzej w ym aga czasu i  środków . 
W ystąpienie P a r tii  Postępow ej w  
kam pan ii ro k u  1948 m oże być p ró ­
bą  g en e ra ln ą  n a  przyszłość, p rzyg ryw  
ką do roku  1952.

N ie przypuszczam y, by H en ry  W al 
lace odniósł zw ycięstw o w  kam pan ii 
w yborczej ro k u  bieżącego. A le n ie  
lekcew ażm y — ja k  to  czynią jego 
przeciw nicy  — po tencja lnych  w p ły ­
w ów  W allace’* 1 jego  ideologii w  
społeczeństw ie am erykańsk im .

W allace w ystąp ił do w alk i pod h a -  !
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ko n su -i są nadbudow ą.

Faktem  jest, że nie przeprowadzo­
no dotąd w Polsce ani jednej pow a­
żnej ankiety, w  k tó re j b rałyby  udział

prześw iadczenie, że nie zdołam y p rz e b y l i  w  głębokim  średniowieczu? 
prow adzić ofensyw y kulturalnej, je ­
śli w  drugiej linii, tuż za nimi, już 
teraz zaraz, nie pó jaą  ta  szerokie 
masy, k tó re  są  m-in przedm iotem  o - ; przede w szystkim m asy pracujące, 
fensywy. O fensyw a ku ltu ralna 
wiem zdaje się a le  polegać na 
kowdniu, lecz na kierow aniu, na 
prow adzeniu, na  pociągnięciu w p e ­
wnym kierunku. Taki w każdym  ra­
zie w ydaje się być je j aspekt pozy­
tywny-

N ikt nie ma zapew ne zam iaru 
przebudow yw ać ku ltu ry  polskiej.
N ie naszą jest ona własnością, lecz 
pokoleń m inionych i przyszłych. Po­
siada w sobie elem enty klasow e nega­
tyw ne lub pozytyw ne jako całość, s ta ­
now i mimo to zasadnicze uzupełnienie

RYSZARD W O JN A

Nacisk na Demokralów
Z daje  się. że n astęp stw a  te j groź­

by są  ju ż  w idoczne w  polityce rz ą ­
dzącej p a r t ii  i ad m in is trac ji w a ­
szyngtońsk iej. K to uw ażnie  czy ta ł o 
rędzie  P rezy d en ta  T ru m an a  „o s ta ­
n ie  U nii", w ygłoszone w  m yśl t r a ­
dycyjnych  k o n sty tu cy jn y ch  zw ycza­
jów  n a  o tw arc iu  now ej sesji K on ­
gresu , te n  bez tru d u  dostrzeg ł w y ­
raźn ą  zm ianę tonu. M ow a T ru m an a  
zaw iera ła  w ie le  przyrzeczeń  w  za­
k res ie  re fo rm  społecznych i d rgały  
w  n ie j żywo echa „new  _ dealow - 
sk ie j"  nu ty . W obaw ie p rzed  w spół 
zaw odnictw em  n a  lew icy, P a rtia  
D em okratyczna zm uszona została  do 
zapoczątkow ania rew izji sw ego s ta ­
now iska, p rzy n a jm n ie j w  sferze przy 
rzeezeń. J a k  daleko pójdzie po te j 
lin ii, tru d n o  przew idzieć. N ie należy 
z  reg u ły  u fać  m ow om  p rzedw ybor­
czym  am erykańsk ich  polityków .

N iem niej jed n ak  częściowe naw et

słem  obrony pokoju . M im o fa li h i­
s te rii za lew ającej w  te j chw ili A m e. 
rykę, m iliony A m erykanów  czu ją  i 
m yślą o tych  sp raw ach  w  sposób ta ­
ki, ja k  W allace. N ie m a ją  ty lko  m oż- 

"  liwości, an i odw agi publicznego w y­
pow iedzenia sw ych poglądów . Jeżeli 
tę  możliw ość i odw agę m iał W allace 
— ty m  sam ym  sta ł się ogniskiem , 
w okół k tó rego  (k u p ią  się ci wszyscy, 
za k tó rych  m ów i. K ierow nictw o ru ­
chu zaw odow ego S tanów  Z jednoczo­
nych odm ów iło W allace'ow i swego 
poparcia. A le m iliony robo tn ików  a - 
m erykańsk ich  w idzą w  W allace sym ­
bol w alk i o sw oje p raw a, o zabezpie­
czenie p rzed  kryzysem , bezrobociem  
i w ojną. A m iliony fa rm erów  am e­
rykańsk ich  pam ię ta ją  o  tym , co 
W allace uczynił d la  n ich jako  w ielo­
le tn i S ek re ta rz  R oln ictw a w gab ine­
cie R oosevelta. W ierzą w  jego  p ro ­
g ram  gospodarczy i polityczny. I w re  
szcle rzesze rad y k a ln e j i postępow ej 
in te ligencji am erykańsk ie j, nigdzie 
n ie  zorgan izow anej, lecz społecznie 
bardzo  ak ty w n e j w idzą w  W allace 
sw ego n a tu ra ln eg o  przyw ódcę, ideo­
loga i nauczyciela. Idealizm  W alla­
ce 'a  w y ra s ta  z p raw dziw ie am ery k ań  
skich  tradycy j i zn a jd u je  zaw sze sil­
ny oddźw ięk w m asach.

W allace po d ją ł w alkę  w  im ię in ­
teresów  prostego człow ieka. P ro sty  
człow iek A m eryk i w ie o tym . K o­
n iu n k tu ra  po lityczna może chw ilow o 
n ie  sprzy jać  ruchom  postępow ym . 
A le k o n u n k tu ra  po lityczna — i go­
spodarcza — zm ienia się w  A m ery-

S*omoc zimowa ŁIS/1 dl i a Grecji

b°*. k tó ra  m ogłaby stanow ić podstaw ę 
a ta ~ ' do dyskusji o tak tyce ofenzyw y kul' 

turalnej. N ie chodzi tu, rzecz jasna, 
o podcięcie skrzydeł Tuwimom, 
Iwaszkiewiczom i Mdoszom i obni­
żenie ich do poziomu zainteresow ań 
szarego człowieka- Nie! Chodzi o z n a 1 
lezienie wspólnego języka, p r z y  po-1 
mocy którego, gdy się będzie mieć] 
pewność, że się rozumie, ustali się] 
e tapy  ofensywy- ,

W  prak tyce takie ankiety  w inny i 
mogą posiadać ch arak te r w cale „nie 
urzędow y". O t na przykład. Do bile-
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W INA NIEMCÓW

Jeden  z dziennikarzy szw ajcarskich 
zamieścił na łam ach szw ajcarskiej j a  
zety  „A rbeltor Zeitnng" artykuł opi­
su jący  w rażenia ze sw ego pobytu w 
Polec*.

„Tylko ten, kto w idział O św ię­
cim może mieć pojęcie, co narodow i 
polskiem u w yrządził niem iecki na­
rodow y socjalizm. Kiedy elą w idzia­
ło straszne rany tego narodu, to m  
się częściowo klucz do zrozumień!* 
dzisiejszej Polski".

A utor opisuje następni* straszliw o 
szczegóły obozów koncentracy jnych  w 
Oświęcimiu, Brzezince i „Blunie" (I 
G — Farbenindustrie), oraz w rażeni* 
z krakow skiego procesu załogi ośw ię­
cim skiej, n a  którego jednej z i m )I 
dziennikarze szw ajcarscy byli obecni.

„W obec tych dowodów  — pisz* 
dale] szw ajcarski dziennikarz — 
śm ieszne je s t utrzym yw ać, że naród 
niem iecki nie w iedział o zbrodniach 
popełnianych w obozach koncentra­
cyjnych. M iliony Niem ców w iedzia­
ły o tym  I m iliony Niemców cią­
gnęły m aterialne korzyści z tych 
zbrodni. Kto w idział Oświęcim, tea  
nie ty lko ustali winę Niemców, lec i 
pow ie sobie; ludzkość im/si z tego 
w yciągnąć naukę, że n igdy w ięcej 
n ie pow inny już istnieć obozy kon­
cen tracyjne".

„W ARTOŚCIOW Y" NARÓD

Zupełnie odm iennego zdania o roll 
Niemców jest am erykańskie pism* 
,,Nord A m erica", k tó re  zam ieściło o* 
dezwę „stow arzyszenia obyw ateli *- 
m erykańskich pochodzenia niem iecki* 
go"’. W  odezw ie tej czytam y m. in.

„Potrzebujem y obecnie bardziej 
niż k iedykolw iek odw ażnych, ofiar­
nych i energicznych obyw ateli am e­
rykańskich  pochodzenia n iem ieckie­
go w każdym m ieście am erykań­
skim , Potrzebni nam  są ludzie, k tó ­
rzy gotow i są ponieść ofiary, by 
w alczyć o p raw a ludzkie w  naszej 
now ej, p ięknej ojczyźnie i spow o­
dow ać rząd w aszyngtoński, by u ra ­
tow ał od zagłady ongiś w ielki i w ar 
tościow y naród, k tóry  tak  bardzo 
przyczynił się do postępu św iata". 
Jak  się w ydaje min. M arshall czy­

tuje uw ażnie „N ord A m erica", zanie­
dbując zupełnie lek tu rę  gazet szw aj­
carskich. Szkoda.

REKINY NA W IDOW NI

W  Bizonii poczynają podnosić coras 
to w yżej głow ę daw ni m agnaci nie* 
m leckiego przem ysłu. O to co pis** 
na ten tem at m oskiew ska „Praw da":

„H ugo Stinnes młodszy, jeden ■ 
reprezentantów  dynastii w ęglow ej, 
finansow ał propagandę hitlerow ców . 
Razem z nim snuł in trygi A lfred 
H uggenberg w łaściciel hu t sta lo ­
w ych i bulw arow ych dzienników , 

-przyszły m inister hitlerow skiego 
rządu. Dwudziestu m agnatów  R uhry 
zasiliło fundusz H itlera trzem a mi­
lionam i m arek.

Dziś A lfred H uggenberg Jest na 
w olności. Zwolniony został rów nież 
i Hugo Stinnes- Nazwisko jego w y­
m ieniano w śród kandydatów  do 
„niem ieckiego zarządu w ęglow ego". 
U zyskał on, podobnie jak H uggee- 
berg, możliwość snucia pajęczyny 
ciem nych in tryg  przeciw ko dem o­
kracji wraz zo swymi w spólnikam i 

,  z daw nych czasów : Dinkelbachenw 
Pengstenem , W itzlebenem . Stare re­
kiny przem ysłow e znów m anew rują 
w zagłębiu R uhry".

WspóizaujodnictuDO pracy
w administracji
państwowej

W Prezydium Rady Ministrów o d ­
była się konferencja, poświęcona o rg a ­
nizacji współzawodnictwa pracy w śród 
pracowników administracji publicznej. 
W wyniku konferencji ustalono zasady 
współzawodnictwa pracy w śród p ra­
cowników administracji państwowej 
oraz postanow iono na wniosek ruchu 
związkowego wystąpić z propozycją  
powołania przy Prezesie Rady Min. — 
Komisji dla Spraw  W spółzawodnictw a  
Pracy i Usprawnienia Administracji.

definicji narodu polskiego. Pragniem y tów  w stępu na salony jesienne, c iy Jtys, Jerzy Zaruba

Rocznik Statystyczny  
znóuj s ię  ukaże

Prezydent R. P. przyjął w dniu 10 
bm. dyrektora Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, dr- Romaniuka, który 
wręczy! Obywatelowi Prezydentowi w 
imieniu pracowników GUS egzemplarz 
Rocznika Statystycznego na rok 1947. 
Rocznik S tatystyczny zostat wznowio- 
ny po przerw ie w ojennej.
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DZIECI, ja jk a  i PRZYJAŹŃ
.

Ukazujący się w Krakowie! 
„Głos Anglii", wydawany ! 
przez brytyjskie M. S. Z. pisze! 
na temat dalszych losów, wysła- • 
nych przez dzieci polskie dzie­
ciom angielskim jajek na świę­
ta:

Wczesnym rankiem w dzień wi­
nili Bożego Narodzenia „zawinął" 
d-> doków londyńskich cenny poda­
rek dzieci polskich dla dzieci an. 
gis! kich. By!y to dwie skrzyni* za 
wierające 720 jaj z Polski.

Arthur Mills z Londyńskiej Spół­
ki Rozdziału Jaj zaicdwie na parą 
g dzin przed zapadnięciem święta 
— postarał się o szybkie odebranie 
skrzyń, które wkrótce znalazły się 
w jego biurze. Polem nastąpiła roi- 
m wa telefoniczna z polskim atta­
che handlowym 1 ustalono, i e jaj­
ka ma otrzymać szpital dziecięcy 
przy Ormond Street Arthur Mills, 
kazał więc zaraz odwieźć skrzynie 
do szpitala. Dzieci polskie mogą 
b ć  pewne, łe ich podarunek zo­
stał przyjęty z radością | wdzięcz­
nością. A to Jut drugi raz polskie 
Jaja „zawitały" na Ormond Street- 
Kilka miesięcy temu W. Brytania 
zgodnie z podpisaną umową hand­
lową otrzymała z Polski 80 milio­
nów Jaj. Pewnej pani domu, dosta­
ło się trafem losu jajo |  drzewa. 
Mogła Je wymienić na całą skrzy­
nię prawdziwych Jaj. *y, lo 
cjalny upominek spółdzielni „Spo­
łem". Szczęśliwa pani domu wła­
ścicielka skrzyni j , , f podarowała 
swój prezent właśnie szpitalowi 
dziecięcemu przy Ormond Street 
jest to Jedna z głównych lecznic 
dziecięcych w Anglii — przez któ­
rą ..przechodzi’1 rocznie ponad 5.000 
małych pacjentów.
Szkoda, że w konferencji lon­

dyńskiej nie brały udziału 
dzieci. Może prędzej dogadały­
by się.

Eisenhoiuer kandyduje na prezydenta USA
Amerykański Kongres Słowiański popiera W allace's

Marshall nie zgadza się 
na żadne zmiany „planu"

j mowie tej Wallace zapowiedzi ar wy­
stawienie swej kandydatury.

WASZYNGTON (PAP) — Przemó­
wienie mim. Marshalla i amb. Dou-

N. JORK (SAP) — Zwolennicy gen. Dwight D. Eisenhowera, na­
czelnego dowódcy wojsk w zachodniej Europie podczas wojny, wysu­
nęli jogo kandydaturą na republikańskiego nomlnata na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

shall zaaprobował oświadczenie sen. 
Vaadenberga, że na skutek niepowo­
dzenia konferencji londyńskiej St 
Zjednoczone nie będą dłużej czekały

USA proponują Iranomi 
dostatup broni

MOSKWA (PAP). Wychodzący w 
Teheranie dziennik „Kiiame Iran" 
donosi a dobrze poinformowanych 
źródeł, te amerykański Departament 
Stanu przesiał na ręce nOwego pre­
miera Hakimi notę, w której propo­
nuje dostawy broni dla armii irań­
skiej na zasadach pełnego kredytu. 
Hakimi nie udzielił jeszcze wiążą­
cej odpowiedzi na tę propozycję. 
Dziennik dodaje, że takie posunięcie 
rządu amerykańskiego miało na ce­
lu pozyskanie dla siebie nowego rzą 
du Iranu, a tym samym umocnienie 
swoich wpływów w tym kraju.

Chińska armia ludowa  
zdobjjua porfjj

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
komunikuje z Szanghaju, te  w w el- 
kim porcie północnych Chin — 
Tientslnle wstrzymano wszelką że­
glugę na skutek pojawienia się 
wojsk armii ludowej w promieniu 
50 km od miasta. Wojska ludowa 
przecięły linię kolejową łączącą 
Tientsin z Mukdenem koło Tangku.

Między Tientsinem a zatoką Chi­
ld  oddziały ludowe zajęły szereg 
miejscowości. Zdobyto również wiel 
kie centrum uprawy ryżu Hsiaochan 
25 km .na południa od Tientsinu. 
Do zagrożonego bezpośrednio Tient­
sinu wysiano pośpiesznie posiłki 
rządowe.

Na całym terenie, gdzie toczą się 
walki wprowadzono stan wyjątko­
wy.

Niemcu tu Bizonii dostaną 
rząd i amerykańskie konsertuy

BERLi.. AP). • #  prasie brytyjskiej kici w ang!o-amerykańsk'ch strefach 
ukazały eię liczne d ^ z e  własnych ko-, okupacyjnych", 
respondentów z rmtkfurtu, które po-1 Rzecznik podkreślił z naciskiem, ie 
twierdzają, że W. Brytania i St. Zjed-lnie był to właściwie „protest".
miecidne t%° — '■ - - BiZOnh r*,d i HAMBURG (PAP). Robotnicy

Wnieśli ont pełną listę kandydatów 
w New Hampshire, gdzie żostaną wy1

glasa przed Komisją Spraw Zagramcz j na decyzje Rody Ministrów w spra­
nych senatu rozpoczęły debaty w spra 
wie planu Marshalla, które mają po­
trwać około 6 tygodni.

Marshall przemawiał w tonie ulty- 
matywnym i zażądał zgody Kongresu 
na całą przedstawioną w programie

brani delegaci do Republikańskiej Kon, Departamentu Stanu sumę 6,800
wencji Narodowej w pierwszych wy' 
borach w dniu 9 marca 1948-

Gen. Eisenhower odmówił komenta­
rzy na temat wystąpienia jego zwo­
lenników. Zgodnie z prawem w New 
Hampshire, delegaci, działający w ja­
go imieniu, nie potrzebują zezwolenia 
Kandydata na tę akcją.

lionów dolarów. Marshall podkreślił, 
że nie mężna mówić o targach czy 
redukcji wydatków.

Marshall zaznaczył, ie  uważa za

wie Niemiec. Minister dodał, że są w 
toku rozmowy * Francją na temat usu 
nięcia barier celnych między Bizonią 
a strefą francuską,

Marshall zapowiedział przejęcie * 
dniem 30 czerwca przez Departament 
Stanu administracji strefy amerykań­
skiej cd Departamentu Wojny. W 
związku z tym przejęta zostanie rów­
nież suma 800 milionów dolarów przy 
znanych amerykańskim władzom woj-

KRAJU

„specjalni* istotne" aby zachodni* skowym w Niemczech „dla zapobie- 
N emcy zostały objęte planem- Mar-1 żenią niepokojom wewnętrznym".

Bgchłgj upadek Franco 
zapowiada b. ambasador brptpjski

CHICAGO (PAP). B. amba-

N. JORK (SAP) — Postępowi przy­
wódcy Amerykańskiego Wszechsło-j 
wiańskiego Kongresu oświadczyli I 
przedstawicielom prasy, że w nadcho-j sador brytyjski W Madrycie — 
dzących wyborach będą popierali kan! Hoare WVglosil przemówienie
dydaturę Wallace na stanowisko pre- n a  tc m a t H iszp an ii frankistOW- 
zydenta. Oświadczenie zostało poda- s!d e ; w  k tó ry m  s tw ie rd z ił, t e  
ne do publicznej wiadomości po na- w (,n k i  gospodarcze W tymwiadomości 

dzie jaką Wallace odbył * przedsta­
wicielem kongresu Krzyckim i 30 In­
nymi przywódcami różnych grup Ame 
rykanów pochodzenia słowiańskiego.

N. JORK (PAP) — Amerykańska 
Partia Pracy, która poparła kandyda

na karę więzienia od 1 do 25 lat 
szesnastu członków hiszpańskiej or­
ganizacji socjalistycznej.

Wśród skazanych znajdują się 4 
kobiety.

kraju pogorszyły się do tego 
stopnia, iż obalenie reżymu 
Franco jest jedynie kwestią 
czasu. Iloare wypowiedział się

   za wprowadzeniem przez wszy-
turę Wallace’a na prezydenta USA,! stkie pańSt\Va blokady gOSpO- 
postanowiła wydrukować i rozpo-' darczej Hiszpanii.
wszechnić milion egzemplarzy mowy i MADRYT (SAP). — Hiszpański j nych, gdzie delegacja 
Wallace's wygłoszonej w Chicago. W trybunał, wojskowy w Ocana skazał tów została przyjęta przez ministra

OSLO (SAP). — Kilkuset mło­
dych ludzi demonstrowało przed 
mieszkaniem hiszpańskiego charge 
d 'affaires w Oslo. Demonstranci zło 
żyli następnie protest na piśmie 
przeciw prześladowaniom politycz­
nym w Hiszpanii, po czym udali się
do ministesterstwa spraw zagranica 

demonstran-

Prokurator żąda kary śmierci 
dla Doleuiskiego i Rozmanita

Podziem ie gospodarcze 
musi ulec liktuidacji

£ * * * « .■ ? * >  ‘•’rasK sJTSwSStNiemcy zachodnie uzyskują wiasny

W piątek w godzinach popołud­
niowych zeznawał w procesie Do- 
lewskiego następny ze świadków, 
poseł Banach. Był on kierownikiem 
wydz. wydawniczego, należącej do 
PSL Chłopskiej Spóldz. Wydawni- oskarżonych 
czej, która na przełomie lat 1945 i 
46 poszukiwała ze względu na trud­
ności finansowe, kredytu.

Augustyński zakomunikował Ba­
nachowi, że prezes rady nadzorczej 
Banku Handlowego, Wachowiak, 
pragnie, przyjść -Spółdzielni z pomo­
cą finansową. Jednakże . Bank ofi­
cjalnie nie ma prawa kredytować 
żadnych ugrupowań politycznych, 
wobec tego należy Się zwrócić do

Mikołajczyk i Dołewsk! 
naturalni sprzymierzeńcy

W sobotę, tj. w piątym dniu pro­
cesu Stanisława Dolewskiego i współ 

mowę oskarżycielską

zeszytów z 4 na 12 zł. Dolewskiemu 
udaj* się skorumpować pozostałych 
członków komisji szacunkowej i uzy 
skać w fen sposób kupowane przez 
siebie towary kilkakrotnie taniej od 
obowiązujących cen hurtowych. W 
ten sposób Dolewski zubożył Skarb 
Państwa o wiele milionów, tak bar­
dzo potrzebnych na odbudowę szkół, 
szpitali, uruchomienie transportu 1 
dźwignięcie życia gospodarczego na

?50-LECIE ISTNIENIA
STAROGARDU

W dniu 11 bm. rozpoczną się w  
Starogardzie uroczystości, związane 
z obchodem 75-Iecia istnienia tego 
miasta. Uroczystości jubileuszów* 
rozłożone zostały na szereg impref 
indywidualnych, których najwięksi 
nasilenie przewidziane jest na lab 
Zakończenie roku jubileuszowego ni 
Stąpi 11 listopada rb.

MASOWE SZCWEMENIA 
PRZECIWGRUŹLICZE

Szczepienia ochronne przeciwgru­
źlicze, przeprowadzane masowo w 
ramach ekcji walki z gruźlicą, za­
kończone już zostały na terenie War 
szawy. Lodzi i Sosnowca.

W dniu 10 bm. specjalna ekipa 
Duńskiego Czerwonego Krzyża przy­
bywa do Poznania, celem dokóflSnla 
szczepień na terenie tego miasta. E- 
kipa duńska pracować będzie w Po­
znaniu około 3 miesięcy.

SZCZECIN OTRZYMA LOTNISKO
W Szczecinie SPB wykańcza bu­

dowę wielkiego hangaru dla PLL 
„LOT". Hangar ten pomieści rów­
nież warsztaty i stację meteorologl- 

1 czną. Lotnisko szczecińskie było do­
tychczas zalane wodą. Dla doprowa­
dzenia go do użytku ustawiono sze­
reg pomp, które osuszają teren i do­
prowadzą lotnisko do stanu uży­
walności

DŹWIGI
DLA PORTU SZCZECIŃSKIEGO
Do portu szczecińskiego wpłynął s  

Cherburga polski atatek „Lida" s  
transportem dźwigów, pochodzących 
z demobilu amerykańskiego. Są to 
dźwigi portalowe, typu „Marion"’ w  
ilości 5 kompletów.

wygłosił prok. Graff, który ośwlad j p o z j o m . Nic dziwnego, że
czył m. in., co następuje: I majątek jego w ciągu półtora roku

Nile jest przypadłem , że Dolew- urógł z 300 tyg zf na 44 miln ^

dużego kupca Dolewskiego, k t ó r y  j ^ a  jemu i podobnym mu spekulan- 
przyjmie na swoje konto zamasko- ’ tom i kapitalistom. Do.ewski popie-

rzad odpowiedzialny za los 40 milionów1 ^ yn? zażądali W
Niemców. Prem ier tego rządu ma mieć, J ? ł | cznego posiedzenia przeastawi- 
daleko idące pełnomocnictwa. i cie.h wszystkich zw.ązkow zawodowych

Korespondent donosi również, że! “ ‘erech P Wte,kl' h . J™ a8t M ?b‘a ,- --
władze niemieckich zw zawodowych i Rl̂ ,ry 7~ Essen’ Duls™rga’ Muehlhelnj wany kredyt Bai ku Handlowego u- 
w brvtviskiei s tr e f ie  «.*«._ i 1 Oberhausen. Na zebraniu ma zapasc, d z ic lo n y  PSL. 0wi.

decyzja w sprawie ogłoszenia generał-j Dolewski wpłacał ratami umówio--
ną sumę 3 milionów zł. Całej kwoty 
jednak nie wpłacił 1 poprzestał na

ski finansował Mikołaj czykowskle 
PSL. Oszukańcze machinacje Do­
lewskiego i antyludowa polityka Mi­
kołajczyka znalazły punkt styczny. 
Doleńrśki rozumiał, że Mikołajczyk 
jest jego naturalnym sprzymierzeń­
cem, że ewentualne dojście jego do 
władzy, da szerokie pole do działa-

w brytyjskiej strefie okupacyjnej ostrze­
gły zarząd wojskowy, że należy pod­
jąć jaknajszybszą akcję celem polep­
szenia sytuacji żywnościowej. Zw. zaw. 
górników i transportowców tej strety 
zagroziły strajkiem w razie nieopano­
wania kryzysu aprowizacyjnego.

LONDYN (SAP). Na konferencji pra­
sowej w sobotę w południe rzecznik 
brytyjskiego MSZ powiedział, że am­
basador Francji Massigli „wyrazi! żal 
z powodu niezasięgnięcia opinii Francji 
przed decyzją W. Brytanii i USA o roz­
szerzeniu władzy administracji niemiec-

nego strajku.

AMERYKAŃSKIE KONSERWY
LONDYN (PAP). Niemiecka agencja 

prasowa w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej donosi, że według oświadcze­
nia generała Clay'a w pierwszym pół­
roczu 1948 r. do Bizonii zostanie spro­
wadzonych 1.837 tysięcy ton żywności 
wartości ponad 20 milionów dolarów. 
Import obejmie zboże, tłuszcze 
ny, cukier i ryby.

jarzy-

Protestacyjne zebrania uj Berlinie 
przecitn podziałow i Niem iec

Praja komunistyczna we Frankfur 
cie oraz „Neues Deutschland", oman 
SED w Berlinie, niezwykle ostro ata­
kują partię Schumachera za zdradę 
interesów narodu niemieckiego. Ko­
muniści niemieccy domagają się na. 
tychmiastowego zwołania Kongresu 
Ludowego do Bremy, aby potępić za­
mach reakcji niemieckiej na całość 
polityczną Niemiec.

Wczoraj w Berlinie z inicjatywy

protestujące przeciwko faktycznemu 
podziałowi Niemiec. Również prasa li­
b e ra ln o  demokratyczna w strefie ra­
dzieckiej potępia zamach frankfurcki, 
a na posiedzeniu Rady Miejskiej Ber­
lina liczni radni występowali prze­
ciwko Frankfurtowi, jako stolicy „no 
wych Niemiec". Nawet prezydent Ber­
lina,

2,250,000 zł.
— Dlaczego zwrócono się ze stro­

ny PSL o kredyt do Wachowiaka?— 
pyta prokurator.

— Augustyński mówił ml — od­
powiada świadek — że Wachowiak 
jest jego przyjacielem. Dowiedzia­
łem się jednak ponadto, te  Wacho­
wiak pozostawał w osobistym kon­
takcie z Mikołajczakiem i rozmawiał 
z nim przed swoją podróżą do 
Anglii.

— A czy świadek ze swej strony 
mówił o tym Mikołajczykowi?

— Na zebraniu rady nadzorczej 
Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej 
powiedziałem Mikołajczykowi, że 
otrzymaliśmy od Dolewskiego 3 mi­
liony zł, przekazane dla nas przez 
Bank Handlowy.

Na wniosek prokuratora, odczyta­
no fragment zeznań Stanisława Mi­
kołajczyka, złożonych przed władza­
mi śledczymi w toku dochodzenia 
przeciwko Dolewskiemu. „Wykiu- 

fakt, bym kiedykolwiek był

, ,  «>v u c w u i  jc a i  A v v
S£D odbyły hcine Ztgroraa żeni,*. slolięą prawdziwych Niemiec.

Amerjj&3R*e werbują jeńców  
do armii reakcyjnej uj Grecji

LONDYN (SAP)- ~
m o sk iew sk ie  p o d a ło  do  w » d o  
m ośc i, że w ład ze  p d ą ę w m j J
s tre f  a n g lo -am ery k ań sk ich  u a

Luiza Schroder (SPD), która 
uchodź; za przeciwniczkę Schumache-1 czam

wygłosiła ostre przemówienie pod- informowany °  zaciągnięciu pozycz- 
kreślając, ie Berlin jest i pozostanie ki u Dolewskiego", powiedział Mi­

kołajczyk.
— Czy wobec tego — pyta proku­

rator — świadek podtrzymuje swoje

łu ja  p rze szk o d z ić  rad z ieck  ra ją  się wykorzystać obywateli
b y w a te lo m , z n a jd u ją c y m  się dzieckmh —  -

jeszcze w  Niem czech w  obozach  
u a uchodźców w powrocie do 
Zw- Radzieckiego.

an.gl°  '  am erykańskie sta­
ra-

Strajk u:e  W ło s z e c h
RZYM (SAP) — W sobotę, w jede­

nastym dniu trwania strajku 60.00 
pracowników bankowych, w y b u c h ł w

dzieckich jako t ^ i ąV ł ę  r o b ^ ą .  a 
nawet rekruto-wać ich do służby woj
skowej w Grecji.

Rad.o moskiewskie podało treść wy 
wiadu, _ przeprowadzonego z jednym 
z jeńców radzieckich, który dostał 
się do obozu jeńców w brytyjskiej 
strefie ^okupacyjnej, w  obozie tym

całych Włoszech szereg innych *traj' na ankietę, kto chce być repatrio
wany do Zw. Radzieckiego, około 
200 jeńców natychm iast zgłosiło się 
do powrotu, po spisaniu ich na­
zwisk, przeniesiono ich natychm iast 
do specjalnego obozu karnego,

W sierpniu ub. roku zjawili się 
w obozie amerykańscy oficerowie, 
celem rekrutacji obywateli radziec­
kich j lo  rządowych wojsk w Grecji. 
W odpowiedzi na to  jeńcy ponownie 
zażądali repatriacji do Zw. Radzie-

ków
Włoska generalna konfederacja Pra 

cy wezwała 6 milionów swych cd011'  
ków, aby zaprotestowali przeciwko 
stanowisku bankierów, utrudniają' 
cych porozumienie z pracownikami. 
MEDIOLAN (SAP) — Spodziewane w 
sobotę rano zamknięcie kongresu wło 
siciej partii komunistycznej xo8tało od 
loione. Kongres obradował w sobotę 
(jo późnej nocy tak, aby wyznaczone

zeznania?
Świadek — itaaowczo tak.

kapitalistom, 
rał hojnie Mikołajczyka, który przez 
całe życie wysługiwał się panom po 
to, by na koniec swej kariery od­
dać się pod komendę amerykańskich 
„Dolewskich". Droga dolewszczyzny 
była drogą spekulacji i sabotażu go­
spodarczego.

Z kolei prokurator przedstawia r* 
łą powojenną karierę Dolewskiego, 
która ■ miejsca rozpoczęła się o i 
przestępstwa, a mianowicie uzyska­
nia przy pomócy sfałszowanych do­
kumentów pierwszego kredytu w 
kwocie 1 miliona złotych. Pierwszy 
k re d y t umożliwia Dolewskiemu od­
budowę magazynów 1 rozszerzenie 
działalności w kierunku zdobycia 
W ielkiego majątku drogą wyzysku 
ludzi pracy.

Milionowe straty państwa
Dolewski zawiódł nawet zaufanie 

jakim obdarzyli go kupcy, wybiera­
jąc go wiceprezesem zrzeszenia kup­
ców papierników. Na tym stanowi­
sku bowiem wykorzystywał swoją 
pozycję, aby dbać przede wszystkim 
o interesy własne. Zagarniał on sie­
dem czterdziestych przydziałów 
CZPP, a prócz tego, posiadając wię­
cej gotówki, wykupywał jeszcze to­
war od innych członków zrzeszenia. 
W ten sposób ogałacał rynek z pa­
pieru, magazynując towar w swoich 
składach dla celów spekulacyjnych.

Przez pół roku przetrzymuje w 
swoich magazynach 70 ton papieru 
piśmiennego, aby wyśrubować cenę

Sabotaż planu trzyletniego
Nie można mieć — zdaniem pro­

kuratora — najmniejszej wątpliwo­
ści, że zbrodnicza działalność Do­
lewskiego dezorganizowała produk­
cję papieru oraz planowy rozdział 
tego towaru. Działalność jego więc 
godziła w trzyletni plan odbudowy 
gospodarczej Polski, za zdobyte przy 
pomocy niezliczonych przestępstw 
pieniądze, oskarżony popierał anty- 
ludową politykę Mikołajczyka.

Prokurator przeszedł następnie do 
omówienia przestępstw Kozieła i

DZIECI NA MAZURACH 
POTRZEBUJĄ POMOCY

Ze sprawozdania Komitetu Kordy, 
nacyjnego Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży wynika, że ponad 100 tys. dzie. 
ci w okręgu olsztyńskim potrzebuj*
natychmiastowej pomocy. Więk­
szość tych dzieci to półsieroty z bar. 
dzo licznych przeważnie rodzin.

Komitet Koordynacyjny przyznał 
najbardziej potrzebującym dzieciom 

'* z olsztyńskiego 50 miejsc w Wiosc* 
Szwajcarskiej, oraz ' zaapelował do 
wszystkich organizacji pomocy dzie­
ciom o szczególną opiekę nad okrę­
giem olsztyńskim.

N a stronie

mo*łY Mkończyć *w* prac* cklego 1 ogłosdM strajk głodowy.

o s  A r k a d i i
Co się stało z Arkadią, 

nikt dokładnie nie wie.
Czy wchłonęło ją morze 

w olbrzymim wylewie?...
Czy grom z ręki Jowisza 

wzniecił taki pożar, 
że tę ojczyznę szczęścia 

w mgnieniu oka pożarł?..
Zabrali się do badań 

mężowie uczeni 
i zostali wynikiem 

studiów zaskoczeni.
Okazało się bowiem, 

że ot, dzięki zgodzie, 
zabrakło opozycji 

w szczęśliwym narodzie; 
krytykować rząd — nikt sobie 

nie zadawał trudu 
i Arkadia, zdaje się, 

wprost umarła z nudów.
Benedykt Hertz

NOWY REKORDZISTA PRACY

Spośród górników kopalni „Kołeiu. 
szko“ w Jaworznicko - Mokołowskłm 
Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego 
wysunął się na czoło wa współzawo­
dnictwie pracy w grudniu ub. roku

Romańczuka. Ostatni oskarżony, r^ aC7 Antoni Staszow&ki, uzyskując
Springer, odpowiadać musi — zda­
niem prokuratora — za sabotaż po­
legający na świadomej dezorganiza­
cji rynku papierniczego.

Na zakońeżćhie prokurator siwi er 
dził, że zgodnie z nowymi pojęciami, 
kwalifikacja prawna czynów wszy­
stkich oskarżonych, nie może być 
obalona. Działalność ich jest jednym 
z ogniw walki, jaką toczy reakcja 
przy pomocy band leśnych, terroru 
i szpiegostwa przeciwko Polsce Lu­
dowej. Działalność podziemia gospo­
darczego jest niemniej szkodliwa dla 
kraju, niż działalność podziemia po­
litycznego.

W ostatecznym wniosku prokura­
tor zażądał dla oskarżanych: Dolew­
skiego i Rozmanita kary śmierci, dla 
Romańczuka dożywotniego więzienia 
oraz surowej kary dla Springera, 
długoletniego więzienia dla Kozieła 
i kary więzienia według uznania są­
du dla Kuchowskiego i Biedrzyc­
kiego.

363 proc. normy.

Z Seimu
<

Posiedzenie Podkomisji 
Kultury i Sztuki

W dniu 10 stycznia br. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Podkomisji 
Kultury i Sztuki dla spraw muzyki 
i choreografii. Komisja ukonstytuo­
wała się w składzie następującym: 
przewodniczący poseł Kaliszewski 
(SD), sekretarz posłanka Jaworska 
(PPR), członkowie Komisji: tow. Ka 
raczewski (PPS) i Olszewski (SL).

Na posiedzeniu omówiono plan 
prac Komisji.

W dniu 15 bm. odbędzie się po­
siedzenie Komisji Regulaminowej i 
Prawniczej, a w dniu 22 stycznia br. 
Komisji Planu Gospodarczego.

Delegacja kobiet z Polski 
widziała nędzę Polaków w  W estfalii

Do Wamszawy wróciła po tygodnio­
wym pobycia w Niemczech delegacja 
kobiet polskioh, które organizowały 
akcję gwiazdkową dla dnieć* polskich 
w W e s t f a l i i .  W skład dclega-cji wdio- 
dsiły: t-ow. tow. Przybylska, Broniew­
ska, Kłotnick* s ramienia Ligi Kobiet, 
oraz tow. Zelcer r  RTPD.

Delegatki bawiły przez kilka dni w 
Berlinie. Z powodu wielkich trudności 
z uzyskaniem wizy wjazdowej do stre­
fy okupacyjnej angielskiej, pobyt de­
legatek w Westfalii skrócił się zale­
dwie do 3 dni.

W Westfalii mieszka 38 tys. Pola­
ków, górników i hutników i 8 tys. dzie 
ci, zarejestrowanych w Zw. Polaków. 
Jeżeli chodzi o dzieci, to — jak 
oświadcza przedstawicielowi SAP tow. 
Przybylska — uczą się one teraz na 
nowo języka polskiego. Zapomniały 
ojczystej mowy, gdyż przez 6 lat woj­
ny nie wolno Im było mówić w rodzi­
mym języku. Dla dzieci tych Związek 
Polaków zorganizował, pomimo szy­
kan angielskich władz okupacyjnych, 
pozaszkolne kursy języka polskiego. 
Dzieci uczą się w opłakanych warun­
kach. Delegacja pbkka zwiedziła np. 
dwW takie szkoły w Essen i w Wanna

Ejhel, gdzie lakcjs odbywają się f  pi­
wnicy. ^fr

Warunki materialne, w jakich tyją 
dzieci polskie, są po prostu opłakane. 
Zagranica dożywia tylko dzieci nie­
mieckie. Dzieci polskie przy rozdawa­
niu tych darów eą zawsze pomijane. 
Toteż paczki przywiezione z Polski 
przyjęte zostały przez dzieci i rodzi­
ców z whelkim entuzjazmem.

W ostatnim dniu pobytu delegacji 
odbył się w miejscowości Bochun 
zjazd Polaków z Wrestfali», połączony 
z przedstawieniem urządzonym przez 
dzieci. Związek Polaków w Westfalii 
przesłał za pośrednictwem delegatek 
wyrazy szacunku i zapewnienia wier* 
noici dla Prezydenta Bieruta.

Kontakt
fachouicóuj budowlanych  
Poiski i ZSRR

W ostatnich dniach przybył do Pol 
ski członek Akademii Nauk Radziec­
kich prof- inz. Warenin, dla nawiąza­
nia kontaktu z fachowcami polskimi 
w dziedzinie budownictwa.
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Czang-Kai-Szek w  przededniu klęski
Armia ludowa obala Kuo-Min-Tang

W ostatnim okresie wojny przeciw­
ko Japonii wojska Kuomintangu otrzy­
mały rozkaz oszczędzania sił dla wal­
ki przeciwko komunistom. Amerykań­
ski dziennikarz Alright, stwierdził w 
swojej książce, że wojska Kuomintan- 
ga cofały się, gdy Japończycy zbliżali 
się do nich na sto mil, gdyż generało­
wie Kuomintangu mieli rozkaz nie roz

Znany radziecki publicysta, AWARIN, drukuje w „Nowoje Wrt- 
mia" artykuł, w którym sumuje wyniki działań ludowej armii 
w Chinach od chwili zakończenia wojny z Japonią. Artykuł ten 

przedrukujemy w obszernym streszczeniu.

władze demokratyczne wzmogły, Czang, natarczywie domaga się dymi 
poczynać walk z Japończykami. Wska- produkcję b. wojennych przedsiębiorstw’ sji, gdyż „klimat Mandżurii" szkodzi 
zówki tego rodzaju pochodziły z głów- japońskich w Mandżurii. Ponadto w rę- j jego zdrowiu. Ten wstręt do klimatu
nego sztabu Czang-Kai-Szeka, a więc trojak demokratycznych trafiła część 
byty wyrazem posnnięć strategicznych sprZętu wojennego w chwili kapitulacji 
arm# Kuomintangu w całości. j Japonii.

Dowodzi tego również fakt, iż jesx-: Prócz tego zwiększył się również
cte w chwili, gdy trwała wojna z Ja- sidad ilościowy armii demokratycznej, 
ponią. a mianowicie wiosną roku 1945, ^  bacx?c to iż oddziały jej prowa- 
Czang-Kai-Szek oświadczył na VI kon- dziły ustawiczne wałki i, rzecz oczy- 
gzesie Kuomintangu:  ̂ wista, ponosiły pewne straty, stan ii-

^faczelnym naszym zadaniem czebny armii demokratycznej wzrastał 
jest tbzisiaj pokonanie kom uni-  nieprzerwanie i w  końcu osiągnął cyfrę 
stów, albowiem Japonia jest na- 580.000 żołnierzy jedynie na terenłe 
szym wrogiem zewnętrznym, a Mandżurii.
partia komunistyczna Chin to p Q krótkiej przerwie letniej armia 
marz wróg wewnętrzny. Zadanie demokratyczna Mandżurii rozpoczęła 
nasze będziemy mogli uważać za nową ofensywę, osiągając I tym razem 
wykonana wtedy, gdy zlikwiduje- wybitne sukcesy. Tylko w ciągu wrze­
my partie komunistyczną". śni a wojska Kuomintangu straciły
Z chwilą kapitulacji Japonii, reakcja przesz|0 60.000 żołnierzy i oficerów. W 

chińska przystąpiła do realizacji tej cbwilj zakończenia tej ofensywy pre- 
rtrategii likwidowania sil demokratycz- mjer ra^du Kuomintangu zmuszony był 
nyefe. Korzystając z wydatnej pomocy pr?y7nas j* gfty zbrojne Kuomintangu 
USA, armie Kuomintangu odniosły na kontrolują zaledwie •  proc. terytorium 
początku szereg zwycięstw. Jednako- Mandżurii.
woi. poczynając od wiosny 1947 roku, obecnie wojska demokratyczne roz- 
sytnacja zmieniła się całkowicie. Ar­
mia narodowo-wyzwoleńcza przejęła ł-

Mandżurii wykazują również pozostali 
generałowie Kuomintangu, szczególnie 
ci, którzy kierowali działaniami wojen­
nymi na północnym wschodzie kraju.

Obok wybitnych sukcesów w Man­
dżurii rząd demokratyczny może posz­
czycić się również doniosłymi osiągnię­
ciami i w pozostałych częściach Chin, 
gdzie toczą się walki. Niedawno wojska 
narodowo-wyzwoleńcze zakończyły na­
tarcie w prowincji Szan-Si. W wyniku 
tego natarcia przeszło 80 proc. teryto­
rium prowincji znalazło się pod admini­
stracją demokratyczną. Na półwyspie 
Szan-Dun wojska demokratyczne odbi­
ły ataki powietrznych, morskich i lądo­
wych sił zbrojnych wroga 1 przeszły do 
natarcia.

W wyniku działań armii demokratycz

ra w ideały Kuomintangu. Od czerwca 
1946 roku do Hpca 1947 roku na stronę 
armii ludowej przeszło 78 generałów 
Kuomintangu i 350 tya. kołnierzy I ofi­
cerów.

Na skałek wielkich strat w czasie 
walk, przejścia na stronę armii demo­
kratycznej wspomnianej ilości żołnie­
rzy i oficerów oraz powszechnego u- 
padku dyscypliny, rząd Kuonńntangu 
zmuszony był ogłosić „mobilizację to­
talną**. Mobilizacja ta nie przyniosła 
jednak pożądanych wyników. W wielu 
miejscowościach ludność, podlegająca 
mobilizacji, uciekała dokąd tylko mogła, j 
aby uniknąć powołania do armii. W nie­
których miejscowościach wybuchły na­
wet powstania, w których wzięti udział 
poborowi.

Przywódca Kuomintangu, Czang-Kat- 
Saek, stwierdził na centr. komitecie tej 
partii, iż komuniści chińscy są obecnie 
siłą, która jest w stanie obalić rząd 
Kuomintangu. Czang-Kai-Szek dodał 
jednocześnie, i ł  nigdy jeszcze w histo­
rii Kaonsintangu sytuacja nie była tak 
ciężka.

Rząd reakcyjny Chin pokłada teraz 
wszystkie nadzieje w pomocy am ery-,
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Zlin (Czechosłowacfaj —  Rlac Pracy. W głębi 300-pokojowy hotel

rej od czerwca roku 1946 do lipca rokn f kańskiej. Ody w listopadzie odbywały
1947, wojska Kuomintangu straciły 
1.120 tysięcy żołnierzy I oficerów, z 
których przeszło 700 tysięcy dostało się 
do niewoli. Wojska demokratyczne zdo-

tej chwili toczą się walki dookoła Muk- 
nicjaty wę i wojska Kuomintangu zmn- óenu, który jest głównym ośrodkiem 
saene były zająć się obroną zdobytych terytorium, zajmowanego dotychczas 
pozycji. Od tego czasu zaczęła się ae- przez sfty zbrojne Kuomintangu. Po­
rta porażek Kuomintangu, nie bacząc myjjne zakończenie tej operacji dopro- 
aa to, że Amerykanie ustawicznie WS(jzi do całkowitego wyeliminowania 
iwiększah pomoc zarówno w sprzęcie, Knomintangu z Mandżurii 
jak i w środkach pieniężnych. } O tym , że zanosi'słę na to, świadczy

W wyniku wielkiej, rozpoczętej w po- cbodaiby fakt, że dowódca wojsk Kuo- 
towfe maja 1947 r., ofensywy zjedno- mjntjngtt w Mandżurii, gen. Czln- 
caonp] armii demokratycznej w Man­
dżurii, wojska demokratyczne zdobyły. " — — -— —
nowe pozycje. Armia demokratyczna 
zajęta przeszło połowę terytoriów, które 
do tego erase znajdowały się w rękach 
wojsk Kuomintangu.

Wyzwolono terytoria, na których za­
mieszkiwało przeszło 10 milionów lo­
dzi Jednocześnie zdobyto 36 większych 
miast. W czasie tych walk przeszło 25 
pace. wszystkich wojsk Kuomintangu 
w Mandżurii zostało zlikwidowanych 
lab wziętych do niewoli.

W czasie ofensywy arm# demokra­
tycznej w rokn 1947 żołnierze byli 
znacznie lepiej uzbrojeni, aniżeli przed 
tym. Oddziały demokratyczne zdobyły 
duże ilości sprzętu wojennego, w tej 
liczbie znaczne ilości broni amerykań­
skiej. Prócz tego dla uzbrojenia swej

poczęły w Mandżurii nowe natarcie. W były w tym okresie 6.166 dział i 39.006
karabinów maszynowych.

Sukcesy armii demokratycznej są wy­
nikiem nie tylko zwiększenia jej wypo­
sażenia technicznego i rezerw ludzkich, 
ale i wzrostu poparcia ze strony ogółu 
ludności chińskiej.

Zmniejsza się nie tylko poparce 
Kuomintangu ze strony milionowych 
rzesz ludności kraju, ale nawet w sa­
mej armii Czang-Kai-Szeka upada wia-

się rozmowy na temat pożyczki amery 
kańskiej dla rządu Kuomintangu, mini­
ster gospodarki tego rządu oświadczył 
zupełnie otwarcie:

J a tłl  Stany Zjednoczona ułe 
udzielą rządowi chińskiemu po-j 
tyczki w wysokofci 1 miliarda 
dolarów, to rząd przegra wojnę z , 
komunistami".
Juk jednak dowodzą wynikł walk w

rokn 1947, pomoc amerykańska nie jest 
w stanie zmienić sytuacji, która eona  
bardziej zmienia się na niekorzyść rzą­
du Kuomintangu.

Sylwetka i twórczość autora 
nowej powieści w „Robotniku"

C y D"
w  Teatrze Polskim

Zanim w  sobotnim  felietonie  
zdam  szczegółowo spraw ę z os­
ta tn iej prem iery w  Teatrze Pol­
skim, chcę bodaj w  krótkiej 
wzm iance zasygnalizow ać je j  
w ielk i sukces. „Cyd", którego  
m ożem y teraz oglądać, je s t jed­
nym  z najwspanialszych osią­
gnięć polskiego teatru w  ogóle 
i Teatru Polskiego w  szczegól­
ności. Tryum f je s t całkow ity.
Na p ierw szym  chyba m iejscu  
należy w ym ien ić reżysera, Ed­
munda W iercińskiego, dla któ­
rego  trudno mi znaleźć doić  
słów  uznania.

Rozwiązania plastyczne, tem ­
po  i s ty l in terpretacji, a nade 
w szystko  sposób m ówienia m ier 
sza, w spólny w szystk im  w yk o ­
nawcom , nie zatracający  nie z 
poezji a nie popadający n igdy w  
bezm yślne tokowanie  i „zaw y- 
wanie" (co kładzie w iększość  
poetyckich  arcydzieł), w reszcie  
pieczołow itość zarówno w  sto­
sunku do tekstu , jak do jego  
scenicznego w yrazu  —  oto zna­
miona praw dziw ie tw órczej i 
kon stru ktyw n ej reżyserji.

Przedstaw ienie było n a jw yż­
szej klasy. A k torzy  dali ze sie­
bie m aksimum . P. A ndryczów - 
na, piękna i dumna, rozkochana 
i nieugięta Szimena, B arszczew ­
ska, pełna niespodzianej u niej 
namiętności i uroczego jak zaw ­
sze liryzm u. K reczm ar jak stujo 
rzony do te j roli, m ó w ią c y : Mm pręg* nowego roku oglądając
w iersz Wprost w zorowo, cien iu -' sśę wstecz poszczycić się moitmy du­
jący każdą m yśl, a m e tracący  J  “ ń tfn ią cW . »
ani na chw ilę szlachetnej pros­
to ty , s tw o rzy li trójcę, darzącą 
nas praw dziw ą artystyczn ą  roz­
koszą. Cała reszta zespołu ze  
szlachetną p. M ałynicz, pięknie 
deklam ującym  W yrzykow skim , 
k tó ry  w  m ałej roli osoby prolo-

IV najbliższych dniach rozpoczy­
namy drukować w „Robotniku po­
wieść czeskiego pisarza Egona 
HOsiowskiego pi. ,,W okrycia'* na­
pisaną na wygnaniu — w przekła­
dzie polskim Marli Erhardl. Obok 
znajdą czytelnicy sylwetkę autora 
i najważniejsza informacje o jego 
twórczości.

aby w końcu — nte mogąc opano­
wać rozdwojenia swej osobowości — 
znowu się stoczyć.

Następne książki Hostowskiego to 
„Historia profesora Kómera**, „Czar­
na grom ada- , „Droga do skarbów**, 
„Podpalacz**, „Dom bez pana' 
„Trzech starców**.

Egon Hostowskl, powieść iopfsarz 
i nowelista, urodzony 23 kw ietnia 
1908 roku w Hronowie (Czechosło­
wacja), uważany jest za m istrza cze­
skiej prozy psychologicznej. Ten 
młody stosunkowo autor wybił się 
we współczesnej literaturze cze­
skiej dzięki niezwykłemu talentow i 
obnażania i przenikania najsubtel­
niejszych stanów psyehiki ludzkiej.
Hostowskl przeszedł przez w ielką 
szkołę Dostojewskiego, ale korzenie 
jego inspiracji twórczej tkw ią głę­
boko w glebie rodzimej.

Jednym  z głównych tematów, po­
ruszanych przez Hostowskiego jest 
zagadnienie asymilacji żydowskiej w 
czeskim środowisku, spraw a w za­
jem nych związków i przenikania się 
wpływów rasowych. Dużo uwagi 
poświęca też autor ludziom chorym , 
spaczonym duchowo, sięgając głę­
boko w ich psychikę i wydobywa­
jąc niemiłosiernie na wierzch na j­
bardziej skomplikowane procesy we 
w nętrzne i najbardziej skryte uczu­
cia. Hostowski nie analizuje stanów 
duchowych na chłodno, ale z całą 
pasją, co nadaje jego utworom mo­
ralnej 1 społecznej aktualności.

Hostowski jest autorem  wielu po­
wieści •  podłożu w ybitnie psycholo­
gicznym, jak pierwsza jego książka 
„Zamknięte drzwi” , powieść „Śnie­
żk i przy drodze”, w  której autor \ 
posługuje się po raz pierwszy pay- j 
choanaliza, i aOnie ekspresjonisżycŁ. j 
na książka p t  „Getto w nich”.

W powieści JDur Danaów** Ho- ; 
stowski oskarża wojnę o zbrodnie 
popełnione na dzieciach, które ska- 
znane są na w zrastanie w  atmosferze 
okrucieństw a i bezwzględności 
„Straszny cień” to  historia ta jem ni- j 
nych powikłań duchowych drobne­
go urzędnika wielkiego przedsię- 
biorstwa, który przypadkowo odkry- 1 „M elantrich" — napisana na w ygna- 
wa nadużycia podatkowe swojej f l r - . n iu  — powieść „W ukryciu”, której 
my i z człowieka słabego i nieśm ia- druk rozpoczynamy na łamach na-
łego staje się m aniakiem  wielkości, | ssego pisma za kilka dni. „W ukry­

ciu” — jedna s najlepszych książek I 
Egona Hostowskiego — została Ju ż ! 
przełożona na język angielski i fran ­
cuski, a w Stanach Zjednoczonych 
doczekała się trzech w ydań i prze­
róbki radiowej, w której była na­
daw ana przez wszystkie radiostacje ’ 
am erykańskie.

Jest to powieść napisana w formie 
pam iętnika, a akcja rozgrywa się 
podczas ostatniej wojny we Francji.

„W ukryciu” jest obrazem kryzy­
su duchowego i zmagań w ew nętrz­
nych człowieka, który — nie mogąc 
walczyć z wrogiem hitlerow skim  z i 
bronią w  ręku  — zmuszony jest do 
ukryw ania się, milczenia i czekania. 
Ukryty w  piwnicy domu swego przy 

j ! jaciela, bohater powieści — poszu­
kiw any przez Gestapo, czeski wyna­
lazca — znajduje wreszcie jedynie 
słuszną drogę: z egocentrycznego

mm 1m m% mm*

k lin ik i położnicza/  w Moskwie

12-letni król Iraku —  Fefsal na merlach w SzwafoarB 

LIST DO REDAKCJI

Po wojnie ukazała się w Pradze 
Czeskiej nakładem  w ydaw nictw a | f  p rz^ ży ćw^wnętoz

; nych przechodzi do obiektywnej 
i rzeczywistości i w stępuje do pod­
ziemnego francuskiego ruchu oporu, 
dla którego poświęca życie.

i

Sprawa
Drukarni na Grzybowskiejn

W dniu 29 kw ietnia ub. r. 
liśmy z „Filmem Polskim" umowę 
na napisanie scenariusza i scenopi-
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Egom Hostowski

Marszałek Michał Zpnierskl — C «s. M. Spychalski

WOJSKO POLSKIE
1944-1947

Z p rzedm ow ą Prezyden ta  RP 
B O L E S Ł A W A  B I E R U T A

sir. 360

O p r a w a  p ł ó c i e n * *  
Portrety i fac s im ile  na kredzie

su pełnometrażowego fflnra p t  
karn ia  na Grzybowskiej”, i  życia 
konspiracyjnych grup  mlodzjeay w as. 
azawsfctej w  roku  1942.

W m o w ie  zostało zastrzeżone, te
wszelkie zasadnicza zmiany w sce­
nariuszu tuto scenopisie mogą być 
dokonane jedynie za naaaą zgodą
oraz, te  „Film PolskT nie xsm praw a
na dowolne dysponowanie częściowo 
lub w całości tem atam i ani też po­
szczególnymi scenami i pomysłami 
do innego filmu.

zł 1000
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L i s t y  z Łodzi

Na progu s s s

troehi produkcji } odbu­
dowy są trutkami naszego miasta, 

t l e f  n« myrukMm Łódź w obiegłym 
roku oto probierz wysiłku środowiska, 
od tego seieSy eassa przyszłość I na­
sze znaczenie.

Włókniarze wykonał} plam państwo­
wy. O ile jeszcze ub. lata byty obaury.

sztatowy rozwinął się tMelki, masowy 
ruch całej klasy robotniczej Łodzi »  
kierunku podniesienie potencjału go­
spodarczego państwo i wiasmsj stopy
życiowej.

Wydajność pracy włókniarze moro- 
słe przeciętnie e 12*1*. Jest to rezultat 
nechm wieiowwszlatotecóeu.

A  jak wygląda ta sprawa? Od maja
do października r. n i. liczba tkaczy, 
zatrudnionych na 4 krosnach, wzrosła 
z 4.501 do 6.590 Tkacze pracujący 
przy 6 krosnach, takie powiększyli
swoje zastępy z 228 na 722: Są już i 
tacy, którzy obsługują 8 krosien, co 
niedawno jeszcze uważało się za rzecz 
nieosiągalną,

IV listopadzie ub. roku we współza­
wodnictwie indywidualnym wzięło u- 
dział 46.700 robotników, co stanowi 
17*1 o ogólnego zatrudnienia w przemy­
śle włókienniczym. Pierwsze nagrody 

kom plem entów . A le zasłużone! \ współzawodnictwo między poszczegół-\(3.000 zł. premii i odznaka) uzyskało

ę u  .i epilogu pokazał całą swoją czy aby się nadąży —  to ostatnia kart
klasę, z niezawodnym Buszyń  
skim[ Kalinowskim , Brackim, 
Chrzanowską, W ojdanem i in. 
grali, mówili, ruszali się w y ­
bornie. Dekoracje p. Roszkow-

ka kalendarza rozwiała wszelkie oba­
wy. Łódź wykonała plan. Dała dowód, 
że posiada robotnika ofiarnego, klaso­
wo uświadomionego i partiotycznego, 
którego stosunek do narodu wyraża się

s M e i J e d n e  z  * '*  '
i najbardziej pomys owych ja . p 0pTzez młodzieżowy wyścig pracy, 
kie zdarza się widzieć. I WSpól zawodnie two między górnictwem

U f, OŻ się zadyszałam od tych a włókniarzami, wreszcie poprzez

Ogółem 1164 osoby e ty li 2A 
biorących udział m Utdywidual- 
współzawód nictwi* wyróżniono 

nagrodą. Fmkty t* świadczą, ż* patrio­
tyzm włókniarsk; zwyciężył, ż t  robot­
nicy zrozumieli dobrze potrzebę wzmo­
żonej produkcji dtu odbudowującej 
słę ojczyzny j odail ** łysu odcinka 
egzamin.

Kto lepiej yrmcufe, tom udęcej euro- 
Ma. Roch wśołowarsztat owy } wyścig 
pracy podniosły te ł stopę życiową ro­
botnika. W eśągm s i .  roku wzrosły 
snocomle sorobki tkaczy. Przeciętny 
miesięczny zarobek tkacza wynosi dziś 
14 — 15 tysięcy, prządki 11 — 12 ty­
sięcy. Nowy protokół dodatkowy *» 
przemyśle włókienniczym postawił so­
bie za cel premiowanie zwiększonej 
wydajności pracy i rozszerzenie ruchu 
wielowarsztatowców na szereg nowych 
zawodów i na wszystkie branże prze­
mysłu włókienniczego. W praktyce, 
przy wydajnej pracy, robotnicy otrzy­
mali zwiększone zarobki.

Na uwagę zasługuje fakt, że często 
wysokość wynagrodzenia dodatkowe­
go, uzależniona jest od jakości pro-

i  ____________  . . .  - -  . dukcji. Ta pozostaje pod pieczą kon-
1. K R Z Y W I C K A  mymi z—połami i silny ruch wielowar- I 390 robotników. Padły też dalsze od- troli technicznej na terenie każdej fa­

bryki. Tą drogą — azyekemo ostatnio
znaczne podwyższenie jakości wyro­
bów przy ogólnej standaryzacji pro­
dukcji.

Dla uzyskania lepszej jakość} pro­
dukcji wprowadzono też dokształcanie 
robotników. Na ten cel robotnik otrzy­
muje 19 tysięcy na okres 3 miesięcy, 
bo tyle trwa kurs dokształcający. Jest 
to zasiłek Ministerstwa Przemysłu, ue- 
eadnkczo zwrotny ratami. Jeżeli jed­
nak wykwalifikowany tą drogą robot- 
M  decyduje tdę zastać w fabryce, 
która go szkol} — pożyczka zostaje 
umorzona. Niewątpliwie to zarządze-

Tymczasem w brew  naszej
przyszły reżyser filmu, ob. Antoni 
Bohdziewicz, wprowadził do sceno­
pisu daleko idące zmiany, które cał­
kowicie wypaczają sens ideowy fil­
mu i obniżają jego wartość arty ­
styczną.

Następnie „Film Polski”, mimo 
naszego kategorycznego sprzeciwu, 
zamówił do naszego film u dialogi 
u osoby trzeciej, nie uw ażając na­
w et za wskazane uzgodnić z nami 
osoby autora.

W obawie, te  „D rukarnia na Grzy­
bowskiej" stanie się trzecią kom­
prom itacją polskiego filmu po „Za­
kazanych piosenkach" i „Jasnych ł z  
nach”, chcemy zwrócić uwagę czyn­
n ik ó w  m iarodajnych i opinii pu­
blicznej na całkowite lekceważenia 
praw  pisarzy przez „Film Polski* 
oraz oświadczyć, co następuje:

1) Nia bierzemy żadnej 
drialności zs film  pi. „Drukarni* a a  
G rzybow skiej'

S) Nie zgadzamy słę tu
stanie naszego scenariusza do film*

nie pozwoli robotnikom dokształcać pod powyższym tytułem. 
się } zwiąże ich z miejscem pracy, co
zapobiegnie płynności sit ludzkich na 
rynku włókniarskim.

W tej chwili trwa akcja werbunko■■ 
ka tak do przemysłu wełnianego jak i
b a w e łn ia n eg o .

Oto fakty, które na progu nowego 
roku pozwalają z otuchą patrzeć w 
przyszłość: wzmożenie produkcji, pod­
niesienie stopy życiowej robotnika, roz 
szerzenie i szkolenie nowych kadr.

GRZEGORZ TIM OFIEJEW

3) W w ypadku oddania do pro­
dukcji filmu „D rukarnia na Grzy­
bowskiej", opartego na zmitenionym 
samowolnie przez „Film Polski" na­
szym scenariuszu, skierujem y; spra­
wę do sądu o pogwcJcenie praw  
autorskich.

(—) W anda Żółkiewska 

(—) Jan  K ott

Łódź, dnia 7 stycznia 1948 z
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W  lady  s low  Broniewski

C y t a d e l a

Maria Seiko wska

Karol F e rd y n an d  Ramuz 
-szwajcarski Reymont

RZED kilku miesiącami zm arł Ka­
rol Ferdynand Ramuz, Szwajcar,

piszący w języku francuskim . Twór 
czość tego głębokiego myśliciela, - po
wieściopisarza i poety jest mało zna­
na czytelnikom polskim.

20 lat temu Julian  Tuwim dokonał 
- pięknej adaptacji jego „H istorii o żoł­
nierzu", utw oru dram atycznego, h?' 
dąccgo styl zacją ludowego płym ily 
* n , do którego ilustrację muzyczną

C' F. R am u z

rą Clattde! uważa za arcydzieło prozy
współczesnej.

OBRZE sę stało, że Spółdzielnia 
wydawnicza „Książka" wznowiła 

„Pastwisko na Derborence*. Powieść 
ta stanow-i historię kataklizm u w przy! 
rodzie — obsunięcia się lodowca, 
k tóre spowodowało śmierć garstki pa 
sterzy z kantonu Vaud, a dla Anto­
niego P on t‘a, który  jedyny ocalał 
z katastrofy  i wydostał się z otchłani 
m roku i śmierci na świat słońca i ży­
wych ludzi, stało się początkiem  n o ­
wego życ'a. Bohater Ram uz‘a pod 
■wpływem nieszczęść wyzwala się z pęt 
egoizmu i  dojrzew a do aktu poświęcę 
nia. Symboli* tykiń tej powieści jest 
stale aktualna. Słusznie w przem owie 
do drugiego wydania tłumacz podkre- 

j śla fakt, że w dobie dzisiejszej stała 
t się ona jedyną rzeczywistością na 
! szego narodowego i osobistego życia.] 
; Przecież przez ostatnie lata ludzie 
l żyli u nas przyw aleni górą potw or­

ności okupacji, walczyli i szam otali się 
na drodze do światła, pow ietrza i 
ludzkich uczuć. W ielu z nas pozo 
stało pod ruinam i, jak ów stary p a ­
sterz Serafin, na zawsze. Ale kto oca­
lał. a  z uwagą nachyli się nad k a rtk a ­
mi te j powieści, będzie ona dla niego 
jeszcze bliższa i żywsza, aniżeli była 
d la czytelnika polskiego 1938 —  39 
roku.

Mistyk i realista
skom ponował przyjaciel Ramuz'a Igor
Strawiński.

Przed sam ą wojną Stefan B inkow­
ski przełożył na język polski powieść HH WOItCZOŚĆi C. F. Ramuz a, łączą 
p t .Pastwisko na Derborenoe", któ- ca szczęśliwie mistycyzm i realizm

wiedzmy — Franciszek Manriac, eią 
żący podobnie ku ziemi, k tó ra  go zro 
dziła. Ramuz jest ściśle związany ze 
swym rodzinnym  kantonem , z pagór 
karni, zielonymi od winnic, z brzega­
mi najpiękniejszego na świecie jezio­
ra, wreszcie z życiem chłopa, które 
wyraża się w ustawicznej waice z 
przyrodą, walce jednakow ej na wszy­
stkich krańcach ziemri, jakiekolw iek by 
były jej formy. „Bo —  jak pisze autor 
— „tu broni się człowiek przeciw ska­
le, gdzie indziej przeciw  wodzie, tam  
przeciw zimnu, czy posusze, ale wszę­
dzie, gdziekolwiek przebywa, musi się 
wykazać tą sam ą wytrzym ałością, tym 
samym uporem , jeśli chce tylko po­
zostać przy życiu.,." Ramuz, będąc 
przedstaw icielem  regionalizm u, nie 
przestaje być tw órcą o  charakterze 
ogólno-ludzkim Rozkochany w ciszy 
wiosek góralskich, sam otny w czer 
wonej willi, k tó rą  nazw ał „Niema 
obserwuje mądrość codziennego życia 
prostaczków , czuje się zniewolony 
przez „zwyczajność i prym ityw". P rzy­
znaje, że naw et w  ulubionej wiejskiej 
atm osferze nudzi go malowniczość i 
rom antyczność, jeśli są jedynie akce­
soriam i zewnętrznym i. Poprzez rea­
lizm życia na wsi Ramuz poszukuje 
nestrudzenie elementów wiecznych.

Aspekt ogólny duchow ej sylwetki 
Ramuz'a przypom ina oblieze naszego 
Reymonta. I Ramuz i Reymont odma 
low ują ludzi, zw ierzęta i codzienność 
chłopskiego żywota w sposób jak n a j­
bardziej prosty, ale zarów no jeden

teatru*» L is ły
„Listy z tea tru" to  nazwa miesięcz­

nika. który wychodzi w Krakowie 
pod redakcją W ojciecha N atansona

t jak  i drugi odnajdu ją  pod zewnętrzną 
kw alifikuje go na jednego z p reknr-  ̂ powłoka świat wewnętrzny. I czyteli 
sorów powieści młodo- katolickiej. n ikowi udziela się bogactwo niewi- 
Dzieła pisarza szwajcarskego wy wołu j dzialnego, wewnętrznego świata, 
ją  gwałtowne polemiki i ataki. Racjo

Twórczość pisarza
I I  AMUZ spędził młodość w Paryżu, 

na studiach, gromadząc m ateria

nalistów  razi mglisty opar m istycyzmu, 
j k tóry przesyca jego twórczość, a cias- 
i ni katolicy oburzają  się na  zbytnią 

O statnie dwa num ery (16 i 17) tego ; gwobodę j brutalność, k tóra cechuje 
żywo redagowanego ^ s m .  poświęco , j jsy S |y , blldj:j m nóstw o za
ne są w dużej części W yspiańskiem u ; lrzeżeń !o0ce!yhów literatury. JęiyK ........
z okazji 40-lccia ■ śsm ew  wielkiego , R an ltu<a zrodził się z gwary górali,ż-Paryżk powstały p i e r w s z e  .dzjęja ; Uą- , .pt. „Fr. Chop'.p . 
dram aturga i poety. W spom nienie o 1 zam ieszkujących okolice północnego 
W yspiańskim , zatytułow ane „Temu j brzeg„ Lem anu i był rew elacją dla 
la t pięćdziesiąt", zamieszcza założy- F ra l£,jj stanowiąc bun t przeciwko

formom uświęconym przez tradycję- 
Język Ramuż‘a odmłodził literatu rę  
jak zastrzyk świeżej, bujnej krwi.
Przez s z o r s tk o ś ć  i c h r o p o w a to ś ć  s ty lu

ciel i pierwszy redak tor „Życia" L ud­
wik Szczepański. Ponadto znajduje­
m y tu  prace Ludwika H ieronima 
Morstin* („Klątwa" W yspiańskiego), 
ćrystyny Grzybowskiej (Praprem iera 

.W arszaw ianki"), Zygmunta Leśno- 
dorskiego (W yspiański a reżyseria 
nowoczesna). Antoniego Trepińskiego 
(Pierwsze wydania W yspiańskiego), 
Janiny G arbłczow skiej (Rewtzjonizn 
społeczny w „Lelewelu" W yspiańskie­
go) i A. E. Balickiego (Teatr W yspiań­
skiego). Oba num ery zdobią repro  
dukcje  obrazów  autora „Wesela".

Poza tym mam y w,, „Listach z tea­
tru "  artykuły  o Mussecie (Stefana, 
Binkowskiego i Lidii Łopatyńskiej), 
o  Ibsenie (Jarosława Janowskiego), o 
Z aw ieyskm  (Jerzego Andrzejewskie­
go), O B randstaetterze (W ilhelma Ma­
cha) i in. 0  wspólnych troskach tea­
tru  polskiego i czechosłowackiego pi­
sze Zdzisław Hierowski. Oba num ery 
zamyka bogata zagraniczna kronika 
teatralna. .

mu,z‘a. .Publiczność zaczyna się zwolna 
interesow ać tym  odludkiem , nieśm ia­
łym, naiwnym, „człowiekiem z gór", 
autorem  powieści „Alina" i studium  o 
m alarzu Airnć Pachę. Przed wybu­
chem pierwszej w ojny światowej p i­
sarz ulega głębokiemu przełomowi 
psychicznemu, k tóry  skłania go do 
porzucenia Paryża i osiedlenia s’ę n* 
stałe w kantonie Vaud. W latach wo­
jennych wraz z grupą przyjaciół w y­
daje  słynne „Les cahiers Vaudois". 
Zaczyna się dla niego okres dużej 
płodności literackiej.

Z wcześniejszej epoki zasługują na 
szczególną uwagę książki „Uzdrowie­
nie chorych", (r. 1917) „Miłość św ia­
ta"  i „Piękno na ziemi". Z później­
szych czasów — „Podział ras" i „R a­
dość niebiańska". W  roku ubiegłym 
ukazał się „Dziennik" poety, który rzu­
ca wiele światła na całe jego życie, 
znane nam  dotychczas przew ażnie z 
relacji Poulaille'a, biografia i kom en­
ta to ra  jego dzieł.

Możliwe, że wyrazy hołdu, k tó ry ­
mi cała literacka Europa uczciła tw ór­
czość zmarłego pisarza, zwrócą wresz- 
cie uwagę naszych tłumaczy na osobę 
Ramuz'a. Obyśmy się niebawem do­
czekali przekładów, k tóre  pozwolą 
czytelnikowi polskiem u zorientować 
się w całokształcie p rac  tego pisarza, 
tak  niejednokrotnie źle rozum ianego 
i tak  długo niedocenianego.

Na C ytadeli je s t szubienica 
pod szkłem .
0  tym  w ie każda warszawska ulica
1 ja  w iem .

Um ierali ta m  Pepesow cy,
SD K PiL ,
umarli, zgnili —
został Cel.

I jak to pięknie — teraz  —  w  Polsce 
patrzeć, jak  z krw aw ej ziem i 
w yrasta ją  z  żyw ym i oczami 
ludzie powieszeni:

M ontwiłł, Kasprzak, Baron, Okrzeja  —  
to oni, na w ielu  krosnach...
Nadzieja.
Wiosna.

Do p r z y j a c i e la
LlFOW l

Mój drogi, czy w iesz, 
że najpiękniejszy w iersz
je s t o w iele m niej p iękny, niż średnio przysto jna żona?

Ja m ów iłem  to tobie pierw szem u, 
byłem  w zruszony, 
ona była wzruszona  — 
czem u?

To była wiosna — a m oże lato? — w  W arszawie 
i było ślicznie...
Dni mego szczęścia? —
W  Oświęcim iu zgubiłem  licznik, 
no i tak się dław ię i knoawię.

T y (tak zw an y „dom owy rabin")
dałeś m i kawał serca.
D ziękuję, przyjacielu . O dłożyłem  karabin. 
I ty . I bić się znowu trzeba.
A droga coraz szersza.

Kronika k
CZESKIE KSIĄŻKI O CHOPINIE

W  C zechosłow acji ukazały  się o- 
statn io  trzy  w ydaw nictw a o Chopi­
nie, a m ianowicie: Sylw estra Hipp-
m ana „Fryderyk C h o p in '’ -, R oberta
Loucky ego „Chopin — baśnik tonu" _______

ły do pracy o pisarzii ,zypoczątków oraz biografia Chopina piorą Fr- Lisz wiański^ lii otw orzył stanow iska spec- 
XIX-go ' w i e k u  .M aurycym  Guerh.  W j j a  w 'przekładzie W. Belohlavy ego i j alnych re [erentów których zadaniem

jest pogłębienie tej łączności-,. Z po-

REFERENT DO SPRAW POLSKICH 
W  KOMITECIE 

OGÓLNOSŁOWIAŃSKIM

K omitet O gólnosłow iański w Bel­
gradzie, dążąc do zacieśnienia w ię­
zów z poszczególnymi kom itetam i sło

Zamierzenia wydawnicze  
Spółdzielni „Wiedza"

W najbliższych dniach ukaże się 
Ramuz'a przedzieram y się nieraz z | nakładem „W iedzy" powieść młodego
trudem , aby w końcu odnaleźć jego 
niefałszywą poezję j zasm akować w 
jego surowym pięknie. Talent, pisarza 
wywalczył praw o w ypow iadania się 
w literaturze szorstkim , pełnym uste­
rek, językiem kśn tonu  Vaud. Środki 
artystyczne, k tórym i au to r rozporzą­
dza, są niesłychanie proste i chara  
klery styczne w łaśnie dl* jego tw ór­
czości

Regionalizm Ramtiza

W JELIT krytyków, analizując dzie 
U  Ramuz'a, podkreśl* przede 

wszystkim znaczenie pisarza, jako 
(przedstawiciela powieści regiona Tiej. 
Jest to  ujęcie zbyt ciasne. Regionalistą 
jest au tor „Pastwiska na Derborence 
nie w większym stopniu, niż P ° ‘

prozaika krakowskiego Jerzego Brosz- 
kiewicza „Oczekiwanie", opisująca 
życie Żydów we Lwowie w roku 1942. 
Każdy rozdział tej powieści jest n o ­
wym etapem męczeńskiej drogi ludzi 
prześladowanych. Autor patrzący na 
zjawisko z zewnątrz, ze współczuciem 
i zrozum ieniem, ale j z bardzo lu d z­
kim obiektywizmem, um iał pokazać 
odrębność reakcji opisywanego środo­
wiska, * zarazem  zdumiewające swą 
wielorakością różnice odczuw ań po 
szczególnych bohaterów .
Z innych wydawnictw, które ukażą 
się niebaw-em na półkach księgar 
skich, wymienić należy „Żywot w łas­
ny" Celliniego w przekładzie Leopol­
da Staffa. Wielki poeta przełożył tę 
książkę bezpośrednio przed wojną.

sięRok 1939 przeszkodził ukazaniu 
książki.

W ielkie zainteresowanie wywoła 
niewątpliwie „Hiroszim a" Hersey'a, 
pasjonujący reportaż o eksplozji 
bomby atom owej w roku 1945. Tłu 
maczem książki jest Józef W ittlin.

Dalsze nowości, przygotowywane 
przez „W iedzę", to  doskonała po­
wieść Kazimierza Zenona Skierskiego 
„Głodne Żywioły" — opis różnych 
stron życia okupow anej W arszawy, 
„Kocioł śm ierci" Haliny Krahelskiej. 
w opracow aniu Kazimierza Błeszyń­
skiego, oraz zbiór opow iadań u ta len ­
towanego prozaika młodego pokole­
nia Tadeusza Borowskiego p. t. „Po­
żegnanie z M arią".

Ze wznowień ukaże się w najb liż­
szym czasie „Burz* nad brukiem " Mi­
chała Rusinka.

czątku obsadzono stanow iska refe 
rentów  bułgarskiego i czechosłow ac­
kiego, ostatnio zaś przybył z W ar­
szaw y do Belgradu, jako referent do 
spraw  polskich, prof. Józef Tobol- 
czyk.

,,Z BARYKADY W DOLINĘ GŁODU" 
PO ROSYJSKU I SERBSKU

W  M oskwie ukazało się w  n ak ła ­
dzie 25.000 egz. tłum aczenie rosyj­
skie książki M ichała Rusinka „Z ba­
rykady  w dolinę głodu”.

Równocześnie pojaw ił się w Jugo­
sławii przekład  serbski te j książki 
w w ydaniu Państw- W ydaw nictw a 
Jugosłow iańskiego „Prosveta".

ków jugosłow iańskich. N akład książ­
ki został w ciągu kilku dni w yczer­
pany.

KRZYWICKA 
W RADIO FRANCUSKIM

Em. 3 bm. radio francuskie nadało 
trzyaktow ą sztukę Ireny K rzywickiej 
pt.. „Życie mimo w szystko". A udycja 
trw ała 1 i pół godziny. Jes t to pierw  
sza sztuka polskiego autora, nadana 
po francusku przez Paryż.

JUBILEUSZ KOMPOZYTORA 
POLSKIEGO W DUBROWNIKU

POWODZENIE KSIĄŻKI 
BRANDYSA W JUGOSŁAWII

O statnio ukazał «ię na jugosłow iań 
skim  rynku księgarskim  przekład 
serbsko -  chorw acki „M iasta N iepo­
konanego" — K. Brandysa z p rzed ­
mową autora, napisaną dla czytelni-

W  Dubrowniku przebyw a od wielu 
lat znany kom pozytor polski Ludo­
mir Rogowski, k tó ry  liczy obecnie
78 lat.

Z okazji 20-lecia p racy  artystycz­
nej Rogowskiego w Jugosław ii, Rade 
M iejska D ubrownika w ydała uroczy­
ste przyjęcie na cześć naszego roda­
ka. Po przyjęciu odbył 6ię koncert w 
w ykonaniu jubilata.

WYSTAWA PRAC POLSKIEGO 
AUT. MALARZA W LONDYNIE

W  Londynie o tw arta  została wy­
staw a prac polskiego art- malarza 
Ju liana Siemiona. W ystaw a obejm u­
je 39 prac artysty  — obrazów  o lej­
nych, akw arel i rysunków

izimieiz Zenon Skierski

W s y p a 1
B roń  zwożono różny sposób. By
X3I U li    - _ j_ -

ły okresy, k iedy M alus, ^ a j ą c  jed y ­
n ie  b ile t tygodniow y do .podw ar
szaw skich  m iejscow ości, przew ozi! w
w agonie całe w alizk i rą^ n>c

k ilom etrze  zm ieniano n u m er taksów  
k i na  inny , w łaściw y. S p raw y  szły 
g ładko i szczęśliw ie.

Pew nego dnia , po tygodniow ej 
p rzerw ie, zespół m łodych k o n sp ira ­
to rów  m ia ł przyw ieźć spod A ninam aszynę- to row  m ia t przyw iezc spod A nina 

natów . R ozebrany - ręczn i- I sk rzynkę ręcznych  ka rab in ó w . W szy-
w y zaw inął n iedbale  ______  szn u r- i s tko  bylło d o k ładn ie  przygotow ane.
k i, zw iązał to  papierow y ™ jyj0jj0 . ! P adało , dzień  był pochm urny , w y- 
k iem  i w iózł tra m w a je  , tniCj i m arzony  do ta k ie j roboty . D ziew czy-
-ów, p rzes iad a jąc  .oe I n a siedzia ła  p rzy  szoferze,
trzy m a jąc  n iezd a rn ie  p a < sW P °°_ " _ p ray j acie łe  z ty łu . Auto ztrl

dwukrotnie.
czterej

ehą. R ew izje  om ija ły  go system 3 .. 
czule, w '  chw ilach  m ebezp ieczn y c- 
w chodził po p ro stu  do n iem ieck ich  
p rzedziałów  ! u d aw a ł N ieme*.

R azem  ze sw ym i tow arzyszam i je ­
ździli za fa łszyw ym i dokum entam i do 
różnych  osiedli le tn iskow ych , gdzie

przyjaciele z tyłu . Auto zatrzymało  
się przed w illą , szofer zatrąbił trzy 
razy. Na ten  um ów iony sygnał m ieli 
w yjść gospodarze domu. N ikt się J*d 
nak n ie zjaw ił. Ni* można byle *byt 
długo stać.

__ N iech pan w ejdzie aa  górę  —
zaproponow ał szofer — m oże nikogo

na stry ch ach  opuszczonych w ill spo- ) nie m a .
czy w ały  sk rzyn ie  am unicji. S zo fer, jyjaiu s  w ysiad ł z taksów ki, w suną ł 
czekał z tak sów ką  n a  dole, czterech  . giĘ do k o ry ta rza . S k ierow ał się ku  
m łodych m ężczyzn znosiło szybko p a -  i scbodom. W szedł na p ię tro . I tam ,
c z k i P rzy  szoferze siedziała D orota,!
n a r z e c z o n a  M alusa, śc iskając  w  m uf 
ce odbezpieczony rewolwer. To dzie­
cko m iało zaledw ie siedem naście la t. 
Auto szybko odjeżdżało ; na drug im

*) F r a g m e n t  powieści „Głodne ży- 
• tv“ k tó ra  ukaże się w kró tce  na- 

S L n  sp . w y d . „W iedza"

7a drzw iam i przedpokoju , k tó re  o- 
two-rzył, u jrz a ł na raz  pięć lu f  rew o l­
w e r o w y c h ,  w ym ierzonych  w  siebie. 
Z drada  b y ła  oczyw ista, sy tu ac ja  bez 
w yjścia. „Jeżeli sp róbu jesz  dać ja k i­
kolw iek  znak, dostan iesz k u lą  w  ple

«   pow iedzieli m u agenci. S tał,
o d w r ó c o n y  d o  ściany, czekał. T a chw i 
1  ̂ okrutna, ostra jak drut kolczasty,

ta  to r tu ra  czasu i  bezsiła! Po  długiej 
chw ili oczekiw ania — szelest d rzw i 
n a  parte rze , k ro k i n a  schodach  co­
raz  bliższe, co raz  rozpaczliw sze i ta  
niem oc, ta  bezbronna, beznadziejna 
ciekaw ość —- k to  te raz  w ejdzie? W e­
szła D orota, n iespoko jna , ale n ic nie 
p rzeczuw ająca, n iosąc w yraźn ie , zbyt 
jaw n ie  p rzed  sobą m u fk ę  z odbez­
pieczonym  rew olw erem . A genci zdzi 
w ili się  trochę, jed en  z  n ich  chw y­
cił za tę  m ufkę, szarpną ł b ro ń  z rę­
k i dziew czyny. P ostaw iono  ją  tw a ­
rzą  do ściany  — znow u p o tw orna  
chw ila  oczekiw ania!

Teraz reszta ludzi szła schodami, 
które trzeszczały w  upiornej, zaci­
śniętej ciszy, ich pukanie naiw ne i  
ostrożne do drzwi, a jednocześnie ten  
długi głos trąbki sam ochodu z dcłu, 
który zabran iał żałobnie, ostatecz­
n ie d la tych młodych, odwróconych  
do ściany, kochających się teraz naj­
bardziej rozpaczliwie, w  spoGÓb je­
dyny!

— Tak, to szofer zd radził — p o ­
w iedział M alus. — M usieli m u do­
brze zapłacić, przypuszczam ... Z a­
m ilk ł n a  chw ilę, popatrzy ł sw obod­
nie, p raw ie  dziecięco na  ściany, 
p rzyg lądał się przez m om ent k a te ­
drze N otre  .  D ame. Co go w  tej 
chw ili mogło w  n ie j zastanow ić?

D alej potoczyło się w szystko w e ­
dług usta lone j norm y. S ku tych  w  
k a jd an k i odstaw iono na  A leję Szucha 
w ielk im  autem , u k ry ty m  n a  dziesią­
tym podwórzu.

— Do w idzenia , M ichale! — p o ­
w iedzia ła  m u jeszcze narzeczona, 
k iedy  > ich rozdzielano w k o ry ta rzu  
gm achu. — Do w idzenia! — o d w ró -1 
ciła  się, by ła  b lada , ale łagodnie u - 
śm iechnięta . S k inęła  mu. głow ą, ode­
szła w  głąb  — już je j nie w idział 
w ięcej.

Zaczęło się śledztwo. Trzymano 
każdego z osobna. Malus n ie przy­
znaw ał się do niczego, w  ogóle przy­
jął m etodę m ilczenia. B ito go okru­
tnie: ze związanym i rękam i słaniał 
się pod razami pałek gum owych i 
prętów  żelaznych. Bito go tak dłu­
go, póki n ie zem dlał. Po kilku  
dniach now e badanie: milczał. Rzu­
cono go na stół: dwóch oprawców  
usiadło m u n* nogach, jeden na gło­
w ie — na próżno m iotał spętane na 
plecach ręce. Spadały n* niego krw* 
w e razy, bito go po nerkach, w resz­
cie zrzucono ze stołu. Stawiano mu  
t* sam e pytania:: kto jeszcze praco­
wał, kogo zna, nazwiska? — Z ad a­
w ał sobie bolesny gwałt, aby me 
patrzeć w  oczy zbirom , n ienaw idził 
ich aż do słabości. Gdy m ilczał, rz u ­
cili się n a  niego ponow nie. K opali 
go w  brzuch, w  pachw inę, — zginał 
się. K opnęli k ilk ak ro tn ie  w  p rzy ro ­
dzenie — zem dlał. Pod  następnym i 
razam i, siekącym i tw arz , żebra, gło­
w ę, w ą trobę , budził się n a  jak ieś 
bezw ładne, k rw is te  m om enty . W re­
szcie broczącego, poran ionego  od­
w leczono do piw nicy. Tam w  celi, 

I leżąc na zim nym  betonie, odzyskał

przytom ność. P od  w pływ em  chłodu 
dźw ignął się z niew ypow iedzianym  
trudem . O parł się o ścianę, chw iał 
się. Z asypiał m om en tam i snem  b li­
skim  om dlenia, cucił się z nag łym  
w strząsem . I w tedy , najw iększym , 
n iezm ierzonym  w ysiłk iem , w yszar- 
p u jąc  nogi z jak ich ś po tw orn ie  s k rę . 
conych w nętrzności —“ ru szy ł po ce­
li, chcąc się rozgrzać chodzeniem . 
S tąp a ł na  dziw acznych, bolesnych 
pa ty k ach , zataczał się, by po k ilku  
k ro k ach  ru n ąć  n a  ścianę, z lany  po­
tem  od tego śm ierte lnego  w ysiłku .

Noc nadeszła, ponura i nieskoń­
czona. .

— W ie pan? —  zwróctł do mnie
sw oją małą, dziecinną twarz — naj­
gorsza była pierwsza noc.

W łasne kreki dudniąc* mu w  
s k r o n i a c h ,  twarz lepka, oczy zarosłe 
skrzepem, zw iązane ręce, którym i 
nie m ógł obetrzeć sobie warg, i ten  
mróz p rze jm u jący  z betonow ej p o ­
sadzili, ze sk lep ien ia , z okna z a k ra ­
tow anego. N astępnego  dn ia  obanda- 
żaw ano go. Szybko odzyskał siły. Po 
tygodn iu  zostały  ty lko  stru p y  i s i­
niaki.

— Po m iesiącu m iałem  w yrok, do­
m yśla  się p an  iak i, co? — Spoirzał
na  m nie ze sm utnym  uśm iechem , 
k tó ry  z jaw iał m u się na  m łodych 
w argach , n iew ykształcony  i n iew in ­
ny, jak  w iosenny prom ień.

Z apalił pap ierosa , zaciągnął się 
głęboko n a  sw ój sposób; długo w y ­
puszczał dym . a  po tem  znow u ża­

rt

czął gryźć u s tn ik  sw ym  uczn uw- 
skim . szkolnym  ruchem

— Nie w iedziałem  nic. ze a r  u  
w ano już ponad  sześćdziesią) o ' ab 
w  zw iązku z tą  sp raw ą. Nie w  u d z ia ­
łem , że n iek tó rych  już rozstrzelano

A resztow ano całą jego rodzinę, o j­
ca, m a tk ę  ’i W szystkich ne dalszych 
krew nych . A resztow ano rodzinę n a r 
rzeczonej i rodziny przy jació ł, w zię­
tych  tego dn ia  razem  z nim .

— D om yśliłem  się tylko, że n aza­
ju trz  m ają  m nie rozstrzelać.

W szystko tam oczyw iście odby­
w ało  się po cham sku, bez fo rm a ln o ­
ści, z  b ru ta lnośc ią  i b arb arzy ń stw em  
typow o niem ieckim . Do o sta tn ie j 
chw ili m ia ł sk u te  ręce. R ozkuw ano 
go jedyni*  » a  godzimy posiłków  l 
p rzy  za ła tw ian iu  p o trzeb  n a tu r a l­
nych, W ty c h  w y p ad k ach  asystow ał 
m u  zaw sze podoficer. P oza  ty m  sa ­
m otność, chodzenie  w śród  lodow a­
ty ch  ścian, ta  noc p rzed  w yrokiem . 
k iedy  to  k ła d ł się na  posadzkę, aby 
zasnąć, to  znów w staw a’ ch ó d ’ 
dokoła ścian .jak zw ierz, aby sie ~ 
grzać. D om yślał się, że n a z a ju trz  mu 
zostać w yw ieziony za m iasto , a j 

' n a k  b ron ił się jeszcze, n ie  chc ... 
(zziębnąć, chciał spać, jak b y  p ra g ’ v  

zachow ać najw ięcej sił i nrzytom iv. 
ści n a  ten  m om ent ostateczny.

— W ie pan, n ie  ba łem  się w cale. 
D opraw dy, aż m i te raz  dziwno. Przy - 
pom inam  sobie w iele  razy  ta m tą  noc,

• i  rzeczyw iście — nie, n ie  b r-em  s'.ę,—

' ł
g tf



a*, s R O B O T N I K Nr.  IK

ara®”:
ZM IA NA  TELEFONÓW SK-PPS

Stołeczny K om itct> I’PS podaje do w ia­
domości!, /.e od dn-a 15 h n  (czw artek) 
nu m ery te!?fonów  v  jjnia-hu SK-JPPS 
przy ul. M okotow skiej ulegną zm ianie. 
Od tejęo dn ia do SK  dzw onić nr.’e iy  pod 
»astępii.ią.co n u r ie r y :

I sek r. S K -P P S  — 8.33.G9
JJ sek r. S U -P P S  — 3 33.61
Oddz. og.-orR-. — 3.33.21
K ancelaria  ę łćw n a  — 8.32 61
O dćz. finans*5v;y — 8.32.09
Ouilz poi,-propagand. — 8.32.20
Cddr. siiol.-K iv/oii, —  8.3&80

D z i e ł o  d o b r e g o  s e r c a
S z p ita l im . K o śc iu sz k i u; P ie k a ra c h

Przed kilku m iesiącam i zja- nych  przeznaczy w  r. 1948 na . pracy
SKstroaomicz-' w %  si? w  Zakładzie U bezpie- in w estycje  rzeczow e d a lszy ch ! wa.

codziennie życie zatru-

ŻYCiE- - - - -
GOSPODARCZER* P P S -ow cy  — PBACOW NICY  

GASTRONOM ICZNI 
K olo P P S  pracow ników

r.ych zaw iadam ia, że w  dn iu  11 bm o 
godz. 8, w  lokalu D zieln icy  P P S  P o w iśle
t/ramka i8). odbędzie si? zebranie mię- i przez M inisterstw o Zdrowia, U. S. C. reprezentow ana p r z e z ; te piękne sale szpitalne. Lekarze i ■ -
dzyparlme' i j - :-  - > - J- • * -------- te dw ie dzielne A m erykanki i będą leczy li chorych robotnv !* ^ 7W ^ w t d y w a m a .  W
I N F O R M A C J E : f lrn n 1 r i n  r \ T ln r n H ia o  B  .Tr.nzic I r m o z  oronA T IM 7  ™  » k . r n t .

czeń Społecznych, skierow ane 20 m ilionów  zł., instytucja Za kilka tygodni zaludnią sią ’ f \ O BU D O W A pogłowia zwierzą: go
t  spodaritkich w  Polsce przekracza

ZEBRAŃ! A
B ZEBR ANIK CENTRALNEG O  KOŁA  

PR EL EG EN T Ó W  PP S  
W  d a la  U  bm. w  środ ę, o sod*. 17 od 

ę w crmach 
flkiego 1£.
K oła P re leg en tó w  P P S .

Zebranie pośw ięcon e będzie om ów ieniu  
nehvrnl I obrad XXVII K on ­
gres;: P P S . Of «cn cść  w szystk ich  c.tlon- 
kóv. K oia oh* W!u*l:ow».

id w ie  m łode kobiety, A m ery- ic uw jC rm iciynaim i i | UcUCi i ^ j u  m o u m - ,n ._ . ... . ,  _, , . „  ,, _ 7 . , ,  . J , , ,  1947 mielii,my na obszarze całego pań-_ _ _ _ _ _ _  i kanki p.p. D orothea B. Jones i przez w spółpracującego z m m i tm kow  górnośląskich i ich ro- stufc i  m  'yg koni co stanpwi ju ł
zakonczknjk II t u r n u s u  {Frances Hom ans. B yliśm y n !e c o '(a  dzisiaj dyrektora tego szpita-j dżiny. \ 51V, slartl przedwQjtnneg0,
stołk.cz: e.) szk o ły  fa r ty jn e j  ; zdziw ieni tą w izytą, albow iem  la), lekarza rozpocznie ekspedy- Praca tych  m łodych A m ery-, Pogłowie bydle rogatego wynosiło

f i i ^ d n u T  r zi ° f« Ps,,tyj'"a koBianikuje, gośćie zagraniczni nie odw ie- cję ow ych  przyrządów, narzę-Jkanek  n ie kończy się  jed n a k . ; 4.691 ty*, ts tn k  czyli z górą oło*
j w dzają nas zbyt często. Te dw ie dzi, urządzeń ltd. j Przybyła  jeszcze ich m<oda ro- mi przedwojennego. N ajkorzystn iej

bez Praca się  rozpoczęła, A m e r y - i kaczka p. Lucy S h en srd so n ■ przedstawia tią  pogłowie świń, któ-
  uroczy

i szkoły m itóp a ia .u  ^ , m łode panie ośw iadczyły,frtouc
I II  stonm a.

J dłuższych w stępów  iż są 
goiz 1S! gatkam i Unitarian Ser

nitetti JPPS 
rozpocznie s ię  VI turnus Szkolenia  
cjalistycznegro I  stopn ia , w ykład em  , 
sto r ii P a r tii tow . S ienn ick iego  Józefa .

PRZYPOMINA

B  DZIELNICA U RSUS  
1 W dnin U  styczn ia  1318 r.

dele- kanki 1 lekarz P o la k ’ ani n a : kw alifikow ana pielęgniarka. Te rych liczba wynosi i u i s  tys. sz tuk ,
. . . _ ń. „     iaia r .  goax litarian  Service Com chw ilę  n ie opuszczali P iekar i trzy panie pozostaną jeszcze u c tyli f * ;1 pog’otma z r. 1939. N a jn iż e j
* *•* w *mae« CRH-P. j w lokalu Miejscowego Komitetu JPPS — ; m itee  (U.S.C.) i chciałyby ZOT- glaski'Ch i d z 's ili  irOŻilB O^Wie- ! nas w  Polsce i za^mą s ię  pracą ksz.ałtaje się pogiow e ow ec,

a"  >!■ to n tra n eg o  rozpocznie si? VI turnus Sr.koleaia So- , • ,  n  ,  s* i „  . . . .  . .  P - WJC   ,  ___ x _ t . i a      WVnr.zi o k o ło  28e « star.il p rr .ed w o /e n -
cjaiistycsnegro I stopnia, wyklidem H i- ganiZOWaĆ W Polsce Szpital pO* ----- ----  ---- ----  ------rlnpil F osiii Tf -  o . . . . .  . dzieć, że szpital U.S.C. na ży-1 w  szpitalu, kształcąc także nasz .

V /K -P P S
W K -P P S

św ięcony chirurgii urazow ej, czenie naszveh przyjaciółek n a - ! personel w  dziedzinach mu n ie- ! iy y s o i , nt m{oJveh 
in stytu cji bardzo potrzebnej w  2Wany szpitalem  im. Tadeusza znanych. N iedługo zjrw i s'ę  ta- ogórr y .n ' pog{owiu bydła

sztuk w  
rogatego

w « t  naszych w ielk ich  środowiskach K ościuszki jest już gotow y, kże inny specjalista fod nerko• .  w t f y i i e  nn s lyb tz*  w n jb l i i s ty c h  ! *
jv6c~ks Stkola Partyjna i i i  stopnia/ aa robotniczych, w  zagłębiach w e- Czeka ty lko  na c e w r e  urządzę- : ZF)> w szyscy  pracować będą u tarb. tm h k -zc rU  *rzvro*tn, n łi to prze

.J fn y - >'« . obowUakowo in - . > ..2 .  - - 1--------------------  1---------------J ' - 1—

P  P O S IE D Z E N IE  K L U B U  
RADNYCH  P P S  

W  tSa’a  li •hm. o grodz. 19, v? lo 'ia ’a  
® ie,le!tB ^o nrisr.aax.ium i clTu uoro-
t ly c h  przy ul. Bema, 76 (II  p .) ,  «tll»edrie 
»lę poalci'.rcnfe khihvi raduyeh VPS  
■ice P P 3  1VcW, O ehata, R akowi>e i po<i- 
dxle'n ica Ko!o w in n y  p rsyslać  sw oich  
p rsed ntaw icieii.

W  KOM UNIKAT WK-PIMi 
W ARSZAW A  

W  f!n‘a I4 .I.48 roku o r;o d /. I? w lo ­
kalu  Wo.fr wód ‘kie*ro K om itetu i*PS, ul. J 
L w i,tvska 5 — odbędzie się  p o s ie ih er ie  
K o m ite tu  W ejew ód zk ieęo .

•«  DZIELNICA GRO CR ÓW 
*W  d n ia  l l  bm. o podz. 9, w sa li OM

T U R  pr*.y u 1, "odskarbhi^liiej r.r 10, od­
będzie « ię floro'./un k o u fr rc u c ja  d z ie ln i-' 
eow a -z następującym  porxy'Viicni d z ień -, 
n y m : I) za ga jen ie , 3) ref era £ p o lity czn y ,
*«w. H. l a ’jld irfe’fjjo — przew . SK *PPS,
3) •praw.izu.ypis. K om itrtu  D sle ln lcy , 4) j 
sp raw ozc  -n-fl K om isji R ew izy jn ej, 5) d .v : 
sk u sje , **' •vybory Jlady D zieln icow ej,
7) w olne % fęski.

Do w zię  M uUsi&łn vr zebraniu upraw - i 
n ien i są t.v*ko d e legaci w ybran i na  ze-1 .Łi Pc WkIcJ P artii  ̂ Socjalistycznej u sa -
braniach K ół. • i zo itn 'i za należen ie  do d w a  partii

! p o lityczn ych  jed n ocześn ie , następujący
rn d z i e l n i c a  T a r g ó w e k  ! j r s g *  j n8s j  H om ans są zupełnie real- j

stru k 'oray  roln i, pov iatow i o rk * 'p 3°  jed ł glOWych przede WSZyStk'm.
ny-.’i  iv2g:?t!nie . ó i ': kan dydatów  (akty- r . .  t
w istów ) z. w a s z e ę o  teren n . . . .  B yh śm y jeszcze bardziej zdu- 
i)w.4o' 'gncl ijrTiInTdo^waJ^Jwy"1'niioo m ieni, gdy nam te m łode panie

m a-a .a p ew n ło n e: kw atery , ośw iadczyły, iż na ten  Cal P 0 -
w .•.-.-wionie i zw rot k osztów  podróży. , św ięcą 70.000 dolarów, uzyska-
f* „ s iln e  k o ło  podstaw a s i ły  ńych ze składek, dostarczając  

ORGANIBACJr* — K O NK URS K<
OM TU R  '

K o u lte t  C entralny OM T E R  og łosił 
k tn .iu rs p>d hnslexn: K olo nod- fvn-Vi rl7 ip r l7 i n a r h

s iły  or̂ fiAixueji". flcrcstnlcy kon- • azieaz. il
1-ucsu w inn i opracow ać wzoroivy plan ■ Itlcim y W PolSC e. O d  n aS  COma 
pracy K oła oras wykaxad s ię  o s la g n io -} i  ' • • j  • ^ j  • • ̂  v .eiarni w przeprowadzeni j iUn i*. werbun-‘ 8® ^Y  j^dyDie oddali a 1IT1 DU

- nia, które jeszcze z A m eryki nie • nas 
nadeszły, no i na chorych, któ- i czas_ 
rych będzie m ógł pom ieścić  
300.

w  (Piekarach przez dłuższy

W obec tego, iż dotychczas n ie  
w ygłoszono na ten tem at ani

Oto takie są dzieje tego szpi- jednego przem ów ienia, naw et i 
tala, w ybudow anego przez lu - i n *e dziękow ano tym  m .odym

widziane zostało w planie trzyletnim
(k. w.

PRODUKCJA CIUŻKICH
OSRABJARHK

Raciborska Fabryka
; L L  acaratów  urządzeń labo- d z i  d o b r e j  w o l i  i  c z u ł e g o  i  w r a -  Am erykankom  i ich doradcy le-j  Kuźni Rafiborakiej wykonała
u ratorvinvch i specjalistów  w  żliw ego serca. Zaczęli bez pozy j karskiem u, sądzę, iż najp .ęk- , K arek "■••«rynę-.vych i i p-»ro

. ! r    t . .  ! n ip i s r v m  nndziekowenipm  be- 1 wani cgo.nej 4-0 ton war

O brabiarek W 
10 to- 

arowoŁową
w artości 82k'órvch n  e  i frazesu, bez akademii i bez j e j , niejszym  podziękow aniem  bę

y  części urzędow ej i bez c z ę śc i dzie dla nich w idok ludzi z d r o - ; ^ -  *»• Roczny plan produkcj: zo-
koncertow ej, bez przem ów :eń i I w ych, opuszczajpyvch podw oje

prenum eraty  p r tsy om ślubowań, słow em  bez b a la stu j tego now ego szp itak .howej, nic
T L R -‘>.vuj, avpm w nlcnlen; ip ra w a ttljw -  -  -
ciot'??, podniesien iem  pan am a pracy na- e o  aO  te ^ O  CelU. W  r o z m o w a c h  
m ókn z ta łcen io w ej i u ś .v in to tv e i orax zw iek  7  i i i i \  • e
erąniem  ud/.inłr; w odbadoty'e kraju . j t y c ł l  b r s ł  U C lziSi. IT1ĘŻ Z ó llll& n ić łj

który nam , ludziom  realnej ALFRED KRYGIER

Term in konkursu upływ ń  
marca br.

1*  U SU N IĘC IE Z  P A R T II

*• koórem tych  m łodych pań lekarz Po- 
j lak  dr Wł. Bim k-Stcnaw ski.

Po zasiągnięciu inform acji o- 
kazalo się, iż zam iary pp. Jo ­

ve d e n i 11 t a  o irodr 10 w lo V a lu cnl”l'laa: A«i<Jef; Sliec*yslaw, D y n a -!  . , . . , I
D zieln icy . odbedjiV Me zebran ie c'v »nków i »•«««•*. Jerry . K o w a l-; ne, Ze trzeba S1Q do tych  SPraV7 ;
! ęrmpatykdw. Wygłoszony zostarr,» refe-;u^w. i ustosunkow ać bardzo serio i!

bardzo pow ażnie.
* jarn /ivvu£ .U A iiiiA

DZIELNICA MOKOTÓW
W  d n iu  11 bm . (n ie d z ie la ) o g-odz. 11, W 

lo k a lu  Dzielnicy* P P S  p rz y  ul. C ho- »
NOW E KOLO P P S  
PO W STAŁO  PRZY CfltB

Międzymiastowy wyścig kolarski 
organizuje „Głos Ludu11

R ozpoczęliśm y w obec
narady< i konferencje poroża

t e g o '  Redokcj* „Głosu Ludu“ wespół z re­
dakcją „Rude P ravo-‘ w P rłdze, orga-

rzekły następujące zespoły państwowe: 
ZSRR, Jugosławii, Czechosłowacji, Ru-

. . .. .  . . . .      . . i i  i ! nizuje w dniach od 1 do 9 maja wielo- J rnunii, Bułgarii, Węgier, Aibaaii, Polski nia.
mskiei 4, odbędzie sî  jebranie czion- w  dniu 2 bm. zostało latotone koło i nuew ąw cze i in form acyjne, uz* | et3powy wyścig kolarski Warszawa —i oraz reprezentacje robotniczych związ-l

s ta l  w ykonany w 190 proc.

R O Z M IA R Y  P R O D U K C JI 
PRZEMYSŁU MINERALNEGO 

W  R. 1948

(PAG) W artość planow ane) produk 
c]i przem ysłu nuneratneqo w roku 
1948 w yn'esie 244 m:ln- zł. przedwo­
jennych. W  poszczególnych branżach 
plan przew idują w yprodukow ania 
1700 tys. ton cementu, ponad 10 mlln. 
m. kw szkła płaskiego. 17 miln. sztuk 
baloników  żarówkowych, 188 miln- 
sztuk cegły pełnej i dziurawki, 12 
miln. m. kw. papy oraz 1.200 tya. 
ton w szystkich asortym entów  kazri

kćw dzie ln icy . 
K arpiński.

Referat wygłos! ' tow.

R P it  AGA CENTR A LN A
Z EB R A N IE  ZA R fA D U  SEK C JI  
K O BIET  

TY dniu 12 bm.

zarzq d  kota w 
B e rg ta !  (p r  

'ej), zas tę p c a  p rzew .

»i9 zeb ran ie  zarządu sek cji kob iet.

S Z A C H Y

nych w o S w ^ L  j g a d n ia j ą c ,  gładząc i  p o k o n y w u - . P raga _  W arszawa w konkurencji mię- M w  kolarskich Francji, Belgii i Wioch.
Na zebramu organizacyjnym wybrano1 j ą c  t r u d n o ś c i  w y s u w a n e  p rz e z  | dzynarodowej. Udział w wyścigu przy-

ewodn*ic^cyie:iiad y ezikiicm :i ekonom istów , praw ników , ubez
Próbnjj mecz hokeistów  

przyniósł nam piermszą porażkę
Po pierwszym treningu naszej repre- (1:0, 1:2, 3:4). Reprezentacja polska 

zcntacji hokejowej z drużyną TS grała pod firmą Kr akowa i składała się 
„Piast" w Cieszynie, polska reprezenta-1 z następujących graczy: Maciejko, Ko-

. godz. 18. w  lo k a lu  ^ r ^ ^ 6 ^ W i « wa f f l l N o w : ! tfeczem ow ców  i  inżynierów . A
D z ie ln icy  P P S  P ra g r . C en tra ln a , o d b e d z ie 1 Ziylko, członkow ie  t to w .:  R u tk o w sk i i t e - . k i e d y  S i e  t o  TUZ S ta iO ,  W V m k i e mi, ■. Iro 11 Ir <sl’ ! ... ni. t T.* .. I.. 1 t „M.a •.. Z. on ... .. .  1. M -  *fcrowski. Kolo liczy  ju t 39 członków. tego była  um owa, na m ocy któ­

rej Spółka Bfacka w Tarnow­
skich Górach, w yrem ontuje  
sw ój szpital w  Piekarach Ś ląs­
kich, zniszczony w skutek  dzia

LIKWIDACJA 
POGORZELISK LEŚNYCH

Z tegorocznej kam panii eksploatacyj­
nej pogorzelisk leśnych przew iduje *!q 
pozyskanie ponad 2 miln. m- sześć, 
drewna, z czego drew na dla użytku 
tartacznego około 650 tys. m. sześć., 
kopalniaków  ponad 444 tys. m. sześć., 
słupów  teletechnicznych około 22 tys-

cja hokejowa rozegrała pierwszy rnccz ‘ wałski, Bromer, Kasprzycki, Czorich, ! m- sześć„ papierów ki 178 tys. a -

ZADANIE Nr. 15 
W. KOROLKOW

(I nagr. na Swierdłowskim konkursie 
zadaniowym 1948 r.)

w ?

^  7 /A  y/A  ,  M .m w,
mJŁM

Białe zaczynają I wygrywają

Kontrola diagramu — Białe: K bl,
Wb8, Gd6, Sh7, pion b2 (5). Czarne: 
Ka6, Wb3, piony b4, b7, g2, h4 (6).

STOLTZ -  BOOK 4 : 4

W arto nadmienić, że jest to już dru- ^  w o i e ™ y Ch  . ^ z t e m  30 m i - , 7  piątek z rePre« n tac ją  M oriw skiej' Burda, Połus Marchewczyk Gansmiec, opałowego p raw i,
r nn Ufnin-o honow zł. d o d a  i  to  ł o w o  na s u -  , Ostrawy. Po wyrównanej grze zawody Skarżyński i Kolasa. Bramki dla Krako- 74 tv*- m- szesć-

!eśr i - f °  or can z o w a ny ” rze z" ° <C>zcchów mh dalszych k i lk u  m i l i o n ó w ,1 zakończyły się nieznaczną porażką na- wa uzyskali: Skarżyński — 3. Czorich ii W  akcji likw idacji pogorze’isk 
Fakt ten, w połączeniu z naprawdę Zakład Ubezpieczeń Społecz- szych olimpijczyków w stosunku 5;6 Burda po jednej. Widzów 5 tysięcy. • nych weźmie udział około 6 ty«. wy 
pięknymi nagrodami, jest dowodem 
zdrowego, prawidłowego4'rozw oju  ży­
cia szachowego u naszych sąsiadów , 
opartego — przede wszystkim o życz­
liwą opiekę miarodajnych czynników 
państwowych.

PARTIA SYCYLIJSKA
grana 9.XII.47 na turnieju słowiańskim 

w Moskwie

Białe: K. P later (Polska)

Komitet Związku b. Pracowników  
Prasy Podziemnej

UPRZEMYSŁOWIENIE SŁOWACJI

Nasza olimpijska ekipa rozegra w kw alifikowanych robotników, 
„niedzielę rewanżowy mecz z M oraw ską;
'O straw ą, następnie grać będzie w Bra- 
tisławie, Brnie, Pąrdobicach i Budzicjo- 
wicach. W dniu 21 bm. hokeiści uda­
dzą się do Szwajcarii, gdzie rozegrają 
mecze w Bernie i Lozannie.

{Śląsk głosuje za Wartą
W cz-anrai br. odbył się w W arsza- ku Uczestników W alki Zbrojnej o Nie-

wie zjazd b. Pracowników Prasy Pod- podległość i Demokrację,
ziemnej, na którym uchwalono: j 3) Powołano 9 osobowy Komitet w

1) Akces do Z w iązk u  U c z e s tn ik ó w  zlikwidowania dotychczasowych _   =>_.   , „
W alki Zbrojnej o Niepodległość i D«- *4“ ^  i .przeprowadzenia pertrak tac ji j Bokserski referendum w sprawie inter- przedsiębiorstw  budow lanych 16 c h .
moikrację i apel o masowe przvstepo- * zarządem głównym Zw. Uczestników pretacji § 38 przepisów związku z me-

Czarne: Cwietkow (Bułgaria) waoie d(J tCij PraCowni-1 WaUti  Zbr. o Niep. i Dem. w sp raw *  czem W arta — Grochów w Warszawie,
 _____ 1. ______I__ f  L     » . ul- £ ..., I l . i /a - a t  •. * i • t t r i o n r t m n  s / . a i n  > - —.. - . . -IM . .

W  ram ach dw uletniego planu u - 
przem ysłow ienia Słowacji, przenie­
siono z ziem czeskich do różnych o- 
kręgów  Słow acji 213 przedsiębiorstw  
przem ysłow ych w  tym : 51 metalurgie* 

, nych, 49 tekstylnych, 49 zakładów  
Na rozpisane przez Polski Związek ‘ przem ysłu drzewnego, 19 papierni, 18

Sg-e2, g6. ków Prasy Podziemnej.
6. Ge3, d8.j 2) Przyjąć deklarację ideową Zwią* 
9. 0—0—0 ,   , ........

1. e4, c5. 2. Sc3, Sc8.
4. d4, c:d4. 5. S:d4, Cig7.
7. Hd2, SI6. 8. f3, 0—0.
S:d4. 10. G:d4, Ge6. I

Teoria zaleca tu 10... Ha5. 11 G c4,! O l b r z p H l i a  a f e r a  
Ge6. 12. Gb3, G:b3. 13. c:b3, Wf-d8 ze ! p r z e m y t u  d o  P o l s k i

przeprowadzenia kontruderzenia w cen- p o ń C X O C h  n y l o n o t u y c l l  
trum za pomocą d6-d5.

II . K bl, afi. 12. g4, b5. 13. h4,
\X'c8. 14. h5, Gc4. 15. Hh2

Po tym posunięciu atak białych u- 
 ̂ tknie na-m artw ym  punkcie Należało 

Kandydat „strefy skandynawskiej" do grać 15. g5, S:h5. 16. G:g7, S:g7. 17.
przyszłorocznego „turnieju między- 
strefow ego" nie może się jakoś wyło­
nić. Boók i Stoltz podzielili dwa pierw ­
sze miejsca w Helsinkach, a ukończo­
ny przed kilku dniami mecz „rozstrzy­
gający" z 8 partii nie dał wyniku, koń­
cząc się akurat na remis 4:4....

Co zrobi FID E w tak kłopotliwej sy­
tuacji?

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIE! SŁOWIAŃSKI 

W ZLINIE
Czechosłowacja organizuje w dniach 

4 — 20.11 rb. międzynarodowy turniej 
w Zlinie: zaproszono 4 mistrzów z
ZSRR, 3 z Jugosławii, 2 z Polski, 1 z 
Bułgarii oraz 6 z Czech. N agrody w y­
niosą: I — 18 000 koron czeskich, II — 
15.000, III — 12.000. IV — 10.000, V — 
8 000. VI — 6.000, VII — 5.000 i VIII 
— 4000. Nienagrodzeni otrzym ają po 
400 koron czeskich za punkt.

Na ostatnim  zebraniu Zarząd PZSz 
postanowił delegować do Zlina mistrza 
Polski Bogdana Śliwę z K rakowa i w i­
cemistrza Jana Gadalińskiego z Lodzi. 
O statnio forma naszych reprezentan­
tów nie jest może najlepsza (zwłaszcza 
Śliwy), ponieważ jednak czasu jest d o ­
syć, mamy nadzieję, że na pierwszą w y­
praw ę do Czechosłowacji wyjadą nale­
życie przygotowani.

f t z groźbą f4-f5 itd.
Z  uwagą tą trudno się zgodzić. Po- c , -  i na, przy  którym

15. g5, S:h5. 16. G :g7 grają czarne 16... nŁk vcanyoh nvlonńw * wvsz-
K:g7 i atak białych s.ę kończy: ofiara. 0,niMi;wn c<lbiorców w całej Pol­
na h5 nie wydaje s:ę poprawna. N a j s . l - ! ^  , „  nalwi)(k adre?Aw W w ł m

prz*z powyższy Komitet przepro 
w adziła rozmowy z prezydium  zarzą­
du  głównego Z. U. W. Z. o N. i D.i
gdzóe zostały przyjęte następujące za­
sady:

We W rocławiu w ykryto wielomilio-! 1) Wszyscy b. pracownicy prasy 
nową aferę przem ytu pończoch nylo- i podziemnej, a  więc: rodak toczy, k o ro ­
nowych z Belgii i Francji. i wnścy łajcyoh drukarń, drukarze, zoce

O dkrycia tego dokonano prryipadko-j rzy, kolporterzy, kurierzy prasowi, pra 
wo, a mianowicie w czasie rew z ji u cowcuicy obsługi ra d locsibiorrvików itp. 
jednego z zegarm istrzów wrocławskich; mogą być przyjmowani do Z. U. W. Z. 
zatrzym ano pewnego wytwornego pa- °  N. i D. zgodnie ze statutem  t«j orga- 

znalezio-no rozdziel-i fiiwtciji na takich samych zasadach jak

sposobu przyjmowania b. pracowników który, jak wiadomo, został zweryfiko 
prasy podziemnej do tej organizacji. I wany przez wydział sportowy PZB na 

Na t*j podstawie, delegacja wyłenio ' 3:8, pierwszy odpowiedział śląski OZB. 
Odpowiedź Śląska jest pozytywna dla 
W arty.

Teraz z zainteresowaniem oczekuje 
się wypowiedzi dalszych okręgów.

niejsze było, naszym zdaniem, 15. Gh3! 
ze świetną grą dła białych (groźby 14, 
W d-gl, g5 itd.) (red.)

15... e5. 16. Ge3, Ge6. 17. h:g6, 1:g«.
18. Hd2

G roziło 18... \V:c3! I 19... Ha5. 
Słusznie, ale dlaczego nie 18. Sd5! 

(grozi 19. S:f6 +  ) G:d5. 20. e:d5 z parą 
gońców i lepszą pozycją? (18... Ha5?
19. Se7+). (red.)

18... Wc6. 19. Gh3, Se8. 26. g5, Hd7. 
21. G :e6 + , H:e6. 22. Hh2.

To posunięcie wprawdzie wygląda 
na bardzo silne, ale nim nie jest. N ato­
miast po 22. Hd5 białe otrzymałyby 
lepszą końcówkę.

22... W:13. 23. H:h7 +  , Kf8. 24. SdS.I 
Hf7. 25. W h-el, Wc4. 26. Hhl

Ofiara piona wątpliwej wartości. 
Lepsze 26. Hh4.

26... W:e4. 27. Wfl, Wf5. 28. W gl. 
Słabe byłoby oczywiście 28. H:e4?

wobec W :fl. (red.)

w złotych i dolarach. Na rozdzielniku 
zapisana była również data najb liż­
szego transportu  nylonów, który miał 
być dostarczony do W arszaw y sam o­
lotem. i ■ i

Przeprowadzone na tej podstawie rc-

żołnierze armii podziem nej i partyzan­
ci.

2) W  składzie korniej i w eryfikacyj­
nych Z. U. W. Z. o N. i D„ które M a  
rozpatryw ały przyjęcie b. pracowni­
ków praay podziemnej winien być rów 
oleż przcdstawdclel prasy tajnej. Ko- 
optaojl tej dokonają wazyetkic komór'

Praga-Łódź 69 : 37
Trzeci z kolei w Polsce występ pły­

waczek i pływaków czechosłowackich, 
który odbył się w Lodzi na pływalni 
YMCA, zakończył się, podobnie jak 
dwa pierwsze występy, wysokim zwy­
cięstwem gości w stosunku 69:37. Cze­
si przew ażali zdecydowanie. Tylko w 
dwóch konkurencjach doszło do zażar­
tej walki, a mianowicie w sztafecie 
5 X  50 st. dow. mężczyzn, gdzie Praga 
w ygrała zaledwie różnicą 0,6 sekundy 
oraz w skokach z trampoliny.

W kilku zdaniach
Turniej piłki ręcznej w Warszawie.

micznych 1 13 zakładów  przam yehi 
gumowego i  skórzanego. Przez utw o­
rzenie w niedalekiej przyszłości w 
Słowacji filii kilku w ielkich zakładów  
przem ysłowych, zre3rizow any zosta­
nie program  uprzem ysłow ienia Słov 
cji.

POŁÓW \yjEl.ORYBÓW 
NA W ODACH ANTARKTYDY

W  bieżącym sezonie w połow ach 
na A ntarktyku bierze udział 17 sta t­
ków w ielorybniczych. R eprezentowa­
na jest bandera angielska, norw eska, 
południowo -  afrykańska, holender­
ska i radziecka- O becne połow y zo­
stały  ograniczone do 15.000 sztuk nie 
b ieskich wielorybów. Spodziewana 
produkcja tranu wyniesie w bieżącym 
sezonie 300 do 320 tys. ton.

ki Z. U. y i/. Z . o N. i D. na te re n *  ca- i pj„teg r0 zpocząl się w  W arszawie
M nit rt 11 ,* a i U a M n aa .,4 A — In , — I n ,,Ai1« * , ■ ■ ■łejjo kraju  na zasadach specjalnie uatai wizie we W rocławiu donro-wadziły do , , , . ,  „ „' .' . . ■ , , lonych przez zarząd tflówny Z.U.w.Z.wykrycia 600 p a r nylonów wyrobu 7 v * 7

belgijskiego. Jednocześnie w W arsza­
wie, na Okęciu, dokonano rewizją w 
przybyłym  « zagranicy samolocie i 
znaleziono w nim 1.200 p a r nylonów.

W edług opinii władz przem ytnicy 
przywieźli dotychczas do Polski 500 
kg, nylonów. Dokonano licznych are­
sztowań.

Meble z komp!etóiu 
można będzie nabywać 
na sztuki

Licząc się z ograniczonymi moźłi
28... Wc4. 29. Gb8, \Vc8. 30. Se3,| fin an a^ y B ri świata pracy,

Wf4. 31. SdS. W15. 32. Se3, W!4 i remis! Centralny Zarząd Przem. Drzewnego
przez powtórzenie posunięć.

Uwagi mistrza K. P łatera dla 
botnika".

„Ro-

„Faństwowy Instytut KydrolQglczno-Meteorc!ogicznv“
s a k u p i  n a t y c h m i a s t

TERMOMETRY DO N-SKICK TEMPERATUR 
zakres od + 30° C do — 60° C, wzgl. — 70° C; podziałka co 6,2°, 

Ś w iadectw a spraw dzen ia  pożądane.
Zgłoszenia do Instytutu — WARSZAWA, ul. OLEANDRÓW 6, III piętro. 

Referat Sprawdzań Przyrządów.

wydał przed kilku dniam i rozporzą­
dzenie zaniechania wyrobu mebli luk ­
susowych.

Centrala Sprzedaży Przemysłu 
Drzewnego, chcąc uprzystępnić naby­
cie mebli osobom stosunkowo najsła­
biej sytuowanym, których nie stać na 
kupno całych kompletów’ pokojów ja 
dalnych ; sypialnych, postanowiła roz- 
przedaw ać te komplety ns sztuki. Tak

0 N, i  D. przepisów, 
i 3) Przyjęto jako u lece n ie  aby b.

praoownłcy prasy oodziemjięj przystę­
pując do Z. U. W. Z. o N. i D. aktyw i­
zowali ak? w W ydziałach Propagandy, 
k tóre poza bieżącymi pracami, powo­
łane są m. in. również do opracowania 
historii konspiracji w Polsce l w yda­
wania organu Z. U. W. Z. o N. j D.

4. U dz'af przedstawicieli b. praco­
wników prasy podziemnej we władzach 
Z. U. W. Z. o N. i D. nastąpi w ra ­
mach przepisów obowiązującego S tatu­
tu.

5) Zptrwyd główny Z. U, W. Z. o N.
1 D. wyda w powyższych sprawach
okólnik potw ierdzający powyższe za­
łożenia do wszystkich podległych je­
dnostek organizacyjnych.

W związku z tym dn. 29.X ub. r. od­
było się posiedzenie plenum komitetu 
b. Pracowników Prasy Podziemnej, 
które wyżej ustalone zasady przyjęło 
w yznaczając do sfinalizowania powyż­
szych spraw  z zarządem głównym 
Związku Uczestników W alki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację oh, ob 
posła M arka Arczyćekieifo j redaktor.’ 
A. Webera, a do Komisji WeryKkacyi

miesięcy
przejdą

żarówek.

turnej piłki ręcznej spółdzielczych klu 
bów sportowych o puchar prezesa „Spo­
łem", tow. Zerkowskiego. W dniu dzi­
siejszym zostaną rozegrane wałki fina­
łowe.

Węgrzy proszą o  bokserów polskich.
W związku z tygodniem polsko-węgier­
skim na W ęgrzech, organizatorzy nade­
słali pismo do PUWF, w którym proszą 
o przysłanie polskich bokserów w miej­
sce zapowiedzianych zapaśników.

Mecz piłkarski w Warszawie. Dnia 
U stycznia rb., o godz. 12.30, na boi­
sku KS O M  TUR Okęcie, odbędzie się 
pierwszy mecz piłkarski w okręgu war 
szawskłm pomiędzy drużynami KSj opłacać, ze względu na  koszt zużycia 
Sparta — KS OM. TUR Okęcie. | więksaej ilości prądu.

1.500 godzin 
będą śutieciljj 
nouie żarówki

W  ciągu najbliższych 
wszystkie fabryki w Polsce 
na produkcję trwalszych 
Obecnie żywot żarówki kończy się po 
700 — 800 godzinach świecenia.

Żarówki produkow ane nowym spo­
sobem będą ,.żyłv“ około 1.500 go­
dzin. Problem techniczny jest całko­
wicie rozwiązany, chodzi o obniżenie 
tem peratury jarzen ia  drucika. Żarów­
ka produkow ana nowym systemem, 
zużywa jednak nieco więcej prądu, 
przy tej sam ej ilości światła. Dużo 
znaczniejsze przedłużenie czasu trw a­
nia żarówki, mogłoby się więc nie

••Mii
mam*

więc można będzie łanim kosztem na- 
bywać osobno już od dziś szafy, stoły, Incj p rzy  zarządzie głównym Z.U.W.Z 
krzesła j komody, niezależnie od tego ,jo  N. i  D. ob. posła M arka Arczyńskić 
że wchodzą one w skład kompletów. • ffp.

O W U n S O D N I K

WSZECHSTRONNI!')
I N F O R M U J E :

o zay ad n ien tach o o lity k i m iędzynarodow ej, 
£ospadarc7TCh t w ym iany k u ltu ra ln e j

K w a r t a l n i e  M 100 .—

ZamftWfftnła wree s wpt atą — blankietem PKOI-47M 
■jsm m eds :^  — ------ -----------------
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Odbudowa warszawskich zabytków
130 miln. zł u; br. — na roboty zabezpieczające

Rgnek Starego miasta 
©dijjje jeden z pieriuszgch

Z kredytów M inisterstwa Odbudowy na 1948 rok, 130 mlln. złotych 
przeznaczono na zabezpieczenie 1 częściową odbudowę cennych zabyt­
ków stolicy. Szczupłość kredytów pozwoli w zasadzie ty!ko na g run­
towne zabezpieczenie obiektów, co ma jednak olbrzymie znaczenie ze 
względu na ich konserwację.

Oprócz szeregu kościołów wstępnymi remontami objęte zostaną: 
Królikarnia, kilkanaście zabytkowych domów na Starym Mieście, kamie­
niczki na Rynku Starego Miasta pałac Krasińskich, b. M inisterstwo Skar­
bu przy ulicy Rymarskiej oraz palace: Lubomirskich, Małachowskich
I Blanka.

stanisławowskiego, leżąca wówczas naub. r. został zabezpieczony 1 całkowicie

W arszawa będzie uroczyście śudęcić 
3 Rocznicę siu ego W yzwolenia

odległym Mokotowie — Królikarnia, 
będzie w tym roku częściowo odrem on­
towana. Przeznaczone na to zostało o- 
koło 12  miln. zł, co pozwoli na zabez­
pieczenie zabytkowego budynku.

Częściowy remont szeregu starych 1 bowiem charakter typowo zabeżpiecza-

W  związku z S-cią Rocznicą W yz­
wolenia, W arszawy oraz uroczystym 
wręczeniem sztandaru 1 W arszawskiej

wykończony z zewnątrz. Pominięto ’ Dyw. Piechoty im. Tadeusza Kościusz- 
równteż Zamek Królewski, którego od-! ki, dzień 17 i 18 hm. będzie wielk 
budowa, ze względu na olbrzymie ko-j świętem stolicy.
szta, odsunięta zdstała na daisze lata. j n  i>m. uroczystości rozpoczną się 

, W szystkie tegoroczne inwestycje mają j koncertem  zespołu Domu W ojska Pol-

domów przy ul. Piwnej, Wąskim Duna 
ju i Świętojańskiej, kosztować będzie 
14 miln. zł. 20 miln pochłonie zabez­
pieczenie i częściowa rekonstrukcja ka­
mienic na Rynku Starego M iasta, i  któ­
rych 3 domy: Baryczków, Szlichtingów 
1 „pod M urzynkiem" — oddane zostaną 
na użytek Muzeum M iasta W arszawy. 

Prow adzone będą również prace

Od 2 5  b m .  „ C h a u s s o u B * '  

b ę d ą  g a r a ż o u a ć  

Ui Halach Mirowskich

I przy pałacu Krasińskich. 20 miln. zł, j

jący i prace wykonywane będą tam, 
gazie stan budynku bezwzględnie do 
tego zmusza.

Kościoły
Jedna z najstarszych świątyń w ar-j 

S7a w sk ic h , g o ty c k i kośc ió ł Panny Ma­
rii, pochodzący z początku XIV wieku, 
zabezpieczony zostanie kosztem 3 m iln .

skiego w saii „Romy" o godz. 12 tej. 
K oncert jest przeznaczony specjalnie 
dla młodzieży szkolnej.

Uroczyste posiedzenie STRN poświę­
cona Rocznicy W yzwolenia —  odbę­
dzie się w T eatrze Polskim. Po połud­
niu przedstaw iciele społeczeństwa zło­

żą w ień ce  n a  g ro b ie  Nieznanego Żoł­
nierza, przy pomniku Bralarstw a na 
Pradze o ra z  na z b o r o w e j  fn c g tle  —  
p o m n ik u  n a  Rondzie W a s z y n g to n a .

U ro c z y s to śc i w d n iu  18 b m  s k o n c e n . 
t r u ją  się  na p l. Z w y c ięs tw a  - P o  inszy  
p o lo w e j (godz. 1 1 ) n a s tą p i  p o św ię c e ­
n ie  i w rę c z e n ie  sztandarów o f ia ro w a ­
n y c h  p rz e z  społeczeństwo W a rsz a w y  
i w o je w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie g o  je d n o s t­
k o m  1 D y w iz ji.

Po przem ówieniu Marszałka Polski, 
Michała Żymierskiego odbędzie się d e . 
filada wojska i delegacji sztandaro­
wych. (Rs.).

Tych kilkanaście pozycji nie jest. jakie zostały na ten cel przeznaczone,, '
robot DT7V blldo* i t o m»» ermienid mueóui < r*n m. ! '

Polonia Restituta“ dla Oiuerlłu 
uj 65-!ecie prac$ scenicznej

D n . 7 b. m. W arszawa świę- szawskich, zasłużonego artysty

Remont jednej z hal 
których m ają garażów

Z* sumę tę odbudowana będzie z*- 
kompletnym spisem robót przy budo- j pozwolą na podciągnięcie murów i czę- j b^*kowa w *eż®.
wląch zabytkowych, przewidzianych n a ; ściowy remont stropów . Po całkowitym Następnie remontem częściowym o-l
1948 rok. O prócz bowiem zabezpiecza- ; zakończeniu remontu pałac Krasińskich i b j?te zostan? ; b a j o w y  kościół św. C iła jubileusz 65-lecia pracy j i reżysera, 
jących napraw  i remontów z k redytów 'm a się stać w przyszłości siedzibą S ą -;<Marcina na ul Piwnei (zabezpieczenie scenicznej Paw ła Owerłły. J u - 1 
ministerstw a, prow adzona jest, wzgięd-i du Najw yższego. sklepień). Świętej Trójcy na Solcu, żo- bilat grał Milewskiego w „ 2 a -

L‘ J “' ściól św. Marka na Starym Mieście i busi“ Zapolskiej, wystawionejnie będzie, całkowita odbudowa szere-l
ii Mirowskich, w j gu obiektów zabytkowych, podjęta dla T r * v  p a ła c e  
iow ać autobusy ; własnych celów, bądź to przez instytu-j

Po przedstawieniu odbyła,się 
uroczystość jubileuszowa. Sze-

 ___ ._____  kościół Sakrameri.ek, wybudowany w przez Teatr „Rozm aitości". W y- reg przem ów ień w y g łosili przed
których m ają garażow ać autobusy i własnych celów, bądź to przez instytu- J  koncu, Xv,1,1 wieku. Przez. kró!ow? Mi!' . p e łn io n a  c a łk o w ic ie  s a la  o r a z  s t a w ic ie l e  w ła d z ,  Ż w  Z a w . A r -
„Chausron" jest już na ukończeniu. I cję państwową, czy sam orządow ą, b ąd ź ) Byle M inisterstwo Skarbu przy ulicy • rysicnkę dla upamiętnienia zw ycięstwa' s o _a c e  d łu b ie  o k la s k i  i a k 'm i  ! t v s tó w  S c e n  P o ls k ic h  k o le d z v
Niestety, ogrzewanie hal odbywać stę ,n?w et z funduszów parafialnych (jaki Rymarskiej 1 , 3  i 5 , do którego p ro jek -,P od Wiedniem. ! n r z e w i t a m  nV 5 7 5r>io s io  n i  o. 1 i " m -rv ia /G o 1.# to ,  .
bedzie nrzY M m m  nieców. gdyż z a -1 tc  ma miejsce nrzv remoncie oaru k o -! tu ie  sie nrzeniesienie M in is te rs tw a !  Kościoły św. Krzyża na K rakow skim ! P r z y w i t a n o  u k a z a n ie  S ię n a  Sue- , p r ^ .y j a . .e  v J u b n a t a  IS, ,  i ę p -będzie przy pomocy pieców, gdyż
łożenie centralnego ogrzewania jest n i  j ściołów). 
razie niemożliwością. Około 25 bm .' 
w szystkie „Chaussooy" m ają tu zna- S t a r e  m i a s t o  
łeźć p o m  eszczenie.

żapow iedzione przez MZK urucho 
m ienie przy garażach kasy do sprze­
daży biletów miesięcznych, nastąpi do 
picro w- początku m arca po ukończe­
niu niezbędnych przygotowań.

(Rs.).

miejsce przy remoncie paru ko-' luje się M inisterstwa \ Kościoły św. Krzyża
, Sprawiedliwości, zostanie na razie za- Przedmieściu i W szystkich świętych na j n ie  Owerłły były dowodem ser- j nie P rz e w o d n ic c y  S t.  

bezpieczone tyiko przed zniszczeniem pl«cu Grzybowskim będą nadal remon-! decznych uczuc, jakie Stolica i to w . SankowsiU udekerow 
I (kosztem 10  miin. zl). Poza tym p rz e - ! towane w i 9 4 8  roltu z funduszów para- j niezmiennie żywi do najstarsze- j tystę Orderem j widuj* się wykonanie ązeregu oiezfcęd- j M n y ch . (wk) g o  przedstawiciela scen w a r -  „Polonia Restitu, widuje się wykonanie szeregu niezbęd 

O d rem o n to w an y  zostanie w tym ro-j nych robót konserwacyjnych przy  pa la - ,  
ku zabytkowy pałac Paca n i  Miodo-j cu Lubomirskich (plac Żelaznej B ram y).i 
" ’ej, w którym znajdzie pomieszczeniej Nb. ul. Senatorskiej prowadzone będą. 
A i- r>...i.-v_,- prace zabezpieczające przy pałacach: I

R. N.
ał ar- 

Kawalęrskim 
tuta".

M nislerstwo Zdrowia. Podobnie Zwią 
rek Zawodowy Pracowników Spółdziel­
czych odbuduje dla siebie dawny pałac 
Radziwiłłów. Kosztem 50 miin. zł Mili­
cja rozpocznie wkrótce całkowity re-

WJSATB POLSKI (Karasi# 2):
N iedziela g. 14„ ,))P!‘B in?Peltto r przy-

•z e d ł” . g. 1* „C yd .
THAT ii ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8 ): godz. 15 ..B abuli*  . godz. 19 „Sprze-
d a n a  nairaeczona .

TKATB roW H W CH NT (ul. Z am ojskie­
g o ): godz. 15 1 19 „św lersuea aa kom i­
nem ” .

TBATB KOWV tu l Puławska 9S) ,, , . ,
godz. 18.30 „R ew izor” . W niedziele i św ię “ a n y UZytku dzieci 
ta  doactkowe pritedztawienie o go da. 15. jordanowski p rz y  ul. Różanej w dziel

•| r.A T 8  MAJ.A (M arjialK i.w rua 11) . .............
godz. 15 i 19 „Sołnierz i b o h a te r” .

TE AT U „M IN IA TU R Y ”  (M arszałkow ­
sk a  69): godz. 15 i 19 „ B o sy ” (oatatu ie 
dn i).

TKATK „<’OMOKDl.V (Ul. Szwedzka Z) 
godz. 19 „N ie ig ra  się z m iłością" .

TEAT U „ rL A C ó ii KA” (ul Królewska 
18): godz, 18,15 „B u rza” .

T EA TR  DZIECI WARSZAWY (ul K a­
ro w a ): godz. 12 „D ok tó r D olittle  • jego 
iw ie rz e ta ” .

SALA YMCA (ul. K onopnickiej ( i) : g. 19 
„D u b y  sm alone ź '  L.
Sem polińskim  i St. Sojscktm .

TEA TR  „W BÓJpgffcST 4 f AKSZAW SKI”
(Zygm untow ska 8) :  g. 17 i 18 „ J a k  się 
tw orzy  rząd ” .

M ałachowskiego i Blanka, na cc p rze- ' 
znaczono 11 miln, ?!. Suma ta pozw oi 
na całkowity rem ont murów 1 częścio- **
we wykonanie dachu na obydwu bu- n a  p k r a n a r h

mont daw nego pałacu M o sto w sk ich ,!  dynkacji. U J M U l L C  C i k t  d 5 I d L . i l
gdzie /raw d o p o d o U e  mieścić się bę-. Szczupłość funduszu nie pozwala na! Pllbii;anoźć war6zawek» lubi cho­
dzie W arszawska Komenda M. O. j kontynuowanie robót przy rekonstruk-, do ktoa, choć zdobycie biletu nic 

Lei podmiejskich wycieczek okresu cj: pałacu Łazienkowskiego, który w

i kina tu św ietle egfr
btalouie serca“ i „Gśiuięcim“

KB W —dla dzieci Mokotoiua
Oiuiarcie ogródka jordanowskiego

yfJ najbliższych dmach zostanie cd- sjx)darcze i higieniczne. Urządzono 
nowy ogródek również pokój dla matek z niemowlę­

tami.

„L EŚN E  DZIW Y”
»*!< o godz. 12 w sali T e a tru  Powazech-

ut. Zam ojskiego 21), T e a tr  R T PD  
w yataw i s i l u i t  p t, „L eśne  dairry

ne ko.
„Baj . ... 
K, Jo tew ekiej

MARIA GORCrVKtHKA 
O TW IER A  TEA TR

W końcu etyc.-.nia nasi*pi ottv::,rrle n o ­
w ego te a tru  pod dy r. Id G orczyńskiej. 
T e a tr  mieści się w daw nej sali pa ra fla l-  
nSj p rzy  ul, i-.iokotov;0k!*jj, odpow iednio 
pr..ebudew»nej,

W.downia, obllc*on« jiet n i ok. 600 rc r  jae.

rozpocanle dzlŁ-alncżć tra -
Ivm Sii m ^iS iS P 0  „M aria  S tu a r t” w re- 
t i a t r u  .  r- Mlloli.cgo, k ierow nika a rt.
Rolę  k ró la  m i  u -2  w roli ty tu łow ej.

* beazie AJ. Żabczyński.
B. Mils ki, J  SE v-fń ( , Suszyńsk i.
Łodziftskt, w . M lchnikow iki j fni A' 

Do „M arli Btu:>rt” t ea.„
•taw :«  m onta* *canic-nv w y j%-tm wieków. -,y „Milolć

nicy W arszaw a  — Południe,  zbudow a 
ny całkowicie przez żołnierzy Korpu3u 
Bezpieczeństwa W ew nętrznego .

O gród  posiada 3 boiska, g ó rk ę  s a ­
neczkową, teren zielony oraz budynek 
i w erandę z piaskownicą i brodzikiem. 
W budynku znajdują się urządzenia go-

akich) zobaczymy dwa nowe pekk ie  
filmy: „Stalowe serca” i „Oświęcim" 

Rekord powodzenia w 1947 roku 
osiągnęły „Złote w rota", k tóre szły 
przez półtora miesiąca. Liczbę widzów, 
którzy oglądali tea  obra* takcuje gię 
na 90 tysięcy.

jest rzeczą łatwą, zwłaszcza w nie­
dziele i święta. W ydawałoby się, że 
każdy film powicuen mieć zapewnione 
powodzenie. Tymczasem w dalszym
ciągu s ą  f ilm y  k a s o w e  i ta k ie , k tó re  
„ n ie  id ą ” . D o  k a s o w y c h  z a l ic z a ją  s ię
ostatnio „M yszy i ludzie" w „A tlan- i U d a n y  e k s p e r y m e n t
ticu" oiraz „Pepita Im eaez" w „Stylo-1 ,
wym”. „Myszy i ludzie” ogląda d z ic m ! Eksperym entem , który się tfew ąt-
nie 4 tysiące ludzi. „P epitą" zachwy- i P1̂  “ ° -a * £Uzwać,
ca się 3.509, aczkolwiek „Stylow y’ jcct ' " T k a n i e  a k tu a ^ o W  w kxde „Si

O gródek dostępny będzie dla dzieci dużo mniejszy od „ A tk n ticu “r-. 
do lat 15. Frócz zajęć na olw artym  po­
wietrzu, prowadzone będą zajęcia p o l s k i e  f i lm y  n a  e k r a n a c h  
pizedszkolne dla młodszych dzeei, za­
jęcia świetlicowe dla dzieci starszych, I .' 
umuzykalnienie, czytelnia i dożywianie.

Frekujeiicja uj kąpieliskach  
nareszcie tuzrasta

Zm iłflś godzin prący kąpielisk m iej­
skich, k tórą wreszcie ód Nowej!o Roku 
wprowadzano, wpłynęła bardzo wyra*- 
r.ie na poprawę frekwencji. Jasi to zu­
pełnie zrozumiałe Poprzednie godziny 
kąpieli (od 8  -~ 14.30) czyniły ją nie­
dostępną dla świata pracy, który  je ­
dyni* w soboty mógł korzystać z do­
brodziejstw  wody j m ydła 

Obecnie kąpieliska miejskie czynne 
są w godzinach następujących: w po- j 
euedziałki, środy, piątki od godz. 1 0  do 
12  —  kąpiel sanitarna * dezynfekcją 
odzieży, od godz. 13 do 18 —  kąpiel

Iowy" o godz. 11.
Na pierwszych seansach wrześnio- 

wyoh było przeciętnie dziennic 400 wi- 
dsów, pod koniec października irek- 

Kasowym filmem (bez względu aa  wencja wzrosła do 500, a obecnie sprze 
j«S(o wartości arlyctyczce) jest zawsze, da je  się codziennie około 600 biletów, 

j jak  się okazuje, film produkcji poi- j C harakterystycznym  jest, źc ucię-
ck-ej. „Jasne łany", które przez 1 5 'szcza  tu na ogół ta sama publiczność 
dni szły w „Palladium " i „Polonii" j lubiąca kreskówki i filmy kukieł,kowe 
oglądało około 85.000 widzów, Gdyby ; stanowiące na ogół podstawę repertu- 
raw e t puścić jeszcze raz „Z akazane! a.ru kina „aktualności”, 
piosenki", niewątpliwie znowu p rz e d ; Powodzenie tego pomysłu powinno 

higienie*!*, W pozostałe trzy  dni ty- V” a ,ri tlum y’ $wiad«*y to, U  , zachęcić władze „Filmu Polskiego do

}6 w miejsc. Zlskwdcw&có bowiełn lo­
że i tzw. pierwsze miejsca. Pozwoliło 
to wydatnie zwiększyć ogólną ilość 
miejsc i wjTównać poziom ceo Tym 
samym został zrobiony znów pewien 
krok w kWr'.:r„ku upowsze-^hnienią na j­
popularniejszej rozrywki, jaką niew ąt­
pliwie jest kino.

Niestety te  małe zmiany me zaspo­
koją  „głodu miejsc", jaki odczuwa 
W arszawa. Nic zaś nie wskazuje na to, 
aby w najbliższym czasie nastąpiła po­
praw a. Trzeba bowiem budować nowe 
k :na, a „Film Polcki’ ped tym wzglę­
dem wykazuje nadal dziwną beztro- 

cne ckę. (Rs)  
y- ------- —

  — ■&*

Sfodnia od godz. 10 do 
nie kąpiel higieniczna.

18 wyłącz-
Na pocieszenie możemy jednak do 

( dać, że w ciągu najbliższych 3 miesię- 
Chociaż nie wszyscy jeszcze wi edzą ' cy „ a  ekranach stolicy (tak przynaj- 

o powyższej amiaiais, to jedi&ak frek- mniej zapewnia dyrekcja kin warszaw, 
w kąpielach wzrosła

istnieje wyraźny głód polskiego filmu, j stworzenia podobnego kina np, na Pr*
dze.

ju z  p o -

r.— — — «&----ILtł---e-----—— ----£S*r—5 =— ----- ::

NlESf.ABN ACE C O W o siz iw ił, 
„DUM S M A L O K Y tn ,

Znakomity prorram pioneuut i 
„D uby  łtń a lo ae  r M. JUmińsk*. l  s^, 
Dolińskim. St. Sojw kim . w y,u«pa ;aS “ " j  
rodZtfcnnis w sali „JM L A  Ul. j f c l / ™  
n ick lr t 6 — frromnfln ctąitte Uiuny „u-
biiCKnóśri. B -rz rjjó tm e  a ° '.4 V." wi.j* uu-

PO N IED ZIA ŁEK , IŻ STYCZNIA 
W arszaw a I

6  00 Sygnał czasu. „K iedy  ra n n e ” , 8,15 
W iadom , poranne. O .)  Muz. * p ły t. 7,00
D ziennik poranny. 7,20 L ekcja  jeżyka ro ­
sy jsk iego . 7,S3 P o ra n n a  m ozaika muz. 
H.S5 „żelazna k u r ty n a ” . 8,50 Muz. z p ły t. 
8.00  Aud. d la  s-kut. 10,-10 Auct. M in ister­
s tw a  o św ia ty . 12.cS W iadom ości potudn. 

• ' 4i v A " ‘A? ku- 13.20 „Z m ikrofonem  po k ra ju ” . 12.20
b ltctność Sciiipo i ń ik l e p  JAm „Cho.3 | 1.  i K oncert rosryw k. 16.00 D*ten. popoludn.
n a ” , „W odzire ja  i n iozruw aancąo „ B o - ; 16.SS .„W ańlA” — opow. 16.45 „Co tną

Udogodnienia dla sam ouków  
przp egzam inach dojrzałości

TT.IVI (INIA 
Zw. TJcsestn. W alki E b m jn e j o N iepodl*- 

Stośó 1 D em okracjo (W arrzaw a-P d) za- 
wiaclan-.'a, te  w n led risle , 11 bm. o godz. 
19 p rzy  ul. Chocimnkiej n r  2S (M in. A- 
ju-owizaeji) odbędzie się w alne zebranie 
członków Zw i-zku.

N a porzedku  d z i-n o -ro : - w ybran ie  Za­
rząd u  D zielnicy. Obecność obowiązkowa. 

*

Z arząd Tow. O gródków  R odzinnych na  
Ż oliborzu zaw iadam ia n in iejszym , że 25 
bm. (niedziela), w sali Szkoły Pow szech­
nej p rsy  ul. C zarneckiego n r  49, o godz. 
9.30 w pierw szym  term in ie  i o godz. 10

Ś m ia ła  to ż  w iow nria  i«*( w tw owsJ tc w d rug im  term in ie , odbędzie się doroczna_ ś m ia łą  to ź  m o w a c ią  )•*'- w p ro w a d z ę  W a In 5  Zebranie Członków. Obecność oba
n ie  z d n ie m  1 bm . w e w s z y s tk ic h  k 1- wiązkowa.
n a c h  w a rsz a w sk ic h  ty lk o  d w ó c h  r o d z ą  i ODCZYT r  ELEK TR Y K Ó W
-  . I S tow arzyszenie E lek tryków  P olskich

-  Urządza 13 bm . (w torek) o g. 16 w gm a­
chu U rzędu T elekom unikacyjnego, ul. No 
w ogrodzką 45 (róg  Por.nr.ńskiej), k la tk a

weticja 
w otcie.

Np, kąpielisko przy ul. Nowogrodz­
kiej 49 tylko w  pierwszym tygodr.iu 
etyczni* wykąpało się już przeszło 400 
osob, gdy tymczasem w ciągu całego
miesiąca poprzedniego przewinęło s ię . Z dniem 1 lutego br. wchodzi w ży* | au  ustnego jest uzyskanie przynaj- j
przez nie 1182 osoby. jo lę nowy regulamin egzaminu d o jrz ą -1 mniej dostatecznej oceny z każdego ___ ____  ____ _

Jest to jednak wciąż liczbą n i e w i e l - 1 - d l a  dorosłych (ekstsrn^tów  lub przedm iotu, wchodzącego w skład  sgz* ' podSj* ob’ J n ?
k ą . K ą p ie lisk o  w  „ R o m ie "  m o że  p rz e -  “

sched. C.' 3 p ię tro , a ib rar.la  odczytowe, 
n a  k tó rym  dyr. in t. żarncck l T sd e ’tss 
w ygłosi r s fe ra t pt. „p ro b lem y  rozw ojo­
w e przem ysłu  elektro techn icznego” . W stęp  
w olny.

ZMIANA ADRESU 
ZW. OSADNIKÓW

puścić w ciągu dnia pracy o-koło 300 
osób, Tymczasem dzienni* korzysta z 
ciego 30 —- 40 osób.

Zmiana
—- miejmy nadzieję — popularność ką 
piefis-k miejskich będzie co ra z , więk- 
e.*s. (te)

u c zęszo sa  ją c y c h  d o  s z k ó ł ) .  j m inał p k e m a e g o . I m ń e r s tw ^ O b ró n y  N arodow ej. A leja W y-
Na w y d z ia le  hum anL styo im ym  4 red - j Aby u ła tw ić  e g z a m in y  d o j r z a ło ś c i  zwolenia a r  64/56, pekó j n r  4*.

dorosłym, k tó rz y  o p ró c z  sia tlk i muszą DO LEKARZY - DENTYSTÓW
•mij, t N aczalna Izba Le!(ai«ko'- D en ty tly sz n a
eię  z a jm o w a ć  p t f t . ą  z a ro b k o w ą , w p ro  , waj.wa członków O kręgow ych I łb  L ekar- 
w a d z o a e  z o s ta n ą  ró w n ie ż  d la  s a m o u - f nkó-D eńtystycisaych fio poparcia  akcji Po

tia ftu s”
W eftUDB JiO N C K B łU J*  

1EKNA DUB1SKA

nich szikćł państwowych egzamin p i­
sem ny obejmuje: język polski i język 

, , obcy, nowożytny lub łaciński (do wy-
lepsze je®iak ju ż  jest i ,  bo ru ); eigzsmin ustłiy; język polski, ję­

zyk obcy nowożytny lub łaciński, hi­
storię, propedeutykę filozofii, p rope­
deutykę nauk społeczno - gospodar­
czych, naukę o Polsce współczesnej i 
4w 'ecie współczesnym.

N i wydziale matOmatyczno-przyro

swv.e4.ije w ap te ig flh”  pogr. 16,7)0 A udycja 
o la m łodzieży. 17,15 „Melódife openttko- 

18.00 R U L G w iazdy". 19,00 2  za* 
Siaucleń św ia ta  pracy . 19 10 Z zagadnień  ■, 
W iejskich. 19.30 Rachm aninow . S u ita  n a :

50 Pog. j 
21,25 U- 
,45 Aud. j 
rozryw k. 

powa-

Bezpośrednia  
komunikacja  
Warszaujy z Krynicą

ków eg zam ifly  o s i o w e  z g ru p  p rzó d - ‘ 
mi-.-tów, wzgl. z p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e d -  j 3.000.— 
miotów. K o le jn o ś ć  j  ilo ść  z d a w a n y c h , 
przedmiotów w c z a s ie  s e s j i  egzamina 
c y jn e j  z a le ż y  o d  w y b o ru  i  d e c y z ji  kaer 
dydata.

ODWOŁANIE ODCZYTU
! Sekcja Naukowo-Odczytowa Stówarzy* 
I szenia Wychowanków SGH zawiadżmis, li 

, , zapow iedziany na 12.1.48 odczyt koi. L ta -
E g zam m  ze w szystkich g ru p  ' n*rda Kromui&klego (b. wiceministra Roi 

p rz E d m io tó w  w in ie n  je d n a k  o d b y w a ć  n 'o tw a 1 R  R .) p t. „P ań stw o w a 8 " 'D0‘! darka rolna” — nie odbędzie się z po-
dnticzym egzamin pisemny obejm uje:;® :^ w okresie nie dłuższym, niż 6 lat. 1 wodi.T choroby prelegenta, 
język p o lsk i- i matematykę. Egzam in’

Prnitram zawiera 1-ilKC utworów kom- 
“ ‘ kcińcert ak rsyp - 

pięittsą
- .  . fiłibwauitę

g»" nraZ Sereiiisus - • -  . „..„„„i a*
rm id s p r ie d a *  biletów  w lS..

t. l i ’".'®"' ’ k'.luC^fV •Nl 7.-
pftsytoroW • j»aiha, m'*
eowy 8 -d u r .Ta m — ,V ifoib-

, W księRS r‘
bcithafrft i Wolffa,

W riLH ABM O NU W A »S 3A W 8*IW ^

F ^ łr;.T l!? !^ l L ^ k . bn! i £
koncert d .a  żołnierzy garnizonu 
akiego.

Program koncertu Obejmuje kole T 
wy icnaniu chóru i orkiestry FIJm u 1 
poo dyr. Mieczysława Mierzejewskie*”.

Blletdw na ten koncert kasa ni*
4e.ie, Pasae-partout nieważne.

W pist^c, 16 bm., odbędzie »1« «
19 koncert symfoniczny pod dyr. Ł- 
tera * udziałem znakomitej polskiej *Ple 
wac/iki koloraiurowej Ady Sari. 

BUntr ,^m*,c!?0 nc?byi'ił  w Kasi* Filhar-inoftil J im a c h  ..iwOiny") w cod*. 10—W 
j 15—li.

W arszaw a n

Ply*f.°°tBA51*r--k -*W°ł“4"- 18)35 Mus-
m r a f u n a .

wain' ca" V i u 0 ŁUI *,rna 2 18)20 ))N*-Na w" Krenburga fragm. I. 18,50
ż p iv t i i '™  J?1*1* " ' 19,10 Muz. popularna  
fo rt er,' finm  B * chn»anInow. S u ita  n* dwa 
roriw w k w ieczorny. 30.50 Aud.
ś n i ^ c w 2^ ^ ^ 21 ;40  Art. I P *

(Chm ielna 33) „M y3zy 

(Złota 7 /9 ): „Sym fonia
p«

„ atlantkc
I •

v \ I.i MHUM"
Storalne;'- 
t,r«)L°SI 11,lar**atkowska 56): Jazoe

.riT J^’i’ meaez” lM*r»*ałkowska l»a»:„js-iPiła % ■
t ,s> RS-1*4  (InżynierÊ a 2)

î%czp̂ )Ŝ v :0 ”w1ei°iy suwo'

Z A K O P A N E
■1. P IŁ S U D S K IE G O , 1*1. 1 2 A I

p e n s j o n . t  I  kat.

„t u b e r o z
Zaprasza swoich P .T . gości 

na
S E Z O N  Z I M O W Y

ustny: język polski, matematykę, bio- 
logię, fizykę lub chemię, propedeutykę 

)6 bm. zostanie pod jęty ruch ; a rn k  społc-czno-gospodarczych, naukę
o Polsce j świecie współczesnym, 

W arunkiem dopuszczenia do egzatu'.-

7. dn.
p rz e z  tu n e l p o d  Ż eg iesto w o m , iim oż 
l iw ia ją c y  b e z p o ś re d n ią  k o m u n ik a c ję  
z K ry n ic ą .

Niezależnie od wprow-adzenia w tym 
dniu kom unikacji Kraków —- Krynica, 
poczynając od dn. 1 stycznia z W ar­
szawy 1 od dn. 16 stycznia z Krynicy, 
zostan’e uruchom iona bezpośrednia 
kom unikacja W arszawa — Krynica—
W arszawa, w »klądzie 2 wagonów: 
jeden kl. II, jeden kl. III z miejscówr
*ca,ml'  niku których dzielnice te włączone

Odjazd z W arszawy Głównej 20.50, zostaną do m iejskiej sieci kanalizacyj-
odjazd z Krakowa o 6.43, przyjazd d o ' nej.
K ry n ic y  o 14.40. j 1 5  m iln . zł. p r z e z n a c z a  n a  te n  cel

P o w ró t  z K ry n ic y  o  11.10, p r z y ja z d  m ia s to  z f u n d u s z u  in w e s ty c y jn e g o  na  
do W a rs z a w y  Gł. —  o 5.58. rok 1948. (R em ).

Likwidacja szamb  
na G rochów ie  
i Saskiej Kępie

W  roku bieżącym  rozpoczną się na 
większą skalę roboty kanalizacyjne 
na Grochówie i Saskiej Kępie, w wy-

60Ł0SZEHSA DfiGSriE
j -AHRYKA OHUARIARKU „W A R K A 1’ —
zatrudni: Księgowego bllohaiatę“  dobra 

' i.najouiuśus tk*1**oV)lj»Ci przemysłowej, 
przebitkowej 1 Plonu kont. Technika ze

Ja sn e  ' ciory**”1 n‘ l6*y, k ierow ać:' ulica Nowogrodzka 46.

„ A K T L ^ f ^ 1”  (w k in ia  S ty low y): 
tylko Jecy i H- Nowy programalfualnosJL- d  (

WateP Hezystkte miejsca).

Warszawa. |
158

DMUCHACZA lub pomoc dobrą na apa­
raturę szklaną i szlifierza szkła przyjmie 
na dobrych warunkach Wytw. Wyrób. 
Szikl. Laborat. W. Strosznajder — W-wa- 
Hokotów , ul. K azim ierzow ska 82, 113

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W  WARSZAWIE

zakupi natychmiast elektryczny magiel duży,
N O W Y  L U B  M A Ł O  U Ż Y W A N Y .

O ferty  z podaniem ceny, wielkości i stan u  — sk ładać 
w S-kcji Technicznej U. 8. — CZERNIAKOWSKA 231, pok 320 

do dnia 12.1.1948 r.

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
poszukuje od zaraz:

EKONOMISTÓW, PRAWNIKÓW, BUCHALTERÓW - BILANSISTÓW, 
K S IĘ G O W Y C H , R U T Y N O W A N E  M A S Z Y N IS T K I i ST E N  O T Y P IS T K I.

W a r u n k i  — d o  o m ó w i e n i a .
Zgłoszenia przyjmuje — Wydział Personalny C. H. P. M. — Warszawa.

«L PRZEMYSŁOWA 26, w godz. 10 — 12. 157

rCNTRALNY
O R (3 a  n

m   -_____________
W $ l v 4  T K I C H k I  AJ® W łA C lC t  8 h»£ ł

p.p. s-yj
W ydawca: RADA NACZELNA PI S

Redaguje: Komitet Nakład: Spóid*. Wyd. „W iedza"

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolim skie H5
T elefony: R edak to r N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.05-02, 
D ział O głoszeń 8.05-05, Adm in. D ru k arn i 8 88-37, D ru k arn ia  8.78 61, 

A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8.85 04

G o d z in y  p r z y ję ć :  R e d a k to r  N a c z . g  10 - 
A d m in i s t r a c j a  c z y n n a  o d  g. 8  d o  15.

- 11, S ek re ta rz  Red. g. 13 —15 
K asa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-986 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195

P re n u m e ra ta  m iesięczna w  k ra ju :  zł 70, zagran icą 250. P re n u m era tę  należy  opła­
cać do 10 każdego m iesiąca na  konto  PK O  t-980. P rz y  zgłoszeniu p ren u m era ty  
należy podać dok ładny  i czytelny ad res. P rzy  opłacaniu  p ren u m era ty  na  odw ro­
cie odcinka podać należy : nazw isko, imię, pocztę oraz num er szlaku. P rzy  

om innie ad resu  podać trzeb a  poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy r n *1 15 ze wyraz, 
w  tekście  redakcy jnym : do 70 mm zl 100: od 71 — 120 mm ci M«; od 1S1 — 
300 mm zl 175; od 201 -  300 mm zl 225: pow yżej 300 rr.m zł 300 za 1 mm sze­
rokość 1 szpalty . Za tek stem : do 70 mm zł 6 0 ; od 71 — 120 mm zł 80; od 12! — 
200 mm zl 100: od 201 — 300 ;nm zł 130; pow yżej 300 mm :t lit) za 1 nim sz^ -okoSĆ 
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60; od 71- — 12(' mm zl 75: od 121 — 210 nur, 
zl 120: od 201 — 300 mm zl 150; pow yżej 300 mm zl 200 »« i mm szorukośr 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc Za term inow y d ruk  ogłoszeń

A dm in istrac ja  nie odpuv, ;nda.
OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. 1 R eki. Sp. W yd „W iedza ' Oddział w W crrzaw ie. Al.
Jerozo lim skie 85. tel. 885-05 oraz A gentury  m .e jsiue : Al. (Jen Ł 1 .uk loro  ):• -
„ Im p e t” , K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz s k i p  z mat p:śm
1 w szystk ie oddziały Sp W ydaw n. „W iedza” w Polsce pu lrka  A genrja Via-
sow a—B iuro Ogjotzeń i Reklam  W -va u l . ,Młodz Jugosłor. -iń.-kiej 11, w s iy -ik ię  
oddziały P . A. P . w Polsce: B iuro Ogłoszeń . .C zytelnik” — C entrala , ul Da­
szyńskiego 16 I oddziały : M arszałkow ska 3,5. Poznańska 38, Targow a 67.
„W olność — W arszaw a, M arszałkow ska "95: Sp. Agencji P rasow ej „G iob",
ul. Złota 4; B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszaw a. W spólna 50. tel. 855-26.

B—43251 D rnk. Sp. W yd. „W iedza”  — „R obo tn ik ”  n r I

\
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1894-NAGŁÓWKI „R0B0TNIKA”-1948
J S TYCZNIA 1943 r. zm ien iliśm y  na 

g łó w ek  ty tu ło w y  „R obotn ika". 
J a 1; k ażd a  zm iana, i ł a w y w o ła ła  licz­
ne k o m en ta rze  ; sp rzeczn e  opinie. 
W słu ch u jem y  się  uw ażn ie  w g ło sy  
• za" i „p rzeciw ", k tó re  dochodzę nas 
b a s  p rze rw y . Je s te śm y  w dzięczn i za 
s iow a p o c h w ały  i, dow ody zro zu m ie­
n ia  n aszy ch  in ten c ji, je s te śm y  rów­
nież w dzięczn i 2a s ło w a  k ry ty k i, * 
n «w et n ag an y , jak k o lw ie k  otw arcie  
p rzy zn a jem y , że w y d a je  nam  się, iż 
na n a g a n ę  n-e zas łu g u jem y . Być m o­
że, że źró d łem  n iep o ro zu m ien ia  jest tu 
n iezn a jo m o ść  s tan u  faktycznego, to 
je s t n iezn a jo m o ść  ew olucji, jakiej 
n ag łó w ek  .R obotn ika ‘ u lega ł w cią­
gu  d ług ie j, bo przeszło pó łw iekow ej  
h is to rii p ism a.

Że taka ew olucja  następow ała, te­
go  zupełnie w ystarczającym  i n iezb i­
tym dow odem  jest przegląd h isto ­
ryczny nagłów ków  pisma, zam iesz­

czony na n in iejszej stronicy. Prosimy I na ich  podsttawie spróbujem y w y-  
w szystkich . którzy w ypow iadają op i-j jaśn ić dokonaną przez naa w  dniu 1 
nię na temat dokonanej zm iany, by styczn ia r. b k o l e j n ą  reformę
zechcieli pośw ięcić  te j kolum nie n ie - j nagłów ka tytu łow ego, 
co uw agi i prześledzili starannie k ie-j
runek ew olucji. Już to sam o w ystar- f \ ę j  . P™**0 w szystkim , d laczego  
czy  częstokroć za uzasadnien ie ob ec-i zmiana? Była <ma następstw em  
nego n ag łó w k a  „Robotnika". Dla ś c i- jzarów no  a n a ,iz y  sam ego nagłów ka, 
słości zaznaczym y, że n ie w szystk iej ' 1 p ew n y rfr zmian graficznych, do- 
k o le jn e  zm iany nagłów ków  zostały  I w catvm  układzie „Robot­
na te j k o lum nie  zarejestrow ane. Było { n‘^a ’ ćm io n y  te ezły  w  kierunku  
ich  zn aczn ie  w ięcej. A le p rz ed e  i "Uspoxojenia w y g ląd u  zew nętrznego  
w szystk im , archiwum  nasze, zdekom -l ’ 1 usun ięcia  zeń  krzykli-
p le to w an e  przez w o jn ę  i okupację, 
nie p o sia d a  niektórych roczników  pi-

w o śd , pstrokacizny i przypadkowo-1  
ści w  doborze czcionek tytu łow ych , 

sm a. Po w tóre zaś, zm iany zachodzące w Pr°w ad zen ia  ładu i logik i w u k ła -j 
w  nagłów kach „Robotnika" doko-ny-i dzie kolum ny, rozjaśn ien ia stronicy, j 

s ię  stopn iow o, z roku na rok, I racj ° na'l®1i e j5zego jej łam ania. Bezpo-I
średnim następstw em  tej zm iany by- j

rząd robotn iczy i w łościańsk i" . Te | znacznie w iększa i przytłacza sw ym  | pow aliśm y system atyczn ie  w jednym  
sam e hasła, które przetrw ały już na J rozm iarem  całą stronę tytułow ą pi- m iejscu na stronicy  przedostatniej, 
nagłów ku aż po dzień dzisiejszy. I sma. N astępuje w ięc  reforma i w  r. N ie  odryw ają one w ięcej u w .i l i c z y  
I znowu twórca nagłów ka zachow ał I 1947 m am y już n ag łó w ek  m niejszy telnika od zasadn iczych haseł pott- 
prostotę i czy te ln ość  układu, tak po- i b ardzie j proporcjonalny. tycznych, którym  pism o służy.

w 
w ały
niejako narastały i naw arstw iały  się.J - ,
W ydaw ało  nam się, że będzie poży- 0 om  i czne w yzysk an ie  tak cen-
teczniej w skazać tylko kolejne etapy  I ^*9° m iejsca w  g a zec ie  —  m ię­
tych prźemi an, w  
najbardziej charakterystyczne.

S r. I
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tyifvu fxuiejne tsiapy , .
ybierając n a g łó w k i1 sd m v  tersz  praw ie o 20 procent w ię- 
■ " cej tekstu niż poprzednio. Po wtóre, |

u łatw iiliśm y n iew ątp liw ie  czyteln ik  o- ; 
w i orientację, w skazując mu, które  
w iadom ości ( uw ażam y 7a w ażniejsze  | 
i gdzie ma szukać dzień po dniu 
określonych  działów , artykułów , m a­
teriałów .

K onsekw encją n ow ego  układu raw-1 
eiała b yć  reforma nagłów ka ty tu ło - i 
w ego- Poprzedni n agłów ek  był zbyt j 
duży, za ciężk i, kom p ozycyjn ie  zam a- 1 
zany, n ieczy teln y . T radycyjne hasła: 
„N iech  żyje  Socjalizm " i „N iech ży­
je rząd robotniczy i w łościańsk i" gi­
n ę ły  w nim zupełnie, utopione w  p o ­
w odzi n iew ażnych  ; na pew no nie­
w spółm iernych  inform acyj, jak adre­
sy , te lefony , konta czekow e, czy  g o - ’ 
dżiny przyjęć.

Zdając sob ie  spraw ę, że  reforma 
nagłów ka musi w „Robotniku" j  
uw zględniać n ie  ty lko e lem en ty  e s t e - ' 
tyki i rzeczow ości, a le i tradycji, s ię g ­
n ęliśm y w stecz, szukając wzoru dla 
zam ierzonej zm iany w  dotychczaso­
w ym  dorobku graficznym  pism a. Prze­
k onaliśm y się , że  źródło jest bardzo 
bogate.

■ ^^Y ST A R C Z Y  jeden rzut oka na 
zebrane tu nagłów ki pisma, by 

uw agę naszą przykuł od razu p ierw szy  
numer ..Robotnika" z roku 1894. N a­
g łów ek tego numeru odpow iada bo­
wiem  idealn ie  w szystkim  w ym aga­
niom, jakie staw iam y now oczesnem u  
dziennikow i. Piękno tego nagłów ka  
w yraża s ię  w  jego prostocie, e ste ty ­
ce  czcionek, w  tytu le  „ROBOTNIK", 
•jasności układu, oszczędn ości słów  
Tytuł pism a, hasło  po lityczne  „Pro­
letariusze w szystk ich  krajów  łączcie  
się", numer, m iejsce w ydania, data i 
charakter w ydaw nictw a „Organ PPS" 
—  oto w szystką^ co, potrzebne, b y  na­
głów ek sp ełn ił swą rolę. G dyby nie  
to, że n agłów ek  ten jest zbyt m ało 
znany szerokim  rzeszom  naszych  czy ­
teln ików , że jest tak różny od tego, 
do którego przyzw yczaili s ię  w  ciągu  
lat ostatnich, by libyśm y bez w ahania  
doń wrócili, pozostając w ierni i tra­
dycji —  tej najstarszej —  i w ym aga­
niom  estetyk i graficznej-

Przyglądając s ię  z kolei dalszym  na 
głów kom  pisma, natrafiam y na na­
g łów ek  z roku 1905. Po raz p ierw szy  
w ystęp uje tu sło w o  „Robotnik" u ję ­
te w sty lizow aną w inietę, ozdobioną  
szeregiem  m otyw ów  dek oracyjn ych  
c w yraźnie secesy jn y ch  znam ionach. 
W inieta ta, z n iew ielk im i przerwami, 
w ystęp u je  odtąd w  nagłów ku pisma. 
A le  w  ciągu dziesiątków  lat podlega  
pewnym  charakterystycznym  prze­
m ianom , to zw ężając się , to znowu  
rozszerzając; litery  jej i ozdoby prze­
kształcają s ię  również.

W  roku 1913 „Robotnik" wychodź: 
z podziem i konspiracji. W  pierw szym  
„legalnym " num erze pisma znajdują 
s ię  obok w in iety  dwa hasła; „N iech

trzebne w  tytu le  pism a.

o dtąd bowiem , wraz ze  zmianą 
w iniety  ty tu łow ej, która u legła  

przestylizow aniu, nagłów ek pism a za­
czyna „obrastać" dodatkow ym  te­
kstem, który usuw a w  c ień  hasła po­
lityczn e  i zm niejsza przejrzystość  
układu. K rańcow ym  wyrazem  tej 
ew olucji jest nagłów ek  z roku 1939, 
gdzie  w in ieta  otoczona jest po bo­
kach i na dole  w ielow ierszow ym  te ­
kstem , zaw ierającym  m nóstwo tech ­
nicznych inform acyj.

Po drugiej w ojn ie  św iatow ej, na le­
żało rzecz jasna pow rócić do ostat­
n iego nagłów k a przedw ojennego. By­
ła to oczyw ista  m anifestacja c iąg ło­
ści w ydaw nictw a i naw iązania do tra­
dycji. A le  i >tu autor nagłów ka nie

^ . D Y  w ięc  p o stan o w iliśm y  rew iz ję  
g ra ficzn eg o  u k ład u  p ism a dopro ­

w adzić  log iczn ie  do k o ń ca  i u w ie ń ­
czyć zm ianą nag łó w k a, s ięg n ęliśm y  
do dw óch  w zorów : n ag łó w k a  z roku  
1918 i o s ta tn ie j w in ie ty . S top ien ie  
ty ch  dw óch  e lm en tó w  dało  n ag łó w ek  
dzisiejszy- S k ład a ją  s ię  n ań :
I  p rzesty lizo w an a  w in ie ta  o zm ie- 
*  n io n y ch  n ieco  p ro p o rc jach ; 
ty  t ra d y c y jn e  h as ta  p o lityczne , uzu- 

p e łn io n e  s tw ie rd zen iem  fak tu  54- 
le tn ie j p ra c y  w  służb ie  N ie p o d le g ło ­
ści i Socjalizm u;
O  n a jk o n ie cz n ie jsz e  in fo rm acje  rze- 
* czow e (data, num er, rok , cena).

W y d a je  nam  się, że w tym  u k ład z ie  
w szystk ie e le m en ty  n ag łó w k a  6ą czy­
telne , i w e w łaśc iw ej p roporcji u w y

V)R/ IEMY, że wśród naszych czy te l­
n ików  są  zarówno zw olen n icy

jak i przeciw nicy dokonyw ających  
się  w  „Robotniku" zmian. Będziem y  
w dzięczni za szczere w ypow iedzi na 
ten temat j prosim y o listy . Pragnie­
my, by zm iany znalazły  zrozum ienie  
i b y  sz ły  po lin ii oczekiw ań i życzeń  
tych, dla których pism o w yde jemy. 
A le nie m ożem y się  zgodzić z jednym  
a rg u m en tem : że „zaw sze tak było", 
w ięc  tak pow inno pozostać-

jpRZEDE w szy stk im  —  n ie  zaw sze  
tak  było . A po wtóre —  w o g ó l­

nym  p ro ces ie  p o stęp u  zm ienia s ię  tak­
że tec h n ik a  i m eto d y  pracy dzie®-* 
n ik a rsk ie j, p rz eo b ra ża  sty l grafiki ga ­
zetow ej. Czy p ra sa  socja listyczna  m« 
tu s tan o w ić  w y ją te k  i z  u porem  tkw ić. .   — .............  " '“•’'■"'■i H iupoitji uwy-  iu srar.ow.c wyjąteK i T uporem tkw ić

skopiow ał dokładnie wzoru przedwo-1 ciatnione. In fo rm ac je  d o d a tk o w e  (ad re -l w m iejscu, bo tego rzekom o wym aga  
jennego. W inieta * roku 1946 jest I sy . telefony, godziny przyjęć), zgru-' „tradycja'-?
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^N A JW IĘ K S Z A  W DZIEJACH 
WYSTAWA SZTUKI INDYJSKIEJ

L O N D Y N  p o d ziw ia  w spaniałości 
W schodu . W  gm achu B urling ton , 

siedzib ie  B r y ty js k ie j  K ró lew sk ie j A k a ­
dem ii S z tu k i,  1.500 n a jp iękn ie jszych  
d z ie l  s z tu k i  w yko n a n ych  p rzez m i­
s trzó w  h in d u sk ich  w  o kresie  przeszło  
5000 la t, zosta ło  w ysta w io n ych  na prze  
ciąg trzech  m iesięcy. J e s t  to n a jw ię k ­
sza  w ystaw a  d zie ł s z tu k i  h in d u sk ie j 
ja k ie  k ie d yk o lw ie k  zo s ta ły  zgrom adzo­
ne w  jed n y m  m iejscu .

W ysta w a  je s i  w y n ik iem  p la n n ^p o -  
w ziętego  na k ilk a  la t p rzed  w ojną. Z a ­
rów no rzą d  H indusiana  ja k  i P a kista ­
nu oka za ł ja k  n a jd a le j idącą w sp ó ł­
pracę b ry ty jsk im  eksp erto m  s z tu k i  w  
ta lu  uzyskania dla w y sta w y  najcen­

n ie jszych  skarbów  s z tu k i  z  p ry w a t­
nych  i p u b liczn ych  zb iorów  ich kra ­
jów . Do tego dochodzą  e k sp o n a ty  w y ­
p o życzo n e  p rzez  kró lew ską  rodzinę, 
m uzea i zb iory  z k ra jów  E u ro p y  i S ta ­
nów  Z jed n o czo n ych .

W e  w szys tk ich  salach w y sta w y  gra 
św ia teł zosta ła  um ie ję tn ie  w y zy sk a n a  | 

w  celu  uw yd a tn ien ia  fo rm y  i Unii. A  j 
w ięc rzeźb y  są ośw ietlone w  sposób  
da ją cy  złu d zen ie  b la sku  in d y js k ie g o 1 
słońca. C a ło ksz ta łt w y sta w y  zosta ł na­
szk ico w a n y  u m ie ję tn ie  j z  w yobraźn ią ,  

aby  ja kn a jb a rd z ie j u w y d a tn ił  p iękno  
za b y tkó w  m in ionych  w ieków .

STADION - GIGANT

S T A D IO N  sp o r to w y  k lubu  „Dyna- 
s*e“ w  M oskw ie  na leży  do nmj-

Reflektorem po świście
w iększych  w  św ie d e . Z a jm u je  on w  Pio  
tro w sk im  pa rku  przes trzeń  40 h ek ta ­
rów  i je s t  p o łą czo n y  z m iastem  p rze ­
p iękn ą  szosą tzw . gościńcem  Lenin-  
g rodzkim . O prócz w łaściw ego stad io ­
nu, m ieszczącego 60.000 w idzów , zn a j­
d u je  się ta  m nóstw o p laców  sp o r to ­
w ych  i sp ec ja ln ych  zabudow ań. Is tn ie ­
je  ponadto  m ały  stad ion  z trybunam i, 
na k tó rym  odbyw ają  się  treningi, m e­
cze h o kejow e  j  za w o d y  łyżw ia rsk ie . 
Do małego stad ionu  przy leg a ją  zim o­
we k o rty  tenisow e, k ry te  szk lan ym  da­

chem. Po przec iw n ej stron ie  ciągną się  
le tn ie  k o r ty  tenisow e, p lace g im na­
styczn e , hale b o ksersk ie , bo iska  dla  
p il k i ręcznej itd . W  osobnych b u d yn ­
kach m ieszczą  się g im nastyczne  sale, 
pom ieszczen ia  lech tu n ko w e , bokser­
sk ie , c ię żk ie j a tle ty k i i zapaśnicze. 
P o d  trybunam i stad ionu  zn a jd u ją  się 
natrysk i,\ ła zien k i, p o ko je  d la  masażu  
i gab inety  lekarskie . S za tn ie  d la  za­
w od n ikó w  oraz p o ko je  w yp o czyn ko w e  
połączone  są ze  sportow ą areną pod- 
dzłem nym  tunelem . P od  trybunam i

zn a jd u ją  s 'ę  rów nież: centrala  te le fo ­
niczna, w ęze ł rad iow y, hotel, k inoteatr, 
klub. b u fe ty , restauracja , m agazyny  i 
pracow nie sportow e. O becnie opraco­
w u je  się p ro je k ty  rozszerzen ia  g łó w ­
nych  trybun  do 100 ty s ięcy  m iejsc, (t)

OKRĘT, K TÓ RY PRZESZ EDŁ  

DO LEG ENDY

D  OS Y J S K I  krążow nik „A urora“
•* *• p rzeszed ł ju ż  do legendy, iSa/wy 

arm atnie tego s ta tku  o zn a jm iły  w dniu  
25 p a źd z ie rn ika  (7 lis topada  w edług  
nowego s ty lu )  1917 r. p o czą tek  now ej 
ery w historii E uropy, „A urora “ lic zy  
ju ż  47 la t i ma za  sobą bardzo bujną  
przeszłość . O krę t ten bra ł jeszcze  
ud zia ł w sła w n e j b itw ie  m o rsk ie j pod

i Czuszirną, a m arynarze  jego na leże li to 
I latach przew ro tu  do rew o lu cy jn e j 
j aw angardy pro le taria tu  rosyjsk iego . 
i R ada m ie jska  Leningradu p o stanow iła  
, osta tn io  zachow ać krą żo w n ik  ja ko  re­

w o lucy jną  pam ią tkę . N aukow e Tow a­
rzys tw o  In żyn ieró w  i T echn ików  M or­
sk ich  opracow ało p lan  konserw acji, 
k tó ry  zapew ni „A u ro rze “ d łu go trw a­
ły  żyw o t. M ateria łem , k tó ry  p rzyw ró ­
ci- s ta tko w i jego k rzep ko ść  będzie  że- 
lazobeton. Cale w nętrze  s ta tku , będzie  
w ybetonow ane; w  ten  sposób o trzym a  
,,A urora“ n iezn iszcza lną  ..koszu lkę* . 
Na jed n e j z arm at zostanie  um ieszczo ­
na pam ią tkow a tablica z napisem :
,.Sześciacalow e d zia ło  pok ła d o w e  z 
którego p a d ł h is to ryczn y  w y s trza ł na 
P ałac z im o w y  w dn iu  25 p a źd z ie rn ika  
1917 r * . IW


